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Nowy okres rozwoju 
stronnictwa ludowego.

Z chwili ustąpienia P- Staptńskiego sto 
ranki wewnętrzne w Kole polakiem ułu_t ■ *«* 
i ‘fcsa woJb l  daleko normalniej, ni* dorycL 
ei s a atromueiwo luaowe uwolnione od 
osoMstyeh fenneatów, będfeie mogło zgodnie 
t poiyiwNdle wapóidaiMse z Innem1 poukiemi 
partykmiw pracy rsd  strzeleniem interesów 
kraju 1 h p t łu u in w i .

fto  iiiam urtTu ludowego nie odnosiliśmy 
siy nigdy ani a niechęcią, ani a uprzedzeniem. 
Pneoiwiiie — zawsze starannie i zktupu- 
latnls odlfesaLśmy osoeę p. Stępińskiego od 
)eg*> grapy i niejednokrotnie mle'iśm] spo- 
■obuwdó w /M M  Mpatrywwuie, *0 laduWCy 
mogą 1 powinni stać wę esynnikłem zupełnie 
dodatnim i polądanym w nsozej narodowej 
pohtjZe, skoro tylko utiB^aflą siy z o=ma- 
go*li narzucone] im priez Stasińskiego 1 kil 
ku jego aóarm iów .

Pewnym skopbłen w nurmalnym ”oz- 
wt.T BtrenJetwa, była Jego bard to daleko 
posunięta klaeewt ić, równie* dzieło Stspiń 
u k g o  który nanueaJąe płytkie i bałamutne 
ka w : „«*ł»pi ols ehtopa , — usiłował roa 
nudaić wiłród itlućclin Iraemiące u nich nie 
stety zawsse jeszcze niedowierzanie do tria- 
żółcieli ilenisklob I miejskiej infceHgeiicyi.

W ostatnich o»abMh nastąpił pod tym 
wegtydeaa swrwt ku u  zim mu; etronnictwj 
hldOWe wsmeeuio i woj i «au» il u n r  lu tem  
wytore inteligentnymi, Którzy wpiwradaili 
tam tywic' ładu i spokojnej organizacji i ■*- 
szerzyli zna unie horyzont polityczny partyl. 
Gdyby jeszcse oficyalny organ strono'*twa 
u  lik  a  nictem nic uaprawiedlirionj e1. i»- 
paśd na duchowieństwo — I wogó le zeszetM 
M stanów saa beapłodnej negscyi, nis rrz »- 
kajęcsię rosyedścle paw * Krytyki, wAwcs* 
moińdby se w r  r-m zadowoleniem powitać 
nowy okres ruchu ludowego w naszym kraju.

Żywy, bezpośredni i nie namowany aatuoz- 
nemi u p o i m i, lćiia. włościan w tyciu pu 
i ”n a s u .  Jea*. njawieklesa z t asach miar po- 
hądenegą Jako dowód uświadomienia ludu 
1 postępu oświaty. Jednym zaś z najpiękniej­
szych Ideałów programu narodowego Jest
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oiezawodole pozyskanie Jak nejbzerszysh nr.rs 
ludowych dla myśli narodowej, bo tylko 
sgodne wepółdział tnie wsayrtkick ffaisl w na­
rodu, mote nam zabezpieczać nasrą praysnlcść

Z tego te* Wjląc,«nld pnuctu widzenia 
orenlamy i oceniać bąazlemf wszystkie p ri yr 
Jbwy syoia politycznego wśród naszego wio- 
śoiaństwa, wiorząc mocno, te wszczepiona 
tnm a dziea^ęclowiekową t. dycyą kultur* 
katolicka 1 wrodsoay idro w> inatyi>kt, prae- 
uwywęa, aawaze n« jnporcay r tre  próby od­
wrócenia ludu polskiego od ^asad patryo- 
tj«mu i wiary

Takie właśnie próby doatrz? ;allśmy a 
wielkim niepokojem naokoło stronnictwa 
ludowego I stąd piynąła nasra troska o pr.y- 
salość tej lit zuej i wpływowe! grupy, bo — 
sdeniom naazem — dusza nsizego ludu, to 
akarb znyt wielki, świąty, by go zostawić 
bez obrony wobec niebezpiecznych zapędów 
nieaumitnny ch i ambitnych Jednostek, ktoru. 
tą drogą dążą do k a ry o r  i v Tniesienia się. 
Skoro tylko to niebespieezeństwo przemtjs, 
stosunek nasz do rtronnirtwa ludowego 
ino*e być oparty Jedynie ua iyusliwej i bez- 
■tronnej ocenie Jego dzilalności.

Z dnia politycznego.
Zmlanv w kierowi letwij P. s . L.
(rab) Na wczorsJzz*»m posiedzeniu klubu 

parlamentarnego polskiego stronnictwa lu­
dowego na godnośol kierownicae polityki 
panamencarne| P, *5- L i*“Woiano p. p. An- 
i r i i h  Kędsiora 1 Andrzeja Sredniawskiego.

Wysoce cieszymy sją z desygnacyl p. K ę 
d ą l o r a  rn wiceprez^a Koła poiskirgo. W 
skład prerydyubi polsKlej re^reaeutaoyl par­
lamentarnej wejdzie z ,‘hw!^ jego wjbo*u 
czIowiMr głębokiej wiedzy fachowej, polityk 
prąwy, nie Imaj | By »!ę mętnych środsów 
i idący pk-uztemi rogami, szłowłek nlezwy 
klei uczciwo *H I beuutereiownoaęi. P. hę- 
apiorowi przed dwoma l&cy ofiarowywano 
godność iBinlztra dis Oalicyi; nie prtyjął Je] 
wtedy, motywując ęwój krok chęcią praco­
wania w Kole p&lskiem w charakterze sze­
regowcu 1 niekrępowarego baczenia n i po­
stulaty guspods^cae kraju. Rarcaywlśoie j 
Kędzior Japt ledoyui s najoardzie] pracowi­
tych członków Koła — sprawa dróg wo- 
dnych ma it nim niestrudzonego urędur 
wnika, wsselkia atu Inne kweutye natury 
techniczną] Jak nuJgorilwes*egu opiekana.

Nowy wJceprezea Eoti polskiego cieszy 
się zoaeryn es cunkiem n'etylko . wyeh ko­
legów klubowych — wszyscy posłowie poi 
acy su dlań z najwyraiem uaaaniem a» dala 
lulność rzeczywiście obywatelką i li tylko 
Intereby krajowe i narodowe mającą nu 
wsgled le. Zariuiony dyrektor krajowego 
biura melioracyjnego, w prezydym Koła snąj- 
dzie szerokie pole do działania tak Jako o- 
piekun kweatyi gospodarczej, Jak i Jako 
przedstawiciel polityki prawdsiwie naroc - 
wej 1 polityki szczerości, oraz czystych rąk.

W m!»]sce p. Stasińskiego wybrała grupa 
parlamentarna p&słow ludowych sreaesem p. 
A nar Soja S r e d n i a w s k l o g o .  I te i  wy­
bór przyjąć naleijr i  głęookiem BAdowule- 
nicui. Nu ._7 prezes parlamentarnego kiuou
P. S. L. jedt cblowiuKibu powaźn/m, praw»T, 
i rozumnym i pownym być modna, *e poli­
tykę stronulcuWa cofnie ■ tych w/uh 
torów na Jakie Ją wprowadził Stopiński, de 
usuuie ją s pod hegemonii d> wioh nie­
uczciwy cn, oe%rści z taniej demągogU i od­
dali od niej wpływy dydowakie, atórym Sts- 
piński tak bardzo był powolnym.

Najbliższe tygodnie praymozą -.ybór pre­
zesa klubu sejmowego P. S. L. Na to sta­
nowisko wysuwają i kół stronnictwu posła 
W i t o s a ,  jednego r najenurgiciaisjszych 
członków polsmej partyi indowej.

Debata w kbułlsyl budżetowej nad oprawą 
Canadian Paoifiu została — Jak nim piazą 
z. Wydala i i  hm, — ju* zakońszuuą. O prze­
biegu jej prayaoaihJgay obiizeruo sprawo- 
zdaoia i”  1 -  1 ł« h  sproWcsdaaiacŁ ą o-
erad komlu/i buązetowej opuszczono jeden 
charakterysty.ruy moment, a mlunowłolz
nieuwykU nielskuiwub wyełąpianir p. Sta-
plńalóego praeciwko Pol»Kieiru Towa- sy 
iiswu emigracyjnemu, któremu Stipińakl za ­
rzucił popieranie prutkieb interesów i prze­
ciwko dyrektorem tego towarzysjw pp. 
OKołowiraowi 1 dr Barciowi, koledze klubo- 
womu p. StapińaKiego ■* Sejm!“ krsj^wyni. 
Wyatąplenis to *jw*rło Jak uąjg^) izą wra- 
derk*e na puzlaeli lanych i rodowości.

Obrona hr. Bercbtulda w dalagaeyacb. Ex- 
poM hr. Berditoida spotyka sie w komlsyi 
spraw zagr. delegacji ■ perskiej z ostrą 
krytyką opozycyl. Przywódca stronnictwa 
m m & % :  S c r o l y i  i . ąw
wczoraj przyjaznych ztoauukow między me- 
narobią a F ra n ią . Hy. Jąjiusz A n d r a e a y  
wyraził zdanie, ze rezuita r polityki hrabie­
go ber.htolda naRatkaoie ule-ą korzyutne 1 
pokój nie Jest ugruntowany. Hr. Andrassy 
nie widzi obecnie rMinyc1* przeciwieństw 
iniędzy Austryą a r.osyą. Hr. A p ^ o n y i  
podaiósł, ie  Auttrya sic zabezpieczyła do- 
statffeznie uwych interesów nad Adryaty- 
kiem.

Hr. B e r c h t o l d  odpowiedział Ji* na 
nląKtoimj zarzuty Minister zapewniać o s iw  
g ł o S  o* >n<ć polityki, a ciągłość te polegał* 
ba zasadzie n i e  p r o w a d z e n i a  na bil- 
ufcioi Y.srhodałe p o l i t y k i  e k s p a n s j i  
S-ndeaku nowobaaartklego dlatego minister 
nie chciał zająć, ponieważ „zupełne wcie'e 
aie Saudtaku mogłaby obudaić wiarę w plan 
marszu do dłalunik..." Przytem „nie m '.jlś- 
my podstAi y nrawuej do obsadzenia kraju' 
a v r« scle zijęcla SsndZaku „Bprieclwiałob- 
się własnemu ni jemu interesowi*. — To 
ostntecrnie twierdzeniu Jest dość zdumiewa* 
jąrem. Nadto >ir. berchtold wyraził nadzieję 
* rozwój państwu wy Albanii' która „pod 
;a*dtm względem będzie państwem n toa- 

leinem-* i znalail kilka słów rsy. »aoyeh dla 
S e r b i i ,  akcentując zwłaszcza p)tr ebę nor­

malnego z nią stosunku na poiu nandlowo- 
wo-pottljrcnym. Wi^^asość komisji złożona 
ze zwolenników n  ądu węgierskiego, uobwi- 
liła następnie budtet ministerstwa spraw za­
granicznych. — Opozyc.a zamierza na naj- 
bhzuem pGsisazeniu del-gacyl ostre zapro­
testować prze** w wprowadie<Ju węgierskiej 
„Mtraśy parlamentarnej" do delegecyj. Stra* 
ta, stworzona pr*«a hr. Tisię, nie dopnścUa 
wesorsj poiła HaKows’ ay’ugo do delegacji, 
gdyś yosel ten wykluczony został z... Sejmu 
wigierskiego.

Car Ferdynand buffarakl wy] sohał za gra­
nicę pod imieniem hr Muraniego i prawio- 
podpbnib nie prędko powróci do Sofii. Tym­
czasem aaś opinii publiczna przyp .uje coraz 
birdsljJ Jemu taniemu winę klęak poniesio­
nych. Nowy dziennik, „Epocha", zdaje się 
być umySicie założonym ua to, żeby prsy- 
gojo T  '• I detronizację. Okazał się tam ar­
tykuł wstępny yt. . C n r n i e  ś m i e  Ju* 
wr óc i ć !  Oto saś próbka stylu I tonu: 
„Bulgarya jest wię * w sam raz od tego, le- 
by wojnę prowadzić, podatki piacie, ponosić 
koszta n* prayjęcla cudzoziemców w ear- 
elrm dworze, gdzie spija się szampana, pod­
czas gay Bufgsrja sama muai popijać u o z ę  
(napój inc rządiany z świta) A zatim obecnie 
muai ta Bułgarya sawołać na swojego cara! 
Tyś winien upadku Bułgatyi, precz a cudzo­
ziemcem, n1,* h się zrzeknie tronu ‘ f

Numer „Epoehi" z takim artykułoiu — 
nie uległ konfiskacie; fakt ten daje wiele do 
myślenia

Emlgracyn na Bartan Redaktor wyoho 
dzącego w hjece „Nowego Listu* otnym ał 
ed zarządu pewnego banku w Scf.i list z wia­
domość lą, Je rządy bułgarski i seroskl po 
stanowiły popierać emigrację Serbów i Chor 
watów a AuBtryi i Węgiar na Bałkan, toby 
wypełnij w ten speaćb choć trochę aabaer- 
by poczynione w etanie ludności oztateią 
wojną. Przeszło feto rodzin z Dolnych Wę­
gier, z Chorwfecyl i i Dalmacji przeniosło 
.ie  Juś do St&rei Serbii.

Gennanizacya Dziedzic.
(h) Wieś DaUdzioo, łożące na pograniczu 

filąskorjralioyfwJ iw Jera n i  ogół znaną s po 
wóóa, ś* p" . i i i .  yrąaław% alzqyę kełzjową 
hwSoi półuuenej I pnuktej. Dzi “L ’i ■ należą 
obecnie do rzędu tyra, niestety, liczny oh w< 
połakich na Sląekc cieesyńzkim, którym co  
dfeień bardzie] itg ra ia  niebezpieoseńatwo ger- 
manlaacyi l utrata charakteru polskiego.

Według ostatniego zpiai ludnośii liczą 
Dziedzice Ogółem 2436 mleozkońców, w ueir 
prawie 2200 Polaków a tylko 277 Niemców. 
Mimo tak zTijgnifetą,4va) liczebnej przewagi 
ludności połakiej, Niemcy poaiadalą w gmi­
nie ogromne wpływy, narzucają Jej 
niemiecku a picy ostatnich w/borach d 
j ad] . — na] które się odbyły przed kilku 
ifg o ijn ir ti  olicy z wielkim mozołem tyl­
ko zdołali utraymać bię przy dotyohcaaz po-
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siadanych pozMjaoh. Maluczko, a byliby do 
Raay gn.lnuaj z III i II Koła weazu działa­
cze a „Schulyereinu* i „Nordmarku". Pier­
wsze ] Dio bowiem Już częściowo w ich znsj- 
auje clę lęknoh.

Stanowisko swoje w Diieazlcfech zawdzię­
czają Niemcy poparciu dyrekcyi koleji pćJ- 
uocnej, stale, ayatemaryoznie i uelowo obau- 
diającaj wszyatkje posady urzędników i poa- 
unędników na stacji Nieu*uaml hskatyeta- 
mi, którzy w oalazym ciągu lepsze, intra- 
tuiejsze stanowiska rzemieś'ników 1 robo- 
tniKów oddają 1 woim. Na kilkudziesięciu u- 
rzędflkó- i poduraędaików na stacji dzie- 
dsWkleJ, śoiśie biorąc, nie ma pięciu Polaków; 
wszjsry podojrzanl o spri/Janle poiskośm 
mnsią się strroda, inaczej czeka ich a dro­
dze słulbowęj przeniesienie.

N>emisoc/ u/zędoJby kolejowi są te* or­
ganista orami nakstyst/canych towarzystw 
jak „Nordmark* i „ScbulvereinH I prowadzą 
politykę germanii ucyj m  stórr. zmieraa prze- 
decrasy^tklem do lego, oby onieśm eiir miej- 
goową lnamośc, i ucsnytn robotufków kole- 
jowysh pclskicE >toi roryrow-ć i uczynić po- 
wolnemi narzędziami germanizacji

Robotników stawiających opór, poprostu 
aię z pracy usuwa. W ostatnich dwóch ty­
godniach pozbawiono pracy trzech polskich 
robotników jedynie dlatego, le  są Polakami 
(redok»ya a is  nazwisira), U naleieli do qa|ąj- 
scowej Grupy „Polskiego Zjednoczenia sa- 
wodowego chraeśujeńskicłł robotułków* fcele- 
dziną w Krakowie. J e d n e m u  z  n i e b  p o ­
w i e d z i a n o  w y r a *  nie,  l e  p o s b a w i a  
a i ę  go  p r a c y  zą  n a i e l e n i e  do p o l ­
s k i e g o  a t o w  r z y s s e r i a  Jeżeli w ten 
sposih suoauriLl na stacji dsiadaickie] dalej 
rozwijać dę będą, stłumiony sostaole zupeł­
nie ruch organizacyjny -ś .d  i  robotników 
polskich, kts r*y tern łatwiej ulegać będą ger- 
manizAcyl.

Obok riaryl kolejowej pewnego kontyn­
gentu Niemców dostarczają misjecowe nie- 
mieckie przedzIębloraLwa przemysłowa pry­
watne jak rs&aeryz nafty 1 fabryka paraie- 
tów.

Potęrnjm  środkiem gormaolzacyi Dzie­
dzic Jeat ra i J prywatna niemiecki szkoła 
„Sohulyereion* tu  istni«4ąca, do której ur ę- 
dniej niemieooy gwaUsm r>ape4azją uąiad 
polskich robutnlków i chichów Szkuta ca — 
Jog wszystkie ck o ły  niemieckm na kre­
zach -  te  fabryka renegatów, którzy za­
rażają r  zstąpcie narudowem zaprzaństwem 
środowiaaa rodzinne i wnoszą Fi rm ii y do 
gminy.

D'uadlo pamiętać trzeba, le  Dziedzice 
sąsiadują z Czechowicami, wielkę wsią prze­
mysłową, liczącą prane Ju 7 tysięcy ludrości, 
Która równie* powarme jeer germanizacyą

i rtoea; tu* o żaka km dolej leż] twier­
dzi nieodecka: Bielszo i  okolicą niemiecką, 
e po a tr c ie  g«UcyjeKlej Przesz cza obecnie 
prrez rząd germanizowane.

jfejtar uda się hakstyrtom aicmieckim 
opanować Dziedzice, to uastąpnie łatwiej lm
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Przebudzenie.
(Prte* pnedrnka 1 przekładu r itrzfłoae).

— Dobrze, proszę pana, ja rozumiem, — 
śmiał się zadowolony.

— No, no, a ja udam zmartwionego,— 
uśmiechnął się gospodurz, — bodaj to mło­
dość! Wpadł pan na dobry koncept, a do­
bry żart, t^nfa w a rt!

Tego. dnia i następnego żydzi nu zgła­
szali się da gospodarza, ale spo tykają  go 
mieli minę bardzo poważna, pełną godno- 
ci, zaś guspodarz był stroskany. Na trzeci 

dzień wysłali po odpowiedź Icka krawca, 
który w’.iząc zgnębioną minę gospodarza 
przemówił z większą śmiałością:

— Nu, wielmożny panie, dziś trzeci 
dzień. Mj" bardzo czekamy dobrej odpo- 
w IeJzŁ Czy- ten kupiec zostanie w takiej 
pocsąilB<sj kamienicy ?

— Kiedy to tak trudne z nim poradzić, 
m a kontrakt, ale je°zcze spróbuję, —mówił 
nieśmiało gospodarz.

— Niech wielmożny par raz jemu ko­
niec zrobi, poco próbować, My już czekali 
całe trzy ani, my nie możemy dłużej. Co 
on już zjadł naszego zdrowia, co on nas 
kosztuje! my nie możemy dłużej czekać. 
Niech wielmożny pan wybiera: albo my, 
starzy lokatorzy, co komorne płacimy re­
gularnie. albo ten kapcan, ten paskudny
apserdak. Czy tu może być wybór? Tu

każde dziecko powie, ze lepiej mieć trzy 
komorne, aniżui jedno. Czy nie rak?

— No, zapewne, ale tak tiudno, do­
piero co wynajął i już wymawiać?

— Co trudno? — uśmiechnął się, — 
wielmożny pan go wyrzuci, ■ zaraz będzie 
spokój w kamienicy i na całej Wspólnej, 
a my zaraz naraimy żydku, porządnego 
kupca, on tyle samo zapłaci, a może tro- 
szk' mniej, ale czy spokój to nic?

Gospodarz wiedział, że dziś w południe 
doręczą trzem lokatorom rejentaine we­
zwanie do opuszczenia zajmowanych skle 
pów i odrzekł:

— Dziś dam wam stanowczą odpo­
wiedź, rozumiem, że was męczy niepe 
wność.

— Aj, 1 jak męczył — potrząsł głową, — 
ny, chwała Bogu nastanie spokój... my cze­
kamy spokojnie przez dzisiuj, czy dobrze?

— Dobrze... dzisiaj.
W południe niemal równocześnie dorę­

czono lekowi Szwernot, Aronowi Knoche- 
bein i Esterce Cwibulower wezwanie re- 
jentalne.

Nie chcieli wierzyć oczom, raczej spo­
dziewali się trzęsienia ziemi, spowodowa­
nego, jak wiadomo, poruszeniem ogona 

lewiatanc., aniżeli rejentalnego wezwania. 
Przerażeni, i uzgu.ewahi, dotknięci w swych 
najżywotniejszych interesach, pobiegli do 
sprawców ich nieszczęścia, do EiLenszyca 
i Peji acha. Wszczął się gwałt, harmider, 
krzyC, narzekania.

Szarpano ich, wymyślano, dopiero v y- 
sląpienie Lejby Szpicmausa i jego mądre 
sło’ ,a  uspokoiły trochę tę wielka nurzę.

- Co wy sobie myślicie, — tłómaczył 
ten g£>i, gospodarz, clice się was 

oźbyć ? On jest głupi, jak każdy goj^ale

on ma tyle rozumu, że nie znajdzie naraz 
trzech amato/ów na sklepy. On ćhćiał was 
przestraszyć, i pewno krewiec Icek jego 
obraził, powiedział mu jakieś nieprzyje­
mności, no i on chce się zemścić.

Naturalnie Aron i Estcrka zaczęli roz 
pamiętywać przemowę Icka znaleźli dużo 
obrażliwych słćv Aron upewniał, że on 
mówiłby delikatnie a jasno i wyraźnie, 
nawet EsterLa, chociaż kobijta, która, jak 
wiadomo, duszy niema i znacznie niższa 
jest mózgowo od mężczyzny żyda, i ona 
twierdziła, że byłaby lepiej od Icka popro­
wadziła sprawę. I dzięki przemowie Le [by, 
na Icku, który także otrzymał rejentaine 
wezwanie, skrupiły się żale i pretensye.

Pc tanowiono udać się dziś jeszcze do 
gospodarza i wytłómaczyć mu, że poprze­
dnie i.-h wymówienie to było tak sobie, to 
nic, to tylko Icek nie zrozumiał, o co cho­
dziło.

Po naradzie stanęło na tern, że będzie 
przemawiał Aron. Zgłosili się do gospoda­
rza; naDróżno jednak wyjaśniali służącej, 
że to interes bardzo ważny, niecierpiący 
zwłoki, gospodarz przez służącą odpowie­
dział, że jest zajęty i nie ma czasu na roz­
mowy.

Wyszli od gospodarza zgnębieni i  roz­
goryczeni. a Icek, który wogóle czuł sje 
pokrzywdzonym przez los, bo w hierarchii 
SDołeczeństw; żydowskiego, jako rzemiSsl- 

ik, był niemal paryŁ.etr. wubec handleją- 
ycn pieniądzmi, a fał niżej ou każdego 

kupca, a nawet sklepikarza, — odczuł głę- 
bos > niesprawiedliwość oskarżeń podnoszo­
nych przeciw niemu z powodu tej sprawy
0 sklepy, zatrzymał tedy na schodach \ r o n i
1 Esterę, mówiąc.

— Właściwie, prawdę mówiąc, co nam

złego robią te goje ? Oni nie handlują ubra­
niem, oni ni handlują żelazem jak Aron, 
oni nie handlują tytoniem ani pruskiemi 
cygarami i losami jak Ester, oni są konku­
rentami Fiibenszyca i Pejsacha Dlaczego my 
mamy cierpieć i narażać się dla nich ? Co 
nam z tego przyjdzie, ja t  ten goi nas .wy­
rzuci ? Nam będzie gorzej, a czy im  będzie 
lepiej? Dlaczego my mamy być obcęgami, 
które dla nich węgle z ogiiia wyciągają ?

— Icek! — zgorszyła się Ester, — ty 
byłeś zawsze rew olucyonista i ty jestes rr- 
wolucyonista My pizecież tego ni" jo łili  
dla Chaskla, Josia i Lejb], my robili, bo 
tak kaj ał rebe Jankiel RubinroL

— Ester, — zaśmiał się Icek drwiąco, — 
tyś głupia, od tego ty kobieta, ty nic nie 
rozumiesz. Ja w’iem, co rebe powiedział, 
rebe mówił: jakto może być, ażeby tyle 
kupców nie zrobiło koniec jednemu go-< 
jowi ? N% x oni nas użyli za narzędzie. Czy 
to dobrze? Czy to sprawiedliwie? A kto 
nam wróci czas stracony ? A kto. nam za-r 
płaci straty, jak nas goj wyrzuci? Gdzie 
ciebie będą szukali, ażeby kopić pruskie 
cygara i losy ? Czy ty pomyślałaś ?.

— Aj, aj, ty fccL 13go aie gadaj! nu,
co mamy robić ? , ,  . T .

— Nam trzeba iść do Chaskla i Josia, 
niech oni zapłacą nam nasze straty.

— Icek, czy ty zwaryował? — zawołał 
milcząc ' dotychczas Aron, -  za co mają 
zwracać t  dlaczego ? To nie jest ich interes’ 
to jest nasz, żydowski interes, ażeby goja 
wyrzucić z naszego handlu. Dlate o c ii 
pos'  li do i :bego, a rebe wie powiedział, że 
ty, Chaskiel, ty Joś, zrób to i  to, Rebe po­
wiedział : w as tylu, a ,eden goj. Dlaczego 
ty tuki rew olucjonista? Czy ty myślisz nie 
słuchać rozkazów rebe?

— Ja słucham, ale Chaskiel i Joś niech 
mi zapłacą za czas stracony, oni pizecież 
kupcy, a ja co?

Umówili się, że jutro rano pójdą do go- 
spodaiza i rozeszli się w zgodzie Słovra 
jednak,Icka utkwiły w umyśle ] stery i Arona 
i wzbudziły głuchy za] do Chaskla ? Josia.

Nazajutrz przyjął ich gospodarz, a Aron 
przem ów ił:

— My przyszli dc wielmożnego pana 
powiedzieć, te to gadanie Icka bvło przez 
proste omyłkie. My tylko chcieli bardzo 
pi osić, ażeby tamci się wyprowadzili, a jak 
nie, to nie, nie my chcemy zostąć,

— Mówiliście jednak, że oni wam prze­
szkadzają, szkodzą, robią niepokoj, aw an­
tury, — uśmiechał się, — poco macie to 
znosić, wyprowadźcie się.

— Wie1możny panie, to było sobie małe 
r ^porozuiińenie n] iędzy sąsiadami* Ono już 
dawno, minęło, jego niema, jego nie było, 
tylko Łąk się zdawało. My zostajemy, i niech 
wielmożny pa» cofnie, wezwapip. i  poco 
rejent zaraz? Nam byłoby wystarczyli je­
dno sfowo tak godnej osoby.'

— r eraz zapóżno, musicie się wypro­
wadzić, ja n‘e chcę na sumieniu mieć wa- 
fzego zdiowia i powodzenia

Boco te żarty? My zostajemy przecież.
— Nie.
— . łu, i co będzie?

^  ypi okadzicie się, i wv będziecie
mieli spokój, i ja także.

— 'te  przecie ł nie może być. Jakto? 
i trzy sklepy będą puste?

— A nieci sobie będą czy to maio ka­
tolików garnie się do handlu, znajdą się 
lokatorzy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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będate zdobywać i  dwóch stron od Bielska 
i Dziedzic Czechowice, Maiańcowice, Zabrzeg, 

jw.szowise, Brseszczj, Komorowie e I gminy 
sąsiednie, łażące na pograniem Śląsk o-gali- 
cyjskim.

Germaaizacya Dziedzic zadecyduje prawie 
nie tylko o tem, Jaką cechą narodową mieć 
będzie okolica ale także o wyborze posła do 
Rady państwa i na Sejm krajowy z powiatu 
biele Jego. Dotychczas .posłem z powiatu 
oielskiego do Rady państwa był i Jest od 
kilku dziesięciu lat Polak. Obecnie posłuje 
pref. Ks. Londzin. PrsyJ ostatnich wyborach 
sejmowych atoli Niemcy i komora arcyksią- 
ięca gwałtem i terrorem sdołali Już utrącić 
Polaka, a wybrać przywódcę renegatów Kor- 
donia. Jak Dziedzice padną pod naporem 
niemieckim — łatwo stracić możemy, a z cza­
sem pewnie utracimy oba mandaty poselskie 
z powiatu bielskiego.

Taki Jest faktyczny stan rzeczy, Z tego 
położenia musi sobie zdać sprawę Jasno pol­
skie społeczeństwo i bezzwłocznie myśleć o 
ratunku.

Ludność polska w Dziedzicach i okoli­
li' rozumie sytuacyę. Obawom swoim o 
przyszłość daje stale wyraz n i  wiecach i ze­
braniach.

Niedawno wiaśnie odbyto się w Dziedzi­
cach publiczne zgromadzenie zwołane przez 
stronnictwo katolicko-narodowe na Śląsku 
Na wiecu tym po omówieniu miejscowych 
stosunków narodowościowych uchwalono re- 
zolucyę wzywającą posła ks. Londzina, ażeby, 
na wypadek dalszego nieuwzględniania ży­
czeń ludności polskiej co do obsadzania po­
sad urzędników. podursęlnikCw i służby na 
dworcu w Dziedzicach, stanowczo się od Koła 
polskiego zmiany na lepsze domagał, a w razie 
gdyby te usiłowania jego nie odniosły ża­
dnego skutku, nie wzdrygnął się nawet przed 
wystąpieniem z Koła polskiego.

Ludność polska w Dziedzicach zwraca się 
słusznie do Koła polskiego o pomoc. Obo 
wiązkiem narodowym Koła polskiego Jest 
zająć się gorliwie sprawą organizacyl Dzie­
dzic i Śląsk, lub polski oczekuje spełnienia 
tego obowiąrku. Niemnie] społeczeństwo 
polskie, szczególnie powołane organizteye 
narodowe powinny zorganizować akcyę, któ- 
raby uchroniła Dziedsłee i okolicę od naro­
dowej zatraty.

Alkoholizm w Krakowie 
w cyfrach statystycznych.

i.
Kwestya alkoholizmu jest tak starą, Jak 

ludzkość. Znajdujemy o nie] wzmianki w 
najstarsi ych podaniach i zabytkach staroży­
tności, ciągnie się ona przez tysiące lat, a- 
żeby na izczytach cywilizacyi zapanować 
wszechwładnie nad ludzkością i zamienić ła­
dzi w niewolników.

Kwestya alkoholUinu [nie Jest więc spra­
wą lokalną, ale wprost klęską rpołecmą za­
grażającą istnieniu milionów Jednostek. Dla 
naszegc narodu jest ona kwestyą bytu, — 
gdyż szkody, Jakie alkoholizm nam eyrzą- 
dza, są bez porównania większe od wyxla- 
szei „ń pruskich lab rocyjsklch. — Jeżeli się 
zważy, że miliony naszych rudaków upija 
się przynajmniej raz na tydzień, aż do u tra ­
ty przytomności i traci powoli swoje naj­
wyższe tkarby duchowe, [tępiejąc umysłowo, 
wyrodniejąc fizycznie, to klęski naszemu 
narodowi zadane są największe, gdyż nisz­
czą ciało I hańbią ducha narodu 1

Gdyby jakiś naród, podbiwszy drugi, pra­
gnął go sn icsryć w Jak najkrótszym cza­
sie, to powinien mu dawać za darmo, lub 
za bardzu niską cenę napoje alkoholiczne.— 
Skutek byłby niechybny. Pierwsze pokolenie 
samiemłoby się na stado powolnych bara- 
nów, pozbawionych wszelkich ideałów, tę­
pych i egoistycznych, w trzeciem zaś poko­
leniu miałoby się do czynienia z Bamymi 
kretynami i idyotami, stórtyby już bezpo­
tomnie wymarli.

Pi; <v wywłaszczają się sami ze wszyst­
kich dóbr moralnych i materyalnych, a czyż 
może być coś tragiczniejszego nad podobne 
wywłaszczenie ?

Uprzytomnijmy sobie w krótkości skutki 
ostrego i chronicznego zatrucia alkoholem, 
a zrozumiemy wówczas lepiej te cytry, któ­
re nam przedstawia konsumrya alkoholu w 
Krakowie.

Wpływ alkoholu .wywiera na poszczegól­
ne osobniki wpiyw niejednakowy i Jest za­
leżnym od indywidualnych właściwości piją­
cych, jakoteż od stopnia odżywienia.

Pod wpływem małych dawek alkoholu 
występuje chwilowe podniecenie ; małomó­
wni stają się gadatliwymi, spokojni ożywia­
ją się i atają się resolymi, niezdecydowani 
są ekłonnitjszymi do działania, znużeni do­
stają nowej podniet/ do dalszej pracy. Po 
chwilowem Jednak pobudzeniu w rstępuje 
wkrótce ograniczenia wszystkich fanacyj 
zmysłowym, rucLowych i psychicznych. — 
Przygnębienie, ociężałość, małomówność, nie­
chęć do czynu zaczynają się zmagać z pier­
wotną pobudliwością i coraz bardziej obja­
wia się senność, która, podobnie Jak pod 
wpływem środków parkotycznycn, występu­
je na pierwszy plan. Znika też wrodzona 
każdemu człowiekowi rozwaga, Jnkoteż oce­
na słów i czynności, myślenie staje się co­
raz płytszem. W tym okresie daje się czę­
sto człowiek porywać do wykonywania czy­
nów karygodnych lab bezmyślnych, gdyż 
brak rozwagi paraliżuje działalność s-mienia. 
Pierwotna, nieokrzesana natura, oraz in­
stynkt biorą górę naa rozumem a ustępują 
dopiero po przejścia upojenia, w szasta, kie­
dy już nie można zmienić riynów karygo­
dnych. Na szczycie upojenia popada człowiek 
w głęboki sen, Idący w parze z zupełnem 
znieczuleniem.

Podobne często powtarzające się zatrucia 
organizmu muszą wywołać zmiany we wszy­
stkich organach wewnętrznych. Pijakiem, we­
dle Kiapelina jest ten, u którego można wy­
kazać trwałe działanie alkoholu. Pijacy są 
m  wy czaj otyłymi, skutkiem niedostateczne­
go utleniania się tłuszczów i węglowodanów, 
oraz z powoda przekrwienia biernego; jest 
to opihsia otyłość. Tłuszczowemu zwyrodnie­
nia ulegają wewnętrzne organa i mięśnie. 
Wątroba zamieni, się w r/ątrobę tłuszczową, 
powiększane się kilkakrotnie, ażeby się na­
stępnie mnlejszyć, stwardnieć i stać się nie­
zdolną do dalszej funkcyi. Stan ton nazywa 
się mar Jkością wątroby. Podobnym zmianom 
ulega śledziona i trzustka. W nerkaeh prs 
chodzi początkowo do zaJrażuienla, a potem 
stopniowo rozwija się chroniczne zapalenie 
nerek, tak zwana choroba Brigtha, prowa­
dząca wkońcu również do marskości nerek. 
Choroba ta objawia się wzmożeniem dzien­
nej ilości moczu, crur pojawieniem się biał­
ka w moczu. W chorobie tej pi t/chodzi do 
wodnej puchliny. Pud wpływem zatruciu 
kohclam może przyjść także do ostrego za­
palenia nerek. U pijaków często puychodzi 
do nadmiernej prodnkcyi i wydzielaniu kwa­
su moczowego, oraz moczanów, fetóre są 
przyczyną artryiyzmu, czyli dny. Alkoholizm, 
dna, oraz cukrów :a są cnorobami, które czę­
sto w H" rarr-ystwle występują. Ogromnie 
ważne zmiany powstają u pijaków w sercu 
W normalnych warunkach ezłowiek ms t-k  
duże serce Jsk pięść — pod wpływem pieia 
wielkich ilości płynów, serce staje się nieraz 
tak duże, jak talerz. Mięśnie sercowe ulegają 
a wyrodnieniu tłuszczowemu, serce obrasta 
tłuszczem, słabnie — ażeby wkońon nagle 
wypowiedzieć służbę. Zwyrodnieniu ulegają 
dala] tętnice i żyły. Pierwsze stają się twar­
de i kruche skutkiem procesu zwupaieniu, 
zwanego miażdżycą tętnic, drugie tworzą Ii 
czne żylaki, zwłaszcza na nugach, które pę­
kając J l ' i powód do powstawania obfitych, 
nieraz śmiertelnych krwotoków, oraz przy­
czyniają się do powstawania wrrodów pod-, 
udzia.

Żołądek u pijaków powiększa się kilka­
krotnie, prnyciem wytwarza się stały katar 
żołądka I Jelit. A czerwoność nosa stoi w 
związku przyczynowym z owym katarem.

Pod ^pl/wem  tylu sm.an organizm sta­
je się mniej odpornym na różne choroby 
to też pijacy w razie zapalenia płuc lub in­
nej poważne) choroby, dwa razy prędze] u- 
mierają aniżeli ludzie wstrzemięźliwi. Zna­
ną Jest również rzeczą, iż pijsry skrócają 
sobie życie, umierając prędzej niż wstrze­
mięźliwi.

Wspomnieć w końca należy o zmianach 
w układzie nerwowym. A więc pod wpły­
wem chronicznego aatrucia przyjść może do 
zapalenia opon mózgowych, ao zmian cho­
robowych w korze mózgowej, w móżdżku, 
'.n rdzeniu przedluśowytr w znojach mię­
dzyżebrowych, do zapaleń nemów, n. p. 
nerwu wzrokowego, kończącego się nawet 
ślepotą, dalej do porażeń mięśni ocznych, 
czyli wytworzenia się zeza, krwotoków siat­
kówki, do bólów newralgicznych w uchu, 
w twarry, w rękach, w nogacn i t. p., a 
nawet do porażenia tychże.

W następstwie zatrucia chronicznogo al­
koholem wytwarza się ubóstwo umysłowe 
a zatem ograniczenie wydatnoścl pracy u- 
irysłowej. Szlachetniejsze popędy 1 uczucia 
natury etycznej ulegają stępieniu, ogranicza 
się też poczuch sumiennego wykonywa­
nia obowiązków. Moralnie upada człowiek 
onras niżej i niże]. Wytwarza się brudny 
egoizm, przygłuszający każdy szlachetniej­
szy poryw ducha rzlowiek taki staje się 
nieczułym na prośby rodziny, które) mienie 
marnuje, a popadając w toraz to większą 
tępotę umysłową, ulega w końcu upUr-zemu 
obłędowi, nanemu pod nazwą „delirium 
tremens". U kobiet podkopuje chroniczny 
alkoholizm wszystkie moralne podstawy 
prowadząc je najczęściej w ramiona prosty- 
tucyi.

Aż nadto znaną jest rzeczą, śe liczne 
ciyny zbrodnicza, Jak obrażania «i ił», zabój­
stwa, nieme rolne ataki i t. d. wykonywane 
są pod wpływem ostrego lub też chronicz­
nego zatrucia alkoholem. — Liuhne znalazł, 
śe około 70 procent wszystkich zbrodni stoi 
w przyczynowym związku z alkoholizmem. 
Baer podaje, że na 32.837 więźniów około 
41 7 procent popełniło czyny zbrodnicze pod 
wpływem alkoholu, a 73 3 procent wystę­
pków preeciw obyczajności.

Alkoholizm ma też wpływ na potom­
stwo. Dzieci alkoholików umierają częściej 
aniżeli ludzi zdrowych, na gruźlicę, ki ywi- 
cę, wodogłowie i są bardzu szęsto umysło­
wo zwyrodniałe, skłonne do zbrodni i pro- 
stytucyi, a nieraz dotknięte są epiiepsyą i 
idyotyznem

Są to zaledwie szkice, rcucone na papier 
gdyż dokładne opisywanie zmian chorobo- 
« cii, powstałych pod wpływem chrouicane- 
go 'atrucla alkoholem, zajęłoby cafe tomy.
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Dlaczego Francya jest wrogiem 
żusłryi?

(*h.) Wśród ciepłych komplementó w i pr 
jaznycb ukłonów, Jakie hr. Berchtold w swetn 
„exposś“ rozdał wszystkim państwom i pań­
stewkom europejskim, znalazł się jeden gest 
wyraźnej niechęci, wysłany pod adresem Re- 
pubili.. francuskiej. Wniosek logiony do Ja­
kiego to „wyróżnienie" Francji musi dopro­
wadzić, graniczy napozór z dzledsiną humo- 
rjstyki. Wydawolobj się boriom, że lajwię 
kszym wrogiem Monarchii naddunajsktoj nie 
Jest Rosya, przeciw ktorej w roka ubiegłym 
zmobilizowano granicę galicyjską, ale... F r  n- 
cya, leżąca gdzieś na drugim końcu Europy, 
Francya, która — jak to zresztą hr. Borch- 
toid sum przyznał — nin na* z Austryą żad­
nych konkretnych spraw spornych. Prasa 
francuska aajmuje się żywo tym napozór 
metafizycznym czy metapolitycznym „kon­
fliktom^, a że rozdrażni inie po oba stronach 
jest niemałe, dowód w tem, <ż mimo obu 
stronnej zachęty dzienniku klej, arcykslążę 
Franciszek Ferdynand w drodze do Londynu 
nie zobaczył się ani z rezydentem Repu­
bliki ani i  żadnym przedstawicielem rządu 
francuskiego.

A jednak konflikt austro-francuski nie 
jest ani humorystyką ani metafizyką. Może 
niezręcznie postawił go jedynie hr. Berch- 
tuld w swem „expoBÓ". Fiktem  Jest bowiem, 
że Francya odmówiła złośliwie Auetryi poży­
czki na paryskim rynka. Również jest fak­
tem, że prosa i dyplomacya francuska zacie­
klej i gwaiowniej nawet, niż rosyjska, zwal­
czała wszystkie austryackie zabiegi o niedo­
puszczenie Serbii do Adryatyku, o odebranie 
Śkodarn Osarnogórcom i o stworzenie pań­
stwa albańskiego. Wreszcie ałjnna formuła 
powszechnego „desinteressement", proklamo­
wana na poszątku wojny bałkańskie) pr*e* 
p. Poincaró’go, była już takim zamachem na 
iuteresy Aastryl na Bałkanie, że hr. Berih- 
told polecił ministrowi wojny zmobilizować 
połowę armii. Echa tych “ajść żyją w Au- 
stryi do dziś dnia i dlatego arcykslążę Fran­
ciszek Ferdynand nie złoży wizyty p. Poin- 
caró’mu.

Zwalczając politykę bałkańską Austryi, 
nawet tak skromną i bezpretensyonaloą, 
jaką hr. Berchtold prowadzi; Francya kie­
ruje się jedynie logiką swego interesu. U- 
przytomnijmy sobie, że na polit] kę zagrani­
czną Francyi wywiera dzisiaj silniej niż kie­
dykolwiek wpływ, obawa przed rosnącą po­
tęgą Niemiec, a Monarchia habsburska leży 
właśnie w orbicie tej potęgi. Od czasu kon­
ferencji w Algeziras, Franu/a mobilizuje 
przeto całą Europę pr-sclw swemu wscho­
dniemu sąsiadowi i jego sojusznikowi austrya- 
cklemu. W tych zabiegach znalazła się przy- 
niej od lat dziesięcin także Anglia, która 
z niepokojem śledzi eispazyę gospodarczą 
Niemiec przez B ilk tn  do Anatolii i Mezopo­
tamii. By osaczyć więc Niemcy, JJelcastó i 
Edward VII. pozyskali zupełnie dla swej po­
lityki, Rusyę, Włochy częściowo odciągnęli 
od trójprzymierza, zaś Auotryą, która mimo 
ecurań osobistych Edwarda VII dochowała 
Niemcom sojuszowej wierności, bezwzględnie 
ozłabiają, zamykając jej jedyny teren eks­
pansji tj. Bałkan. Od lat kilka płaci Austrya 
przynależność do trójprzymierzr kosztowue- 
mi mobilizacyami i ustawiczną rejteradą 
z półwyspu.

W iutarasie Niemiec leżsło utrzymanie 
silnej Tnrcyi, bo Turcya daje się doskonale 
eksploatować niemieckim przodsiębiorcom. 
Austrya popierała to odrodzenie Turcji, 
działając w ten sposób klasycznie pour 
le roi de Prusso. W odpowiedzi na to Fran­
cja, Anglia i Rosya poparły całą siłą zwią­
zek bałkański, by Turcyę osłabić, a Niem­
com na drodze do Astryi postawić silny wał 
z państw bałkańskich. W Paryża wiedziano 
dobrze, że każdy kilometr kwadratowy na 
Bałkanie zajęty przez A astry ę będzie częśsią 
pomostu, po ktorynr tak  fabrykaty Jak i 
bataliony niemieckie mogą kiedyś dostać się 
nad brzegi morza Egejskiego. By do tego 
nie dopuścić, Francya zażądała w czasie osta­
tniej wojny oświadczenia od Au str/i „bezin­
teresowności". Stawiając tę zasadę, godził p. 
Poincare nie w Austryę ale w N i e m e j  
p r z e z  A u s t r y ę .  Działał on przytem nie 
tylko w interesie Republiki ale również i 
Auglii. RosyJ-kieJ polityce antyaustryai kiej 
oddał p. Poincare całkowite poparcie dwóuh 
mocą sta  zachodni h, wygłódź I Anst ryę 
długą mobilizacyą, zachwiał Jej gospodar- 
etv-6ii i o-uatacznl* zwyciężył. Austrya bez- 
powrotaia zrazygnowcla * Morza Egejskiego. 
Niemcy poniosły nięrkę. Koleje austryackie 
nie przywiozą nigdy pruskich żołnierzy do 
Saloniki...

Hr. Borchtold mu A się ostatecznis pogo­
dzić z faktem, że maszerując po iinii poli­
tyki niemieckiej, napotka rnwsze na swej 
drodze Francy-, jako swego wroga. Austrya 
płacić musi koszty przynależności do IlóJ- 
ti-ywierzą. Kto bowiem sto no stronie Nie­
miec, jest wrogiem rr,publiki fruncushiej.

T« prui rda nie jest trudna do zrozumie- 
pia. W Paryżu nie znajdzie Aust-ya przyja­
ciół, choćby sobie tego w Wiedniu gorąco 
życzono..

Alfons Kiil. id Wiedniu.
Dziś wieczorem przybywa do Wiednia i  

Paryża Alfons XIII. 1 zamieszka w pałacu 
8wago wuja arcyks. Fryderyka. Zona Jego 
królowa Wiktorya, która zapadła na influ­
encę, musiała pozostać w stolicy Francyi.

Nie od r«»czy vrięc będzie z ok*.syi od­
wiedzin w Austryi tego jednego z niewielu 
europejskich monarchów katolickich rincic 
okism na obecną ytuacyę polityczną w 
Hiszpanii.

Król Alfons wstąpił na tron bardzo mło­
do i to w czasie wielce, krytycznym zarów­
no dla dynasty i, jak też dla npć.w^ hisz­
pańskiego katolicyzmu. S wi żo je lc ze  ma­
my w pamięci wishrzenia V e r  r e r a  oraz 
jego zwolenników i pięć zamachów doko­
nanych na życie króla przez anarchistów, a 
takie ciągle następujące po sobie zmiany 
gabinetów, które atały się prawdziwą chro­
niczną bolączką Hiszpanii w ostatnich ia- 
taon.

Po straceniu Ferrera stanowisko konser­
watywnego premiera Ma a r y ,  który w sil- 
nem ręka dzierżył rządy kraju, z< tało za- 
chwianem, skutkiem poprostu wścieklej kam­
panii, jaką przeciw niemu rozpoczęli socya- 
liścl i republikanie. Miejsce Manry zajął 
wówczas Ca n a l e j  as, auany wróg Kościo­
ła. Ale i on nie znalazł łaski w oczach ra­
dykałów. i padł z ręki anarchisty. Następcą 
Canalejasa został R o m a n o n e s ,  który po­
szedł śladami swego poprzednika.

Typiczrsem jednak partya liberalna za­
częła się roapadać skutkiem osobistych za­
targów jej pojedynczych przywódców, tak, 
że staremu Maurze udało się obalić Roma 
nonesa, który doprowsdził Hiszpanię nad 
brzeg przepaści. Król Alfons znalazł się 
znów wówctei na rozstajnysh drogach. Mu­
siał on bowiem, albo powierzyć rządy przy­
wódcy ^rerormistycznych" republikanów A 1- 
y a r e z o w i ,  który po upadku Romanonesa 
zaofiarował swe wlugi monarsze i monar­
chii, albo też skłonić się ku konserwaty­
stom, ouepcLuiętym od władzy przez Oana- 
lejasa. Pi er a  s za alternatywa byłaby napo­
tkała gwałtowny opór wszystkich żywio­
łów dynastycznych i nie byłaby poduiooła 
autorytetu króla. Nie pozostało więc kroio- 
wi Alfonsowi nic innego do uczynieni jak 
zwrócić się do konserwatystów. Najprost- 
szem tedy wyjściem i  tej sycuacyi było 
zwrócić się do Msury, który już był do­
wiódł, że posiada „silną rękę* w rządach. 
Maura jednak odmówił swego współdziała­
nia, twierdząc, że nie uważa za stosowne 
wyciągać dia liberałów gorące k a ftan y  z 
oguia. I znów król Alfons zmlazł się w bar- 
doo przykrej s/tuac/i.

Wreszcie zwrócił się monaroha do umiar­
kowanego konserwatysty Daiiu Da t o ,  któ­
ry przyjął misyę utworzenia gabinotu, a Któ­
rego przyr lezł Monarcha nie zwalci .ć.

Ogół konserwatystów — bez względu 
na odcienia — postanowił popierać oateml 
sitami gabinet Daty. Dobry nastrój w krają 
czyni nowemu premierowi sącz, óiiwy dobór 
ludzi zarowno w uamym gabinecie, jah i 
na rozmaitych wyższych stanowiskach rzą­
dowych.

Niestety jeanak Dato, po jg órego nądaah 
mrUi« t ,  au e dobrego spodziewać się i dla 
dynasty! i dla sprawy katolicyzmu, rnaiaul 
zaciętych wrogó or wśród t. z w. „iategnilea" 
t], nieprzejednanych karli tów. Rozpocafli 
oni Już przeciw nttmu wojnę podjanaową, 
nie bacrąc na to, że upadek D a t y  musiał­
by jopohrąć Alf msa > 111., jako monarchę 
ściśle konstytucyjnego, ku liberałom, wzglę­
dnie nawet ku republikanom w rodzaju Al- 
Ysreza.

Suma doświadczeń życiowych, Jakie mimo 
młodego jtoouokowo wieku rdooył król 
Alfons, sprawia, że jest on wytrawnym po­
litykiem i że na tok spraw politytanych 
swego kraju, szczególnie] w odniesieniu do 
spraw zagranicznych, wy triera niemały wpływ 
osobisty. Grawituje on najwidoczniej ku trój- 
Dorozumiemu, . serdeczne źWiązkly w jakie
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WSPÓLNY PRZYJACIEL.
Ptwleśi.

Weneering nie miał ałów dla wyrażenia 
wej wdzięczności pomj iłowemu Br Bwerowi. 

Pani Weneering miała Izy w oczach. Nato­
miast Boutf czuł się upokorzonym. Po raz 
pierwszy Brewer zdystansował go oryginal­
nym pomysłem i postanowił coś bez jego 
współudziału.

Całe towarzystwo odprowadzili Bre zera 
do drzwi, chcąc patrzeć na jego odjazd.

— Przyjaciel i — rzeki Brewer do do­
rożkarza — ozy koń twój odświeżył się już 
trochę ?

—Świeży Jest panie jak mauo — odparł 
woźnica.

— W takim rasie Jedź braele żywo do 
gmachu parlamentarnego — rozkazał Bre­
wer.

Dorożkarz wskoesył na kozioł, Brewer 
skoczył do fiakra i odjechali co koń wy­
skoczy, żegnani okrzykami.

— Tun Brewer to zdolny chłopak — za­
uważył Podanap. — Zobaczycie, że zajdzie 
wysoko.

Nazajutrz p. Weneering udać aię musiał 
do Wide-Pocket, dla wygłouenh« niowy kan­
dydackiej do swych wyborców. Wsiadł więc 
do pociąga w towarzystwie Podsnapa i 
Twemlowa.

Przybywszy na miejsce trzej gentlemani 
zastali na dworcu w Wide-Pockct konfiden-

ta  Wielkiej Brytanii, który znbrał Ich za­
raz do otwartego powozu, zalepionego pla­
katami, zalecającymi kandydaturę pana We­
neering.. Jechali ^uk przez miasteczko 
wśród śmiechów pospólstwa i przybyli przed 
nędzny ratusz, górujący nad paru lepianka­
mi, w k t rych sprzedawano cebulę i sznu­
rowadła do trzewików.

Całość ta stanowiła, zdaniem konfidenta 
Wielkiej Brytanii, plac targowy miasteczka 
Wide-Pocket.

Z okna ratusza przemawiać miał pan 
Weneering do wyborców, a właściwie do 
wyludnionego placu.

W chwili gdy miał nastąpić ten popis o- 
ratorskl, Podsnsp, który prawdopodobnie u- 
mówił się w tym względuie z panią Wenee- 
■Ing, wysłał do tej małżonki i matki krótką 
depeszę, akladająeą się ze słów: „zaczynu 
mówić". Powrócił zresztą natychmiast na 
stanowisko i stanął obok mower w r , pa­
na j . Twemlow.

Weneering zatonał w krasomówczej eks­
tazie Ilel /. zabłąkał się nieco w labiryn­
cie ałów, Podsnap i Twemlow, wołali jedno­
głośnie :

— Słuchajcie, słuchajoiei 
A Jednak w przemówieniu Weneerings, 

znalazły się dwa ustępy niezwykle silne, 
które podszepnął mu prawdopodobnie kon­
fident Wielkiej Brytanii, w czasie ich krót­
kiej narady.

Po pierwsze mówca przeprowadził nie­
zmiernie ciekawe porównanie pomiędzy u- 
strojem państwa a nawą okrętu, którogo 
sterem kierują wyjokie ministerya. Posłu­
gując się tą przenośnią, Weneering uświa­
domił wyborców z Wide-Pocket, że stojący 
pr«” boku Jego czcigodny Podsuap, jest po­
siadaczem znacznej fortuny.

— Gdyby więc panowie nawa państwowa, 
zagrożoną została w najżywotniejszych swych 
interesach, gdyby człowiek, stojący u steru 
uczuł się na chwilę bezwładny m i nieudol­
nym do kierowania tą nawą, kto?, jak my­
ślicie, podpisałby policę asefuracyjną, i- 
pieczającą b jt owej nt*vy ? Nie uczyniłby 
tego z pewnością żaden z naszyci wielkich 
asr kuratorów, słynnych w całym ś wiecie na 
równi z książętami naszego handlu. Skoro 
zaś jedan z nich stoi prz/  Eonie, (Pan Pod­
snap zrobił majątek na ubezpieczeniach mor­
skich), to widać, że się czuje odpowiedzial­
nym w imieniu wszystkich przeditawicieli 
tej znakomitej i wielkiej klasy społoczoństra, 
której jest d.łon*si-‘m.

Następnie pan Weneering uczuł potrzebę 
zaznajomień’ i swych wybuiców z faktem 
olisLlego pokrewieństwa, jakie łącry drugie­
go jogo przyjaciela pana Twemlow z człon­
kiem rodowej arystokracji, jego lordowską 
mością, hrabią Gnlgsworth. Przy tej sposo­
bności mówca zaznaczył, 2e sprawy publiczne 
przybrały charakter anormalny, a ustrój spo­
łeczny może się z cbwilę roz; aść (s może 
■lę nawet już rozpada) o Ile się nie zmieni 
w porę programu politycznego.

— Tak jest, panowie — mówił — gdy­
bym z lecił dotychczasowy program, jakiej­
kolwiek klasie społeczeństwa, p/zyjętyby on 
zoutał ze słuszną pogardą... aytykanoby mnie 
palcami, gdybym poważyli się narzucić tski 
program któremukolwHk % czcigodnych 
przedstawicieli stanu Kupieckiego tego mia­
sta, chcę mówić nassego miast Każdy z was, 
czcigodni panowie, odpowiedziałby mi z cal 
kiem usprąwiedliwionem oburzeniem: „Kecz 
z takim programem”. — Przypuśćmy teraz 
panowie, śe wstąpiwszy o kilka stopni wyżej 
na drabinie społeczno], ująłbym pod rękę tu

obeoneg i przyjaciela mego i udał się wraz 
z nim dc starożytnej rezydencyi, Która była 
■tolebką jego rodu, a przeszedłszy pod cie­
niem niebotycznych lip i marmurowych Kruż­
ganków, stanąłbym przed obliczem bliskiego 
krewnego mego przyjaciela lurdą Gnigsworth 
I przedstawił ów program. Orv wiecie, coby 
mi odpowiedział ten czcigodny przedstawi­
ciel rodowej arystokracyi?

— Precz z takim programem! — zawołałby 
lord Gnigsworth. — Tracz z tym, który po­
waża się narzucać ml taki program. Tuk jest 
panowie. Jego lordowską mość w slusznem 
oburzeniu, wyraziłby je z pewnością tymi 
samymi wyrazami, jakich użyli przed cbwtią 
dzielni i zacni przedstawiciele naszego mie­
szczaństwa i odpowiedziałby m l: „Precz z ta 
him programami

Na tym efekcie oratorskim zakończył pan 
Weneering swoją mowę wyborczą, skutkiem 
czego Podsnap zatelegrafować mógł do jego 
żony: „Skończył i liadł".

Następnie :onfIdent Wiblkiej Brytanii za­
prosił wszystkich na obiad do hotelu, gdzie 
nastąpiło obliczenie głosów, które wypadły 
oczywiście na koruyść pana Waneeringa.

To też przed odejściem jeszcze pociągu 
do Londynu, Pcdsnap iatelegrafować mógł 
do pani Weneering: „ JeD- posłem".

Na miejscu oczekiwał ich w domu pań- 
atwa Weneering, wspaniały obiad, przy któ­
rym usiedli wazyscy dawni i nowi przyja­
ciele nowego człorka parlamentu. Znalazła 
ślę tam oczywiście lady Tipnins, w towarzy­
stwie Bootsa i Brew era.

Rozmawiano \ rieie o wyborach, przyczem 
każdy podnoaił Liromnie swoje zasługi. Osta­
tecznie wszakże zgodzono aię jednomyślnie, 
śe pomysł Buweri. udania aię do parlamentn 
i stróżowania na korytarzach, był jednym

z najszczęśliwszych, był poproztu miatrzow- 
skiem pociągnięciem na szachownicy wybor­
czej. Pod koniec obiadu nastąpił wzruszający 
epizod, ItJ wołany przez panią Weneering, 
która będąc z natury i donna do tez, roz­
płakała się parę razy w tym dniu uroczy­
stym.

— Może mnie pani nazwać szaloną — 
rzekła do lady Tlppins, która siedziała obok 
niej na honorowem miejcu, — ale musaę 
pani opowiedzieć co mi się zdarzyło.

Wczoraj w godzinie wyborów siedziałam 
obok kolebki małego Dzidzi, które rzucało 
niespokojnie rąci K»mi i nie mogło usnąć.

LokaJ-chemik, który przysłuchiwał się te­
mu opowiadaniu ze zwykłym sceptycyzmem, 
orzekł w myśli, Ze wiatr nie dawał dsiecku 
spać, ale nie wypowiedział głośno cej opinii, 
któraby mogła przyprawić go o utratę pia­
stowanego stanowiska; pani Weneering zaś 
opowiadała dalej;

— Nagle maleństwo przestało się rsurać 
i otaiło rączki Jedna o dragą a potem 
uśmiechnęli! aię nagle, ety uwierzy pani, 
uśmiechnęło się.

Tu Anastazja urwała, chcąc dać ałucha 
czom Bwym czas do oswojenia się z nadzwy­
czajnością tego zjawiska. Pan Podunap jednak 
czuł się w obowiązku zapytać, dlaczego się 
dziecko uśmiechnęło.

— Przeć ,uło drogie maleństwo, przeczuło, 
że ojciec Jego zostaje właśnie w tej chwili 
csłonkiem parlamentu, podeaepnęty mu to 
może Jrkle wróżki dobroczynne.

(Ciąg dalszy nautąpi.)

R e fo rm y jed w ab ne h w ełniane. S z a - w  Wielkim w yborze  
le szn e lo w e f B lu zk i w ełniane, je -  n  t t . 
dw abne i ga zo w e , Halki, Spódnice C e n y  K O lJ K U r e f IC V J l ie
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wszedł ostatnimi czasy c rządem francuskim 
i angielskim podczas swego pobytu w Lon­
dynie i Paryżu, dodają Hiszpanii znaczenia 
międzynarodowego.

Wizyta króla Alfonsa w stolicy naddu* 
najskiej ma wprawdzie urzędowo charakter 
tylko kurtoazyi dynastycznej. Nie Jest ona 
Jednak pozbawioną pewnego zabarwienia po­
litycznego, gdy zeszła się z wizytą na dwo­
rze angielskim arcyks. F r a n c i s z k a  F e r  
d y n  a nd  a, którego Francuzi radziDy także 
oglądać w Paryżu i gdy Alfons XIII. był 
tam tak serdecznie przyjmowany. (t.)

ssy

Z prasy ruskiej
W ruskieu życiu politycznem na pierw 

plan wysuwa się sprawa sejmowej re 
formy wyborczej. Ciła niemal prasa ruska 
poświęca rokowaniom obecnym długie arty­
kuły. I tak „ywoboda* (Nr. 45 z dnia 6 li­
stopada) w artykule wstępnym p. t. , Polity­
czna sytuacya i reforma wyborcza- pisze: 
„Obstrukcja ukraińskich posłów zagwoździ- 
la obrady i Polscy... nie mają odwagi zwoły­
wać teraz seByi sejmowej ze strachu przed 
jeszcze silniejszą obstrukeyą ukraińską*. — 
A dalej w całej nagości objawia się niechęć 
Ukraińców do autonomii: .Walka ukraiń­
skich posłów prząnipsła się więc do wiedeń­
skiego parlamentu. Na tern przesunięciu się 
naszej walki aż do Izby parlamentarnej zy- 
j ą k a l i ś my  n a d z w y c z a j  wiele*.  Na u- 
dowodnienie tego twierdzenia pisze dalej: 
„Sprawa założenia ukraińskiego uniwersyte 
tu, sprawa korzystnej dla aas reformy wy­
borczej, poczęły interesować całe państwo, 
ukraińska narodowość stała się czynnikiem 
państwowym*.

Teraz staje się jasnym 1 fakt, te  Ukraiń­
cy n ie  c h c ą  dopuścić do rychłego załatwie­
nia reformy i przyczyny tego Ich stanowi­
ska w myśl zasady! „la feeit, cui prodest*. 
Dopóki niema pewncści — rozumują oni — 
te  reforma będzie załatwiona w Spj®i®» do­
tąd Sejm nie będzie zwołany, a jm dłużej 
Sejm nie będzie zwołany, tem d!a nas ko­
rzystniej.

Takie wynurzenia przynosi „Swoboda*.— 
Ale „Swoboda* Jest przeznaczona „pro do- 
mo sua“. Organem „na zewnątrz* j e„t Di- 
ło* — to też ono pisze zupełnie inaczej. Np. 
w Nrze 8521 > 6 listopada zwala wszelką 
odpowiedzialność na Polaków.

Dwulicowość Ukraińców była Już nieje­
dnokrotnie pcdkreślana, Jako metoda. W tym 
jednak wypadku szczególnym winni nasi po­
litycy zwrócić na to baczną uwagę, bo tu 
okazuje się jasno, komu zależy na niepowo­
dzeniu rokowań: „<s fecit, cui prodest!4

Już to w ogólności w metodach walki u. 
kraińcy nie przebierają. Począwszy od ta­
kich argumentów — dla usprawiedliwiania 
się, ie  Polakom tylko dlatego idzie o zwo­
łanie Sejmu, by uchwalló pomoc wytącloje 
dla... szlachty („HromadzkIJ Hołos* Nr. 45 B 
6 listopada), znajdzie się 1 najpospolitszą de 
nuncyacyę — * nawet pod wpływem śmier­
telnej do nas nienawiści aż — lekko mó 
wląc — nieświadomość. Denuncyacyi dopu 
szcza się „Diło* w Nrze 8524 z 4 listopada 
w artykule wstępnym p. t . : „Cesarskie sło­
wa i polskie czyny". Cały artykuł jest Jedną 
dununo/aey«, której koroną Jest zakończę
nie: »Ze względu na cesarskie słowa... e
jzentualne rozbicie obecnych rokowań będzie 
zadokumentowaniem, źe polska strona, lo­
jalna dotąd, dotąd za tę lojalność płacą jej 
oddaniem absolutnego panowania nad naro* 
dsm ukraińskim, ale remonstruje nawet 
przeciw koronie, gdy ma stać s!ą choć czą­
stka sprawisdliwości narodowi ukraińskie­
mu". Prócz denuncyacyi przejawia się już 
w tym krótkim cytacie i chęć wygrywania 
osoby cesarza w brudne) polityce I stała 
metoda, polegająca na głoszeniu, że wszyst­
ko, co Ruslni dotąd otrzymali, zawdzięczają 
tylko rządowi centralnemu i wprost Jakiejś 
nadzwyczajnej czuli ści cesarza, a wbrew 
woli Polaków, którzy — jasne, Jak... para 
roi — są wrogami narodu ukraińskiego*.

Klasycznym zaś dowodem owej „nieświa­
domości" pod wpływem śmiertelnej niena­
wiści jest artykuł wstępny »Diła“ w Nrze 
8530 z 5 listopada. Chcąc koniecznie udowo­
dnić moskalofilism stronnictw t. z w. anty- 
blokowycb, autor twierdzi ni mniej, nl wię­
cej: te  te stronnictwa nie dopuściły do za­
łożenia we Lwowie uniwersytetu ruskiego, a 
nie dopuściły dlatego, że baty stę jego zna­
czenia w wilce z prądami rosyjskimi w Ga­
licy). Z tych samych powodów, jako czuli 0- 
plekunowie ajentów rosyjskich, z może i 
sami ajenci?!? — kto ich tam wie! — nie 
dopuszczają do załatwienia reformy. Co wię­
cej — chcąc podeprzeć te swoje, tak praw­
dziwe twierdzenie, nazywa autor „Nowoje 
Wremia", wyraźnie „ N o w o j e  W r e m l a "  
petersburskie — p o l o  n o f l l a k  i em!

Stanowczo to genialne odkrycie czyni au­
tora godnym pomnika w galery! naszych 
przyjaciół, obok redaktorów „Nowego Wre 
mienia*, którym 
pełnie dorównał.

sześnie z przesileniem politycznem i wzmo­
cnione nie®, wyprowadzllu z równowagi 
życie gospodarcze, a wszystkie przejścia Ja­
kie nastręczyło 1 wszystkie straty, zniewa­
lały do wpisywania ich na rachunek przesi­
lenia politycznego.

Zachodzi jednak pytanie czy w pierwszym 
rzędzie nie wywołały przesilenia, gospodarcze 
momenty, z zatem czy one nie stały się ko­
niecznością gospodarczą?

Życie gospodarcze Austryi P° aneksy! 
Bośni i Hercegowiny liczyło na długą epokę 
pokoju. Widziało przad sobą wszędzie korzy­
stne warunki: jak świetne stosunki zagra­
nicą, spodziewane awyzki cen, korzystny bi 
lans handlowy, widziało nowe koleje alpej­
skie, drugie połączenie z Tryestem, wielką 
łatwość w uzyskaniu pieniądza, a to wszyst­
ko musiało wywołać naprężenie wytwórczo­
ści. Lecz wówczas była Europa wolną od 
troski politycznej, a także i nam nie zagra­
żało jeszcze wplątanie się w wir walk 
bałkańskich i Bzkodliwyeh dla życia go 
spodarczego następstw.

Stało się Jednak inaczej, rozbujałe życie 
gospodarcze, podniecone łatwym kredytem, 
zaskoczone prykremi niespodziankami stra­
ciło swe tętno, a długi czas trwania przesi­
lenia finansowego podniecał smutne poło 
źenie.

Prelegent, przedstawiając obrazowo wazy 
stkie fazy przejścia przesilenia, szuka %h 
przyczyną, diaezego Austrc-Węgry ciężej zo 
stały dotknięte od innych państw ostrzem 
deprisyi, i znachodzi Ją B wadzie tkwiącej 
w uiej samej. Wyłączona ona była * koniun­
ktury światowej z własnej swej winy i c- 
przeć się musiał* tylko na konjunkturse 
wewnętrznej.

Spostrzegać elę daje w ostatnich lataoh 
zsstój w handlu zewnętrtnym jego deficyt 
wzrósł ze 143 milionów 0d roku 1908 na 
8^3 milionów. Zufża się gWaituwnie prcdu- 
kcya rolnicza, rośnie droiytna środków ży­
wności, pociągając za eobą znaczną zwyżkę 
wynagrodzenia za pracę.

Za objawami tymi idzie w ślad wzmożona 
walka konkurencyjna z produkcyą obcą, koń­
cząca się naszą przegr«#ną j Baacłną utratą 
dotychczasowych rynków zbytu. Omawia da­
lej obszernie kwestyę wzrosty emigracyi «a
morskiej i sezonowej 1 wpływ jbj na rozwój 
konkurencyi aagrsnlcznej.

Przechodząc do upadku auatryackiego 
bandlu zagraniczne?0 1 <anlku Jęj produkcyi, 
ilustruję Je szeregi0® 2oa®leunycb cyfr. — 
W roku 1»08 wywo*‘‘a Au«trya do Niemiec 
obuwia za 5 milionów koron, Bag sprowa­
dzała wówczas s Niemiec za 3 mjijony k0. 
jon- W p r z e c i ą g u  o s t a t n i c h  p i ę c i u  
l a t  w y w ó s  o b u w i a  do N i e m i e c  s p a ­
da  do 2 mi l i o n ó w,  z a ś  d o w ó z  o b u ­
wi a  z N i e m i e c  do A u s t r y i  p o d n o s i  
s ię do 14 m i l i o n ó w  k o r o n .

Są to te t. aw. „ametykeóskie trzewiki , 
które zalewając swą produkcyą takie nasze 
miasta, wnoszą w szef®?* naszych szewców 
straszną nędzę j czynią ich lataczami pru­
skie] produkcyi.

Austrya sprowadza * zagranicy skór za 
70 railiosów K, wywozi zaś tylko za 23 ml 
lionówK. Wywosi papl®ru za 23 milionów K, 
podczas gdy Niemcy wywożą go za 250 mi­
lionów K (niywając do jego produkcyi nassej 
masy drzewnej — przypisak redakcyi).

W najrozmaitszych gałęziach przemysłor 
wych wre zawzięta walka konkurencyi za­
granicznej, kończąca się wypieraniem sustrya 
ckiej produkcyi (przez niemiecką) bez wywo­
łania środków obroDfi

Podnlogfy się znaczni0 potrzeby życiowe, 
świadczy o tem znaczny wzrost dowozu ka­
wy, który w przeciągu Pl1cI° *at podniósł 
się z oyfry 52 milionów ba milionów 
koron. Sprowadziliśmy w ostatajeh czasach
za 40 milionów g r a m o f o n ó w ,  a sprowadzona
w zeszłym roku z zagf*0^  automobile 
przenoszą cyfrę 22 milionów D°wóz
jedwabiu podiiójl s ą  w ostatnich pię­
ciu latach o 83 milionów, « ś  wzrósł
w tym samym czasie z 18 na muionów.

Zs strusie pióra J ciayis ^ P o c i­
liśmy w roku 191§ zagranicy milionów
koron, . .

Reasumując wszystkie te cyfry* doehodzl- 
do smutnego rezultatu wzrostu dowozu w 
roku 1912 do 1  miliarda 158 milionów ko­
ron. Po omówieniu przesilenia, Przy­
czyn i następstw, tłumaczy prel0g0nt twier­
dzeniem, źe doświadczenia wynl0*d°ne z p r i r . 
silenia stają się dla nas nauką 08 pr*y®ztość, 
lecz niedają powodu w r o g o ®  do tryum ­
fu. Oszczędności ludów przynoszą Tocz­
nie w  przybliżeniu 1 miliard, Austrya zatem 
jest dość silną, by utrzymać się mogła na 
własnych nogach.

Prelegentowi podziękowali za wyczerpu­
jący referat aroykgięte Leopold Salwator 1 
towarzyszący mu dygnitarze. Jl. W.

trzeciej dyecezyi katolickiej, rząd ule będzie 
temu przeciwny. W Serbii niema wogóle — 
zaręcza JovanoYic — żadnej niechęci przeciw 
katolicyzmowi. Wszak nie takie dawne cza­
sy, kiedy ministrem oświaty, a więc kiero­
wnikiem prawosławnych spraw cerkiewnych 
1 szkolnych, b y ł k a t o l i k  J o v a n  D j a j a ,  

nikt w Serbii przeciwko temu nie prote­
stował.

Nie było też dotychczas żadnych nieporo­
zumień z katolikami w nowych nabytkach 
tery tory sinych, a zresztą, cl katolicy, to ży­
wioł Jak nsjlojalniejszy.

A rc y p iz k u p b m  b e lg r a d z k im  z o s t a n i e  m o ż e  
F r a n c i s z k a n i n  O . R a d i e ,  a  może j a k i  k a n o ­
nik z  D a l® a oyi-

Takie cą informacje, pochodzące wprost 
od cesarskiego ministra cświaty.

norowy",

nienawiści ku nąm zu-

Przesilenie gospodarcze 
jego powody i następstwa.

Wymieniony w powyższym tytule temat 
służył za podstawę do obszernie omówionego 
W wiedeńskiej prasie referatu, który wśród 
przedstawicieli wiedeńekieh sfer finansowych, 
handlowych i przemysłowych wygłosił pan 
Filip Broch, dyrektor Powszechnego Banku 
Obrotowago. Wielce Interesujący temat wzbu- 
d a l i  wielkie zainteresowanie, przybył na B alę 
Arcyksiąźę Leopold Salwator, zjawili się 
również przedstawiciele wszystkich ministe 
ryów, członkowie Izby panów, posłowie do 
Rady państwa 1 Sejmu.

Prelegent rozpoczął od słów: „Austrya 
cierpi z powodu objawów, związanych i ciś!e 
z każdem przes’leniem, Jak znikanie tarob- 
ków przez uszczuplenie możliwości pracy, 
redukeya zbytu i zastój w obrocie handlo­
wym. Przesilenie to nastąpiło niemal równo-

Katolicyzm wśród Syryjczyków.
Silny ruch ku katolicyzmowi, Jaki obja­

wia się ostatnimi czasy wśród syryjskich 
Jakobitów, zwrócił na nich uwagę całego 
świata katolickiego. O nawróceniu się ich 
byłego patryarchy A b d - u l M e s s i c h a  oraz 
o obecnym patryarsse R a h m a n i m  a takie
0 licznych nawróceniach w ciągu ostatniego 
roku, pisaliśmy w swoim czaBie. Obecnie zaś 
podajemy za „Katb. Kirchenzeitung* dalsze 
interesujące szczegóły w tej sprawie.

A więc, w ciągu ostatnich lat piętnastu 
tj. od czaen, gdy patryarcha Ra hm a n i 
objął swe stanowisko, powstało przeszło 20 
gunin katolicko-syryjskich, w Jerozolimie zaś 
założono katolickie bospieyuu w tym celu, 
aby syryiscy pielgrzymi nie byli zmuszeni 
szukać schronienia u Jakobitów. Hospicyum 
to oddało Już wielkie przysługi i przyczy 
niło się do nawrócenia wielu Jakobitów, 
miesskających w Palestynie. — Patryarcha 
R a h m a n i wysłał niedawno temu księży do 
T a r s u s u  i Ż a b i e  na Libanie, gdzie mie­
szkali syryjscy katolicy, ale ODywać się mu­
sieli bez posług ducho mych. Kśięża ci po­
zyskali wkrótce dla ka olicyzmu 50 rodzin 
jakobickich, gdy zas rozeszła się wieść o 
przyjęciu katolicyzmu pri0B pstryarchę Abd- 
u l - Mess i cha ,  dalszych 18 rodzin poszło za 
Jego przykładem.

Na tery tory urn dawne] Fenieyi dokonano 
licznych nawróceń wśród jakobitów po mia­
stach i wsiach: Homs ,  Zaidol ,  Mas ka -  
a e i S a d a d .  W ostatniej z wymienionych 
miejscowości, która była zawsze Jednem z 
najsilniejszych centrów jakobickioh, udało się 
wreszcie syryjskim katolikom założyć wcale 
poważną liczebnie gminę, posiadającą kościół
1  dwomz księżmi i B8k 0ją. Także w mia­
steczku H a m a  założono dobrze prosperują­
cą gminę katolicką, a w K ar a t i  m miej­
scowy duchowny wraz ze swą rodziną i zna­
czną liczbą pzrafian przeszedł na katolicyzm. 
W miejscowości Sw e r ek ,  gdzie skutkiem 
rzezi w 1896 roku gmina syryjsko-katollcka 
przestała istnieć, uisgr. R a h m a n l  powołał 
ją znów do życia, odbudowawszy swym ko­
sztem kościół i szkołę.

W Mezopotamii, a mianowicie w okoli­
cach E d e s e y, istnieją od niepamiętnych 
czasów liczne wsie zamieszkałe przez Jako­
bitów, Ponieważ nie mogli oni doprosić się 
u swych biskupów * duchownych, przeto 
zwrócili się do patryarthy katolickiego z pro 
śbą o przysłanie księif* Patryarcha nie od 
mówił, rzecz prosta, pr.° ® J? 1
księdza, który wędrują*5,od do \ d ‘
konał licznych nawróć0̂ ' * ®.
tskże wśród duchownych J*.c *
stety jednak nowe g®10* .katolickle w tam­
tych stronach są bard*® obo?I0i tak, że nie­
wiele z nich może zdol» 6 0l§ na szkoły.

Również i w Rardystznie nawrócenia na 
katolicyzm wśród Jakobitów czynią piękne 
postępy. Trzy gmin? ? mIa«U>wlcle: Bot i ,  
K a r b o r a n  1 B a k i s s i a p ,  pelożoaew gó­
rach Dżebel-el Tur, a których miesikańcy 
przeszli w całości na katoiioym^ mają już 
szkoły i kaplice Także wiele innych gmin 
w tamtych stronach domaga się nadesłania 
księży katolickich. NieBtety jednak patryar­
cha R a h m s n i  hle może zadość uclyDić
wszystkim prośbom s powodu braku do sta 
stecznej liczby Byryjsko-katoliekich ducho
wnych.

Z pociechą tedy stwierdzić należy, iż po 
łąezenle się Jakobitów, tej tak dawno, bo 
w VI w. naszej erf» ode^ a®0l gałęzi, z Ja 
dynym prawdziwy® KoscMena Cbrystuso 
wym czyni znaczne postępy,

ski. ogłosił dłaisie artykuły o jnbileassu księ­
cia Józefa w wielkich dziennikach włoskich 
„Oorrere d’ Italia* w Rzymie, „Momento* w 
Turynie, „Italie* w Medyoiaaie, „Awenire* 
w Bolonii i „Messagero tost ano* w Pizie. Prof- 
Stroka zaznajamia włoską publiczność zarówno 
z działalnością bohatera z pod Raszyna, jak 

z uroczystościami jabilenszowemi w Krakowie. 
Kłamstwa p. Stępińskiego, w  ostatnim nu­

merze „Przyjaciela Lndn* zamieszcza p, Stę­
piński artykulik p. t. „Rzymski hrabia nieho- 

którym pisze:
„Hrabia Lasocki lnbi się pro eesować i prze- 

proeeBowałby ostatnią swą ko szalę. Znają go 
pod tym względem 1 inni Indzie. Jak każdy 
taki, co ma cośkolwiek na snmienin, lnbi się 
tan rzymski hrabia obrażać.

W ostatnich czasach czuł się obrażony sło­
wami prawdy posła Dlamanda. Mając zaś żyłkę 
pienlaeką w sobie, zażądał od posłd. Diemanda 
za pośrednictwem posłów Steslowlcza i Oodka 
zadośćuczynienia.

Na taką propozycyę poseł Diamond wybrał 
swoich zastępców posłów Bobrowskiego i Mo- 
raczę^skiego. Oi oświadczyli, że hrabia rzymski 
nie może żądać zadośćuczynienia, gdyż nie Jest 
honorowym przez swoje postępowanie.

Tak poznali się ladzie na hrabaklm hono­
rze*.

Sprawa katolicka w Serbii.
Podczas gdy mianowaną JużjeBt komi­

sy a, mająca opracować elaborat, któryby po­
służył i s  podstawę do konkordatu Watykanu 
s Serbią, nie od rzeczy będzie zwrócić uwa­
gę na to co o sprawach Kcśolola katolickia- 
go w Starej Serbii i północnej Macedonii 
powiedział serbski miu^tor oświaty L j b b a  
J o T t n o w i c  w Jnterwiewie 8 belgradzkim 
korespondentem S r b o b r a n a .

Rząd sersbki zastosował się do życzenia 
duchownych katolickich w nowo nabytych 
krajach, żaby ich pozostawić na dotyczaso- 
wych ich probostwach; otrzym ywali też przez 
cały czas okupacyl stałą płacę, a obecnie 
pobierają wyższą od wypłacane] poprzednio 
przez konsulaty Interesowanych psństw. Na 
katolicką stolicę biskupią w  P riz  renie wya- 
sygnowsno do końca rb. po tysiąc dinarów 
(franków) miesięcznie. W B e l g r a d z i e  u- 
s t a n o w i o n e  b ę d z i e  a r c y b i s k u p -  
s t w o  k a t o l i c k i e ,  którego bezpośrednią 
dyeeezyę staaowić będz'e królestwo serbskie 
w poprsednich granicach, dyeeezyę zaś po­
dległą wszystkie krsje nowe przyłączone, 
1  kadedrą biskupia w  Prizrenie lub w  Sko- 

|p]Ju. Gdyby zachodzła potrzeba urządzenia

B. Gabryelski, Pałac Spiski, Krakśw.
Wynajmuje i sprzedaj® pierwszerzędaych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie 1 phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Preoz % towarem pruskimi 
Kopale*0 tylko a ohrześoUaal
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jasmenss, po] itrze w poniedztałek

Kraków 22 listopada.
Z Akademii U«l®JotnOńcl. Posiedzenie nad­

zwyczajne Wydziale historyczno-filozoficznego 
odbędzie się w poniedziałek 24 bm. o godz. 5 
wieczorem.

P o r z ą d e k  dzienny: 1. Gzi. Prof. Dr Stan. 
Knyftanowałcl; Regnnm Potonlse. Część II. 2 
Dr Wlad. Horodyskl: Z porównawczych ziga 
dnlsń logiki objektywnej. 2. Prof. Dr Przem. 
D ąbków  ski: Przewóz wodny. Stndynm z histo 
ryl prawa polskiego.

Ksiąię Józef w prasie włoskiej. Prof. Win- 
1 centy Stroka, nasz eeniony korespondent rzym

Otóż cale to doniesienie „Pfzyjaoiela L da" 
Jest wierataem kłamstwem. -  Poseł Dismand 
prtsz swoich świadków złożył oświadczenie, w 
którym przeprosił pos. L a i c k i e g o  za vy 
rządzoną mn zniewagę. Pan Sfcapiński wiedział 
o tem, mimo to napiaał coś wręcz przeciwnego.

* Czarna kawa* W wielkiej sali hotelu Pel- 
lera, n»ą<ł2ona .taraniem syndykatu dzienni- 
karsy krakowskich, rozpocznie s!ę Jn-ro w nie­
dzielę między g. 3 30 a 4 popol. Na programie,
obok prodnkcyj mnzyrBaych, znajdaje się _
jak Jnż wiadomo — gimnastyka rytmieana me­
tody Dalerosa, wykonana przez nszenioę prof. 
Gierbaka. Ziałęp dziewczynek wykona ewoln- 

rytmiczne, zastęp pań odtańczy prelndynm 
Chopina w połączeniu z deklamacyą chóralną.

y w°bec względnej szosapłośoi sali, można 
zapewnić sobie odział w tem intaresnjącem po 
południn niedzlelnem — bilety uprawniaj ącs do 
* a j  , “ leł8e P™? stolikach sprzsdawane będą
tein S Ł -  g°A,iDy 5 - 7  W fe8tanr*cf I h0'

*Pr*W mlojskioh. Sekcya ekonomiczna 
m‘ na wezorajwem posiedzenia, odbytem 

n ^ - PmeWOdnIo‘we“  prezydenta m. Dra Leo, 
allla odpowiedni kredyt na bndowę domn 

® , “ kaInt,K° dla służby sanitarnej i na kana-
P r ^ i k  “ bi“ ‘ W “ " '“ " r - b .  .b  .

DotMebM16*! n°hwaWa ftek®ya dal“ ? kredyt na 
f  , '  "® łwzeze roboty hodowlane I na do-
C„aeha

Na posiedaenin Komlayi grantowej w dsin 
wczorajszym pod przewodnictwem p. p ,e,y 
denta Dra Jilinssa Leo zatwierdzono wnioski, 
odnoszące się do zasilenia fnuda»zn gruatowego 
kwotą ^O-Oec k  z powoda b.dowy k o s te ra  
w Alsi Mickiewioza. Naatępuio odbyło się po 
siedsenie Komisy! drogowo-kanełowo’, na któ 
rem powzięto wnioski, zmierzające do ndoto- 
wania funduszu, potrzebnego na niezbędne re- 
konstrnkeye kanałów nlieznych w Starem mis- 
Żsie, mających się w roku 1914 wykonać — 
dalej zajęto się wyborem delegatów z łona 
Komisyi celem przeprowadzenia pertrsktaeyj 
ek. Brodem w sprawie przejęcia dróg rządowych 

zarząd gminy. 1
P^eclwalkoholowa przy ul. Go- 

łębiej 14, zamkniętą zostanie w niedzielę 
. , ^łeczór. Do dzisiaj zwiedzito ję prze­

szło 11.000 osób.
Pozostaje jsszeie tylko krótki czaa do ko­

rzystania z obficie nagromadzonego ciekawego 
materyaln, więc kto pragnie łatwo zaznajomić 
■ię * kwestyą alkohoiizmn, niech spieszy. — 
Szczególnie obrazy artystyczne p. Męciny Krze­
szą, Jacka Malczewskiego l Ylastimlla Moff 
mana powinny być zachętą do iwiedzenia wy­
stawy.

W niedzielę 23 b. m. będą udzielane przez 
ci y dsirf ob]»śni#nia pnei faohowago kqkwoq 
kwesty! alkohoiizmn. Popołudniu w antraktach 
będzie koncertowała orkiestra abstynencka.

W piątek o godz. 7 wieczór odbędzie się 
konfereneya, w sprawie krajowej organisaeyl 

■lki z alkoholizmem; w niedzielę 30 b. w., o 
godz. 7 wieczór, wykład p. Dr Sikorskiej n. t  
„Alkohol, hygiena a kobieta".

Koło Krakowskie Towarzystwa Imion!a Pio 
trv S targi aw; asa się s serdeczną prośbą do 
czytelników o łaskawe dostarczanie przeczyta­
nych pism: dzienników, tygodników, illustraeyi, 
fakoteż brosza r i książek dla rekonwalescentów 
w szpitalach i klinikach.

Skrzynki blaszane opatrzone odpowiednim 
napisem, rozmieszczone są w czterech punktach 
miasta, a mianowicie: 1. w Sukiennicach obok 
eukierni Noworolsklego, 2. n wylota nl. Ssew- 
■kiej od strony plant, 3 i 4 na dwóch pero­
nach dwerca kolejowego.

Torby zaś w wklepaeh następujących i 1 . róg 
Grodzkiej i placu Dominikańskiego w sklepie 
P. Saskiego, 2. ulica Szczepańska, skład mąki 
F. Rutkowskiego, 8. róg Karmelickiej i Grani 
eznej, skłe# p. Hanuoza, 4. skład materyałów 

• Rożnowskiego, róg Dłagiej i Pędzichowa. 
t/hc udogodnić donoszenie szazopism, obra- 

liSmy te 8 punktów w najbardziej uezęszcza 
nyeh stronach miasta, gdzie służące załatwia­
jąc ranne Bprawnnkl, bez zbytniego utrudzenia 
mogłyby pisma oddaweć. Książki I brnszury 
większych rozmiarów i roczniki pism prosimy 
odsyłać łaskawie pod adresem pani Natalii Za­
wistowskiej, Lenartowicza 3, parter. Prosimy 

pisma codzienne n ie  p r z e d a w n i o n e ,  za 
takie uważamy jnż pisma ■ przed tygodnia.

Szanownych czytelników, którzy zechcą ła 
zkawia zainteresować się naszą prośbą, a bę 
dzie ich zapewne nie mało, upewnić możemy, 
że trad ich w dostarczania pism nie pójdzie 
na marne, rzecz zorganizowana starannie, tak 
zbieranie gazet, jak ich sortowanie i rozdawni­
ctwo w pewny eh Jest a umiejętnych i sumien­
nych rękach. Oelem atatwienia nam porządko 
wania materyałn, prosimy o złożenie dawanej 
gazety według stronnic. Tym osobom, które 
wiernie od lat dostarczały gazet, serdeczna 
wdzięczność, chorzy oeaniają tę ich dobroć i 
wytrwałość, ale gazst z a w s z e  j e s t  m ało,

słowa więc prośby naszej niech nie przsbrsmią 
bez echa, tema ufamy, a przyszłym ofiarodaw- 
edm serdeeznu Bóg zapłać szlemy.

K r a k o w s k i e  Kol o T. I P. Sk.
ItBrs Esperanta rozpocznie się we wtorek 25 bm. 

o godz. wpół do 7 wieczorem w lokalu Towarzystwa 
„Esperanto*, ul. Wiślna 4, I. p. of Zapisywać nań 
można się jeszcze codziennie w godzinach wieczor­
nych od 6—8 z wyjątkiem niedzieli. Równocześnie 
rozpocznie a'ę dalszy kurs języka Esperanto, dostę­
pny dla osób, które dopiero po godz. 8 wieczorem 
mogą brać udział.

T. Si L. wśród kolejarzy. W niedzielę 23 bm. w 
saii „Cecha katolickiego" przy nl. Krakusa L 80 w 
Podgórzu, wygłosi prelegent Koła VL TSL odczyt 
dla kolejarzy. Tematem odczytu: Po wstawię stycznio­
we roku 1863 — przy saatoepw&nm świetlnych obra­
zów. Wstęp dla kolejarzy i Ich rodzin wolny. Począ­
tek o godz. 5 wieczorem.

Zjazd sezslów, którzy w r. 1883 ukończyli k lu ę  
VIII. B ghnnazymn Sobieskiego w Krakowie, odbę­
dzie się w dniu 7 grudnia br. Koledzy, którzy nio 
otrzymali zawiadomienia, zeeheą podać bliższy swój 
adres. Za komitet Dr Leon T o m a s i k ,  st. komisarz 
policji w Krakowie.

Wspólslk włamywacza. Wczeraj aresztowano Ta­
deusza Jaklińakiego, pomocnika kancelaryjnego, na 
staoyi w Bochni. Jak się bowiem okazało, Jakimś Ki 
był wspólnikiem dezertera Piotrowskiego, który wła- 
mwł się do kasy batalionowej 57 pp. Jaklińaki i Pio­
trowski po kradzieży przyjechali de Krakoww, gdzie 
stanęli w jeduym s boteli i tutaj przebrali się «r ho- 
we ubrania przywiezione ze sobą. Z Krakowa odje- 

■ chali obaj do Triestu; następnie Piętrowski odjechał 
| do Brazylii, Jaklbtakl z powrotem do Krakowa, gdule 

go aresz.owane.
Zapiski pslleyjae. w kościele OO. Franciszkanów 

przytrzymano wczoraj na gorącym uczynku kradzieży 
obrusa z ołtarza, żonę szswoa Wilhelminę Trąbkę. — 
Aresztowana tłomaczy się, ie  obrus eheiała wziąć do 
domn aby go odświeżyć i przerobić.

Józefa Orleeklego, znanego włamywaoza, are­
sztowano wczoraj w chwili, gdy n lósł cały toboł gar­
deroby męskiej. W posiadaniu jego znaleziono rów­
nież kilka wytrychów.

Za kradzież 150 rubli aresztowano Konstantego 
Toohowleza.

POtytHn. Dnia 21 listopada termometr de- 
Sasdł o-2 —j— 0*4 do -j~ 8'3 0, •— po­
woli opadał.

Dnia 22 listopada a godsinis 7 raso stms 
baroumtru 748 4 mm, — tsm o aitn : — 08 0, 

lat; i zachodni.
Stan pejjody w Zakopanem, (infforaneya 

krajowego Zwiąskn turystycznego). Dnia 22 
listopada o godz. 7 rano. — Olwłotc naj­
wyższa — 1*2 Gala., najniższa —•—. Oiśnienie 
powietraa —.—. Wiatr aacbodni. — Prognoza: 
pogoda.

Kronika zamiejscowa.
Rada naczelna stronniotwa ludowego z po­

wodu ostatnich wypadków w parlamentar­
nym klubie ludowców zwołaną została na 
sobotę 20 bm. do Rzeszowa. Obrady jej roz­
poczną się o godz. 9 rano, a odbywać się 
będą w sali „Sokoła*.

Na porządku dziennym między innemi re ­
zygnacja prezesa i wybór nowago zarządu, 
oraz postanowienie terminu 1 porządku dzien­
nego kongresu P. S. L.

Rada nadzorcza Banku krajowego Wydi’at 
kr>J. semisnowet p. Stanisława Jędnsjowlcia 
prezesem, p. Kazimierz* Laskowskiego pierw­
szym wieepresesem, Dra Franciszka Pasikow­
skiego z Krakowa drngim wiceprezesem redy 
nadzorczej Banka krajowego. Uchwała Wydala­
ła krajowego, nsnpelniająea presydynm rady 
nadzorczej, ma wlaśoiwiB charakter Jedynie 
przejściowy, gdyż po wyborze przes sejm nowej 
rady nadsoresej w |petnem kompleeie, będsis 
Wydsial kraj. obowiązany zamianować presesa 
i sastępców z grona nowo wybranej rady nad- 
zoresej.

Protest przeoiw zamachowi Nlemoów oa 
Park polski w Cieszynie. Ouegdaj odbyło się 
w Cieszynie, w sati Domn Narodowego wielkie 
sg.omadzenie, pretestująse przeciw nehwale 
cieszyńskiego wydziale gminnego, kasującej 
drogę, prowadsaeą do pslekisga parka Sikory. 
Tm my ludności polskiej wprost od pracy, po­
spieszyły na zgromadzenie, by przeoiw polityes 
rajców cieszyńskich poinieśś glos pretesto. W 
zgromadzenia wzięły adsia! głównie efery robo­
tnicze i rsemleślnlozr, intoUgsaeyi, niestety, 
było bardzo mato.

Zagaił zgromadzenie red. Z a b a w e k  i, prze­
wodniczył dyr. P r z e p i M ń i k J ,  refsrowaii Dr 
Adam ee ki  i p. Na r  de lii. Pe rsforatazh 
otworzono dysknsyę, w której wcięła udział 
parę osób. Uohwalons następującą rezslnćyę: 

„Zgromadzeni w d. 20 listopada ob/watale 
miasta Cieszyna, protestują Jak naJenergiosaiO] 
prseeiw nehwale wydziału gminnego z data 10 
listopada, kąsającej drogę de parka Adama Si­
kory, domagając się stanowczo zniesieni* tej 
uchwały, otwarcia drogi do ażytkn pabliszasgo 
i nadania jej eharaktern gminnsj drogi publi­
cznej.

Zgromadzeni piętnują stanowisko w tej 
■pro wie lekarza Dra Hinterstolasera, dyr aktora 
Bipit&la, któsy, mimo, iż jest krajowym urzęd­
nikiem, mająoym sobie oddaną pieszą nad sto­
sunkami zdrowotnym), był jednym z głównych 
iuieyaterów niekulturalnej uchwały Wydziału 
gminnego.

Odałonląole pomnika Smolki odbędzie się
8 grudnia o godz. 1 1  przed południem we 
Lwowie. Pierwszym punktem programu będzie 
chór „Lutni", poczom nastąpić mają przemó­
wienia Dra Jabla Imieniem komitetu, marszałka 
kraj. br. Gołuch owakiego Imieniem krajn i pre­
zydenta Neumanna, który odbierze pomnik w 
posiadanie. Zakończą przemówienia delegatów. 
Zaproszenia rozesłane zostaną do rozmaitych 
■towarzyszeń 1 do posłów Stjmn i parlamentu. 
Po odsłonięcia pomnika nastąpi odstonięele ta- 
bliey pamiątkowej na kamienicy p. Stromenge- 
ra, naprzeciw pomnika.

Jak Informujo prasa nlomlecka. Pod tytułem 
„skandaliczna sprawa polska" podaje „B. B. 
Anzeiger*, wychodzący w Bielsko, że i k r a -  
d z i o n e  f u n d u s z  u z b i e r a n y  dl a  Si- 
c z y f .  k i e g o ,  m o r d e r e y  n a m i e s t n i k a  
hr.  P o t o c k i e g o .  — Wiadomo przecież każde­
mu, że morderca Siezyński byt Rusinem i że 
Polacy nie zbierali, ani nie przechowywali ża­
dnych funduszów dla Sicsyńskiego przeznaczo­
nych. Zaiste przewrotność hakatystyosnej prasy 
aie zna granie.

Przeoiw oezczorstwom „Przyjaciela Ludu". 
Piasą do naa z B o r z ę c i n a  w powiecie brse-
Bkim:

Borzęcin — jedna z najpiękniejszych > s i 
w Galicy! zachodniej — od 20 lat prawie była

_ _  A i M T j a i E i i i i P V  Wielki wybór materyałówALOJZY MflJtWIU _  cfN̂SYSTONE
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oetoją zkzajnsge, radykalnego lado wizmn. Ga- 
*®ty — *Iejąc8 niioaTiieią do da ehowieństwa 
i do wszystkich tycn, którsy ale podsielall ioh 
politycznych przekonań — miały ta w kilku 
Jednostkach energicznych zwolenników i propa­
gatorów.

Od omsu do susa  pojawiały się w „P«y- 
Jaciela Łada" korespondencje a Borzęcino, bry- 
■ gające błotem na tutejszego X. proboszcza 
Ludwika Kozaka, podpisywana najczęściej „pa­
rafianie". Przed klika miesiącami tutejsi lu­
dowcy uchwalili nawet ^pogardę" XX. Biskn- 
pom sa kh list pismaki, a „Przyjaciel Łada" 
napisał tak, by ogół myślał, te to cały Bera3 
•In takia uchwały p„ wziął. Boga d*iqki tak 
nie jest. Wśróa aozciwych gospodarzy powstał 
ansrglcsny odruch w samym Borzęcinie 1 prze 
eiw wyrabianiu tak marnej opinii w kraju pa 
tema Borzęcinowi.

Dnia 16 listopada br. zebrali się liczni go 
spodarze w dom a miejscowego organisty, gdzie 
p. Józef S o l a k  w dosadnych sławach jnapią 
tnowal krecią robotę lodowców: pisanie praes 
nich oszosercsyeh korespondencji do „Przyja­
ciela Ludu" — nzdaiywanle podpita „Parafia 
nie" — oburzającą uchwałę w sprawie listu 
pasterskiego i inne. W dyskusji przemawiali 
kler. tutejszej szkoły p. Zb y s z y c k i ,  pp. Pa­
weł Rakoczy, Ludwik Wrona, Jędrzej Pięta 
inni. Z nst wszystkich mówców i zgromadzo­
nych padały jednomyślne słowa oburzenia i po 
tępienia dla miejscowych lodowców.

Ponieważ na zebrania tern nie mogli byó 
obecni wszyscy gospodarze z Borzęcina, jedno­
głośnie uchwalono zebrać podpisy tych, którzy 
solidaryzują się 1  uchwalą zebrania i snergi 
cenie potępiają robotę ludowców. Jak się pd 
inlej okazało przy zbierania podpisów — pra­
wie nie natrafiono na takiego gospodarza, któ 
ryby nis solidaryzował się z uchwałą ze­
brania.

W końen zebrania wysłano delegację po X. 
Jana Csbalę, ssstępującego chorego X. Pro­
boszcza, któremu zebranie przez nata p. Józefa 
Solaka wyraziło hołd i przywiązanie.

X. Jan Cebula imieniem X. Proboszcza i 
całego duchowieństwa podziękował zebranym 
sa mężne i śmiałe wystąpienie w obronie do 
ohowieństwa.

Uchwały zebrania podpisało 600 włościan.
Niezwykłe chrzciny. Wczoraj popołudniu we 

Lwowie pewna kobieta, która właśnie dążyła 
de szpitala, powiła ayna na wałaeh hetmań­
skich, przy przystanku tramwajowym, naprzeciw 
dyrekcji skarbowej. — Przechodzący tamtędy 
ksiądz Reformator natychmiast ochrzcił wodą 
urodzonego w tak niezwykłych waraakpoh 
chłopca i dał mu imię Piotra. Za chwilę przy 
Jechało Pogotowie ratunkowe i odwiozło matkę 
a dzieckiem de szpitala.

Z utborów.
Wybory do Rad niejakich w Wlełkepolece 

odbywają się obecnie w rodnych miaetacth. po 
tjohosas edbyly się wybory w kilku miaste­
czkach, między innymi w I n o w r o c ł a w i u ,  
gdzie Polacy, mimo, że na ogólną liczbę 26.000 
lodnośei liczą 16.000 głów, nie uzyskali ani 
Jednego aanndatn do Bady miejskiej. W Wy 
s ę k i  ej, gdzie Polacy li osą 900 głów na 1600 
ludności wybrano Jednego Polaka. — W naj- 
bliższych dniach, mają się odbyć wybory do 
Rady miejskiej w Gni eźn i e .  — Dotych­
czas Polacy, których Jeat w mieście 16.840 na 
ogólną liczbę 26.339 mieszkańców, nie mają 
w Radzie m. na 80 radnych ani Jednego przed­
stawiciela. JSatomśMt żydzi, liczący nie spetna 
800 głów, posiadają 1 1 , a Ktoney protestanci 
19 radnych. Polacy krzątają się raźno około 
wyborów. Przed w sobie mają atoli zwarty obóz 
żydowzko-niemiecki, któremu, niestety, patronuje 
X. kanonik Bande r .  Oświadczył on na nie- 
mieckiem zebrania, przygotowająsem wybory 
do Rady miejskiej w Gnieźnie, jak donoacą pi­
sma wielkopolskie z „Kuryerem Poznańskim" 
na uzele, że prosi o uwzględnienie na liście 
także kandydatury Niemca - katolika, ale Ur 
pewnfa s góry, że gdyby eją to nie stało, 
N i e m e y - k a t o l ł e y  j a k  J e d e n  mąż» p o ­
p r ą  n i e m i e c k i e  k a n d y d a t u r y  p r o t e -  
B t s a t ó w  1 żydów.

O prawach polskiej katolickiej ludności 
Gniesna Ł  kanonik B a n d e r  niestety zapom­
niał.

ProMZ RonlkW* ełągnis sią dalej i mimo 
powtarzania się niektóry** aąuegótów rozpraw 
ebfitnje w sensacyjne epizody. OnesDdąjsze po 
■tedwenie miało kilka sensacyjnych momentów, 
przedawszfztkiom z powoda dwukrotnego «it> 
knlęeiz drzwi, następnie bardzo interesującego 
badania sędziego śledczego Morgajewskisgo, 
który prowadził pierwsze śledztwo pierwiastko­
we, wreszcie oświadczenia obrony w kończ po­
siedzenia.

Obrona starała alę dowieść, ź0 swłoki sta

oskarżonego, z którym nie łączą go bliżjie 
węzły.

W toku wyjaśnień, dotychczas przez pod- 
sądnego udzielonych, dowiedzieliśmy się, że B. 
hr. Ronikier dlatego potrzebował garsonjery, 
Jako światowise, oraz „krytyk i autor drama­
tyczny", miał bardzo lieine stosunki...

W świście dsiennikarako-literaokim prsypi- 
sywanie sobie przez B. Lr. Rohikiera tytuł a 
„krytyka" wywołało sdsiwienis i wszyscy za­
pytują, w którym z dzienników hr. Ronikier 
był krytykiem ?

Powmohnt wydany uufwersyteoklo 
V Ł dkuW le .

W auli 1 Szkoły realne] przy ul. StudenokieJ, godi 
6 wieczorem, Wstęp 10 h.

(Program na listopad i grudzień).
Dnia 24, 26, 28 listopada:

Prot Uniw. Jagieli. Dr Roman Dyboakl: O so 
zetach i poematach Szekspira (6 gods.).

Wykłady na prowlnoyl.
Niedziela dnia 23 listopada.

B i a ł a .  Doc. Dr Ludomir Sawioki; „Geograficzne 
podatawy naszego tycia gospodarczego".

B o c h n i a :  Prot Uniw. Jag. Dr Michał Siedleeki 
„Lasy dziewicze podrównikowe".

M i e l e c :  Doc. Dr Zdzisław Jachimeoki: „Rozwój 
muzyki dramatyezn ej".

N o w y  T a i g .  Prof. Uniw. Jag. Dr Tadeusz Gra 
bowaki: „Peozątkl krytyki literackiej w Pelaoe-.

R z e s z 6 w, Prot 
Rzymianie l my“.

Jan Sędzimir: „Współcześni

Beytrtnar teatru miejskiego
w Krakowie.

Sobota „Wycieozka do .aju" (i’ Ksoapade). ko 
medya w 3 aktaeh Jerzego Berra".

Niedziela popoł. „Piękna żonka", komodya w 4 
aktach Michała Bałuckiego. Geny zniżone do połowy, 

Niedziela wieczór. „Wycieczka do raju*, komedya 
w 3 aktach J. Berra.

Poniedziałek. Teatr zamknięty.

Repertuar ruskiego teatru.
Sobota o *udt, 3 popoł. „Natałka Połtawka", lu 

dowa operetka.
Wieezorem. „Mirełe Flroe*, obraz z życia żydów. 
Nieddela o 3 popoł. „Swatanie na Honczarówce'* 

ludowa opeiwtka.
Wifcuzoreju. „Dwie rodziny", obraz ludowy.
Bilety nabywać można do godz. 6 popoł. w Ka 

sie zamawiaj od godz. ó w kasie teatru.

Ntofau Turskiego
w miastach Galleyl:

Repertwur Teatru
„Tajemniczy Dżems"

22 listopada — Przemyśl, 
24 listopada — Jarosław,

Ze sportu.
„Craoovla“—reprezentatywna drużyna miej 

•cowych klubów drugoklasrwyob. w  niedzielę 
odbędzie elę o godz. kwadrans na 3 popołu­
dnia na boiska „Cracovii“ sawody wymienio­
nych druty». Budzą one silno zaciekawienie, 
gdyż miejscowe kluby drugorzędne, rosporią 
dzając grabami piarwesokiaeowymi, wystawiły 
bardzo silny aespół pneeiw biało - czerwonym, 
tak, żs zawody te będą naprawdę interesujące 
tembardziej, k» drożyna „Oracovii“ (nie omie 
saka wykonać, że jej wycieczka dc Wiednie nie 
pozostała bez dodatnich wpływów.

Codziennie

dwa koncerty
płenmerzęditej muzyki salonowej

w kawiarni
od godziny 5— 7 popołudniu,

zaś w dużej sali restaurac.
od godziny 8— 1 w  nocy. 

Dzierżawcy hotelu i  restaur.
St. Bojarski 1 Fr. Orzeckowsfcl.

(1447 1-2)

Jak widzimy z tych cyfr, produkcja węgla 
kamiennego stale warasta. Prodnkcya galicyj 
ska w paidzib.aika w ogólnej cyfrze 14,008.685 
wykazuje 1,669.274 etn. metr.

Obrady Rnsiuów 
w sprawie reformy wyborczej

(Telgramy „Głosu Narodu" z dnia 22 listopada.)

Lwów. (Tol. wł.) Namiestnik Korytowsk 
pośpiechem przygotowuje projekt reformy 

wyborczej, oparty na kompromisie wszyst­
kich stronnictw. Opracowanie projektu Jest 
już aa ukończeniu. S f i n a l i z o w a n i e  na ­
s t ą p i  d o p i e r o  pe  d z i s i e j s z e j  li­
ch w a l e  k l u b u  u k r a i ń s k i e g o .

Zebrał on się dzisiaj na narady w sal 
budżetowe] Sejmu o godaiule 10 . Uettstniczy 
w obradach 25 p o s ł ó w .  Pag. Lewicki sio 
żył na początku sprawozdanie ze .stanu ro­
kowań o reformę wyborczą i przedstawi 
zasady projektu rządowego. Dyskusya spo 
dziewana jest z małą przerwą obiadową do 
p ó ź n e g o  w i e c z o r a .

W kuioarach opowiadają, że przebieg dy 
skusyi jest spokojny, & rezultat prnypu: 
szczalnie pomyślny. O p o t y c y a  l i c z y  t y l  
ko  B z e ś c i d  p os ł ów,  radykałów ruskich, 
którzy stoją na tern stanowisku, że Rusin 
powinni stać przy Kompromisie tsw. bloko­
wym. Kwestyę stanowi tylko ilość oałonków 
Wydziału kraj. Rusini g o d z ą c  s i ę  n a  Bto 
s u n e k  7:2, w y k l u c z a j ą  B t a n o w c z o  
l i c z b ę  8 : 2. Zmianę w kierunku 11:3 ilości 
całonków Wydziału kraj. czynią zawisłem od 
z n i e s i e n i a  k u r y i  ś r e d n i e j  w ł a s n o ­
ści .  Radykaii uważają, że kurya ta stałaby 
się wyłączną własnością party! chrseśc.-spo- 
eczobj.

Posłowie ukraińscy wystąpują przeciw u- 
chwaleniu permanencyi dla Ko.uiBji reformy 
wyborczej, uważając sprawę za dojrzałą i da- 
ącą się załatwić w kilka dni.

Ogólnie panuje priekananle, że sprawa 
Mt na dobrej drodze i dzisiejsza uchwała 

stanowić będzie podstawę do ostatecznych 
rokowań. Rusini od spełnienia swych postu­
latów czynią zawisłem zwołanie Sejmu.

Lwów. (TeL w l) Wczoraj obradowali u- 
hralńsoy mężu wie zaufania nad projektem 
rządowym reformy wyborczej. Obrady były 
poufne. Dzisiaj obradują kluby poselskie u 
rjraińoów. Podobno Rusini niechoą zgodzić 

się na 2 członków nukteh Wyds. krajowe­
go przy cyfrze ogólne] 8 członków. Propo 
nują stosunek 3 : 11.

Po ustąpieniu StapiM iego-
P. Stąidńaki ugłan|a 

numerze ^Przyjaciela Ludu"

w innych 
przedsśn-j i majrkL

nisława Chrzanowskiego znaleziono 
okolieanościeeh, niż to dotyehosas 
wiano, mianowicie, że trap był poruszany, ss* 
nim przybyła władza sądowo - śledcza, Ż* 
stwierdzono wieln sseiególów, któreby oświs 
tliły rssea należycie, ke wreszcie w tych oko- 
lieinośeiaeh nie mógł dokonać sabójatwa Roni­
kier, choćby nawet był w Warszawie w dnia 
krytyoinym.

Zaznaczyć też trzeba, iż według kuluaro­
wych pogłosek opadła wersją co do homose­
ksualizmu, natomiast więcej ssans nabrała hy- 
potesa, iż Staś Chrzanowski padł ofiarą seaa- 
tażn, zakończonego tragicznie prawdopodobnie 
Wbrew woli sprawcy zabójstwa.

Oczywiście wobec tego, iż dochodzenie w 
Jte •etatuim kieronka nie byłe wcale prowa­

dzone, ehe* istniały po tema pewne dane, nie 
mało więc trnSn*a*i obrona będzie miała s u- 
Maloniom tego rtdzaja u o ó * . — w  każdym 
rasie pomiędzy obroną a »»h rozpo­
częła się ciekawa walka, stanowiąca w tyo,  
procesie, pełnym powikłań, je den z epizodów, 
gdyż, jak wiadomo, obrona dąży do obalenia 
srgnmehtdw oskarżenia kilka drogami

W pierwszych dniach obecnego procesu 
Bogdan hr. Ronikier wywierał wrażenie przy­
gnębionego, ale później ożywił się bardao, za­
daje świadkom pytania energicznie, a wielką 
pewnością siebie i niekiedy wywiera takie wra­
żenie, jak gdyby zapominał, iż Jest podaądnym, 
Jakby występował w obronie jakiegoś innogo

Dział ekeumtemy.
Krajswa pełyozka galicyjska. „Dle Zeit" 

donosi: Sejm gaiicyUW zaraz po swołanin go, 
przystąpi do omówlenja 1 oahnmły 30-miliono­
wej pożyeikl krajowej. Planowaną jnat 4 1 pół 
procent stopa, opiewąjąca na walutą koronową

Pertraktaoye tossą sią z grapą banków 
uleminckfc), u  podstawie otrzymanej podobno 
korzystam g* przyjęcia oferty.

Jak sptnw^ ta okaże się korzystną z punktu 
widzenia narnm polityki gospodarczej, wyświe­
tlić powinno p e a ł f S e j m u ,  a w każdym 
razie staje się dla kemu naszego, wobec wy­
właszczeń praskich w «u»WM przemyśle, pierw- 
sserzędnem zagadnieniom.

Wykaz produkcyl węgla kamiennego w Au
ąłryl. Wedlag wykazu m iniom *^ r(fbót pu. 
bil6toyeh, prodnkcya węgla w pąśd«iaroiku

następnjącyeh t | f r M .
Węgle  tokicetnarach metrycanyah

8,028.133 66.439 2,210.880
416.700

2,178.021
1,146.748

414.689
1,669,274

127.129

69.000 

60.663 -

660

8.456

przedstawia się
Kamienne węgla 

rewir
ostraw.- karwlń. 
rosieko- osław. .
Kładu•-Siany .
Pilineń.-Stribro 
zasłonko - swa- 

tawlckl . .
GaUoyfzkła . . 
mniejsze szyby 
Razem w pał-
dziernikn 1913 14,008.686 186 992 

m 1912 13,201.967 118,764 
od styeznia do 
końea paź. 1913 136,3611671,897.788 21,386.288 
•d stycznia do
keńea paź. 1912129,856.7591,322.314,19,200.400

2,292.936
2,038.969

świeżo wyszlym 
powody, które 

:o skłoniły dó złożenia prezesury kluou lu 
dowego. Zaznacza w tym artykule, że już od 
oitatnich wyborów miał przeciw sobie w 
duble opozycyę tych posłów, którzy zostali 
wybrani wbrew jago woli. Stosunki te z 
biegiem esasu się zaostrzały i w końcu do- 
trow&dziły do tsgo, że nie wybrano go do 
delegacji Jako reprezentanta klubu ludowe­
go, wobee tego złożył prezesurę. Nie tyle Je­
dnakże poszło zdaniem Jego o to, ile o to, 
że w Bprawie reformy wyborczej zajmował 
stanowisko taktycznie inne, niż posłowie Eę 
dzlor i Średniawski. Mianowicie p. Stapiński 
rzekomo dążył do zmuszenia jak najostrzej­
szymi środkami przeciwników reformy wy- 

orcze] w łonie Koła polskiego do koacesj], 
do tego stopnia, iż miał nawet grozić wystą- 
leniem ludowców z Koła polskiego i podję­

ciem parlamentarnej obstrukcyl, Jeśliby kon­
serwatywne żywioły, endecy i rząd nie u- 
względnlli żądań ludowców w sakresie re­
formy wyborczej. Na ten sposób walki nie 
choieli inni posłowie przystać.

P, Stapiński kończy artykuł zapewnie­
niem, że od pracy w Btronnietwie się nie u- 
sunie, lecz po złożeniu godności prezeso­
wskiej tern energicznie] napierać będzie na 
swoich następców, by strsegli spraw lądo­
wych. Innemi słowy p. Stapiński zapowiada, 
ża z pola bez walki nie zejdzie.

Wiedeń. (TeL wł.) W kołach poselskich 
wywarło bardzo prsykre wrażenie oświadczę-

Odjazd arcyks, Franciszka 
Ferdynanda z Anglii.

Windsor. (T. B.) Po koncercie wczora, 
wieczorem pożegnała się królewska para 
angielska s arcyksięoiem F r a n c i s z k i e m  
F e r d y n a n d e m  i Jego m a ł ż o n k ą ,  po' 
esem o g. pół do 12  w nocy dworskim po 
ciągiem królewskim odjechał arcyksiążę wraz 
s małżonką do Londynu. Na dworzec odpro 
wadzili król i kaiążę Wal i i .

Windsor. (T. B.) Spec/ainy korespondent 
Biura Reutera jest upoważniony ao oświad 
ozenia, że arcyksiążę F r a n c i s z e k  F e r d y ­
n a n d  Jest zachwycony pobytem w W i n d  
s o r s e .  Sympatyczne stanowisko zajęte prses 
publiczność i życzenie wyrażone przez prasę 
angielską, aby odwiedziny te zyskały na sna- 
ozeniu międiynarodowem, zostały przez wl- 
zytę w pełni potwierdzone. Mimo, że od wie 
dżiny mają tylko charakter prywatny, spo 
sobność^ zetknięcia się z angielskimi mini 
strami może mieć jedynie dobre, trwałe na 
stępBtwa. Szczęśliwym sposobem ogólnie są 
znane nadzwyczajne stosunki, jakie już iBtnieją 
między rządem króla Jersego a cesarza i króla 
Franciszka Józefa, jak niemniej sympatye 
cesarza austryackiego dla Wielkiej Brytanii 
oraz życzenie, aby ludy Austro-Węgler stale 
żyły w przyjaźni z Anglią.

Telegramy.
tu oazuata 

Sam. Deutscha

(Telegramy „Głoeu Narodu" i  dola 22 listopada.)

Oszustwa emigracyjne.
Lwów- (Teł. wł.) Aresztowano 

euUgracyinego z Czortkowa,
0 mandat lekarski.

Lwów (Tel. wł.) Związek lekarzy i Tow. 
pknr kle poczyniły starania w kołach po 

selskich i u władz o przyznanie im po : 
przedstawicielu w Sejmie. Prośba ta została 
przychylnie przyjęta.

Zmiany w dyplemacyl
Wiedeń. (Tel. wł.) Ustąpienie ambasadora 

Ugrona z pozycyi w Belgradzie spowodowa 
ne zostało tern, że w miniateryum spraw sa 
granicznych potrzebny był znawca kwesty, 
pałkańskich. Naetępca Ugrona bar. Giessl Jest 
wprawdzie młodym dyplomatą, hle zdolnym 
znawcą spraw bałRańskicn.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wl.) Usposobienie giełdy by- 
dzlsia] rezerwowane.

Czy moiUwet
Berlin. (Tel. wł.) „Voss. Ztg" praynoei nie­

prawdopodobną wprost wiadomość. Oto no­
wo zamianowany ambasador rosyjski przy 
dworze wiedeńskim, S s e b e k o ,  ma za za­
danie uzyskać uznanie języka rosyjekiego, ja 
co trzeciego Jfzyka krajowego w GalicyI. W 
takim wypadku Rosja była gotowa do naj 
dalej I d ą c y c h  k o n n e e y j  w feazdjun kie­
runku i to nietylko w dziedsinie polityki 
bałkańskiej. Rosya dałaby gwaraaoye, że te 
ras i w przyszłości z r z e k n i e  s i ę  w s z e l  
k i e g o  r o d z a j u  p r o p a g a n d y  p o l i t y -  

s n e j  w G a l i c y  1, B u k o w i n i e  i n a  Wę 
g r z e c h .  Ponadto Roeya uznałaby, że polu 
dniowi Słowianie na półwyspie Bałkańskim 
należą w zupełności do sfery interesów au 
stryackich.

Uznanie języka roeyjakiego w Galicyi za 
ęzyk krajowy Jest dia Roayi nie ze wzglę 
ów politycznych, ale »e względu na uczu­

cia narodowe potrzebnem. Ze strony rosyj­
skiej podnoszą, że w ten .sposób dJtoby się 
odrazu przywrócić serdeczne stosunki mię. 
dzy Austryą a Rosyą.

Gdyby zamiar ten miał być przeprowa­
dzony, w Rosji —- dodaje korespondent — 
muszą sobie sdać sprawę z tego, że posta­
wione będzie żądanie, aby te same prawa, 
akich żąda Bię dla języka rosyjskiego w Ga­

licyi, p r z y z n a n o  J ę z y k o w i  p o l s k i e ­
mu  1 u k r a i ń s k i e m u  w R o s y L

Bndiet Niemiec.
Berlin (T. B.) Budżet państwowy na rok 

914, który dziś ogłoszono wykazuje w wy 
datkach i dochodach 3403 mil. marek.

Cesarz Wilhelm nie Jest chory.
BerHo. (T. B.) „Lokalaneeiger" donosi, że 

stan zdrowia cesarza Wilhelma, który

2.

clelu
skierowany przeciw mlsiśtrowl Długoszowi ukn 
zaI się w „Naprzodzie" I „Przyjacielu Ludu". 
Uważają za nietakt StapińBkiego bratanie się 
z socjalistami,

Wied aż. (TeL wl.) Odnośnie do prsebiegu 
posiedzenia klubu stronnictwa ludowego, k tó­
re odbyło się prsedwesoraj, dowiadujemy się, 
że wszystkie głosy, s wyjątkiem Jedaego, 
padły przy wyborze przewodniczącego na 
pos. Średnlawskiego. Jeden głos otrzymał 
pos. Biały.

Wiedeń. (Tel. wł.) Jak się dowiadujemy, 
na posiedzeniu rady naczelnej stronnictwa 
indowego, które odbędzie się 29 b. m. w 
Rzeszowie, sostanie przedstawiona r e z y -  
g n ą c y  a poe.  S t a p i ń B k i e g o  z p r e z e ­
s u r y  s t r o n n i c t w * .

Jako ofieyalny kandydat upatrzony JeBt 
pos. Dr Bi a ł y .  P n y  tej sposobności doko- 
wny soetanie wybór nowego zarsądu nacsel- 
nego stronnictwa.

*ledeń. (Tel. wl) Parlamentarny klub 
posłów ludowych uchwalił wystosować do 
namiestnika Korytowskiego memoryał w spra- 
F ® reformy wyborczej, żądający zniesienia 
kuryi średniej własności i prsydzielenia 8 
mandatów, przeznaczonych dla tej kuryi, do 
kuryi gmin wląjagjc),, Memoryał domaga się 
dalej równomiernego rozdziału mandatów 
wiejskich na Galloyę wschodnią i zarho- 
dnią.

Bejlis nie bidzie dale] ścigany.
Petersburg. (T. B) Według informacyj z 

Dumy prokuratorya nie przedsięweźmie ża­
dnych ńrodkńw prawnych przeciw uwolnie­
niu BtJUea.

Król bisapańakl Jedzle do Wlodnla.
Paryż. (T. B.) „Agencya Havasa" donosi, że 

król Alfons hiszpański wyjechał wesoraj wie­
czorem do Wiednia. Królowa hiszpańska nie 
towarzyszy królowi, lecz spotka elę z nim 
następnie w Londynie.

Katastrofa okrętova.
Me8tyna. (T. B.) Okręt wojenny „Geor­

gio", który płynął do Neapolu, a g r z ą a l p o  
drodze koło S a n  A g a t a ,  niedaleko M e s ­
sy n y. Znajdujące się w pobliżu okrąty wojen­
ne wysłano z pomocą.

Przeolw
gnębieniu Bułgarów przez Serbów.

Sefla. (T. B.) Rząd bułgarski wystosował 
swego czasu sa pośrednictwem tutejszyah 
poselstw i francuskiego 1 rosyjskiego notą 
z protestem przeciw gnębieniu bułgarskich 
żywiołów w MacedonlL Rząd grecki i serbski 
nie dały dotąd odpowiedzi. Wobec tego za- 
mierea Bułgarya w najblfżiym czasie wysto­
sować nową notę do wszystkich mocarstw.

Sofia. (T. B.) Rządowy organ „Narodni 
Prava" otrzymał wiadomość, te  24 bułgar­

skich żołnierzy z oficerem P o p o w e m wię­
zionych Jest w M o n a s t i r s e  i że są tam 
przedmiotem różnych zniewag. R*ąń serbski 
miał ioh bezprawnie wykreślić s listy Jeń­
ców. Dalej donosi ten dziennik, że zarsąd 
bułgarski zwrócił się już w te] sprawie sa 
pośrednictwem tutejssego posła rosyjskiego 
do Serbii z żądaniem natychmiastowego u- 
wolnienia tych żołniersy, oraz hiuych dotąd 
nieuwolnionych Jeńców wojennycn ochotni­
czych oddziałów macedońskich. Bułgarya sa- 
groziła represaikimi wobec Serbów, żyjącyob 
w Bułgaryi

Z&burzenla w Baroeluuln
Bareelona. (T. B.) Gdy polieya rozpędzała 

demonstrujących studentów, oddano do po- 
licyi dwa strzały. Prawdopodobnie strzelał 
anarchista. — Polieya przywróciła p o r B ą -  
d e k .

Barcelona (T.B.) Wczoraj przedpołudniem 
usiłowali studenci urządzić demonstracyę, do 
które] jeduakże poiloya nie dopuściła. Depu- 
tacya studentów udała się do gubernatora, 
od którego zażądała uwolnienia aresztowa­
nych onegdaj kolegów I cofnięcia wydanych 
zarządzeń policyjnych. Gubernator oświad­
czył, że zarządzi cofnięcie kordonu policyj­
nego, skoro tylko spoko] będzie przywróco­
ny. Przeciw aresztowanym studentom rospo- 
częto już dochodzenia urzędowe.
Zbrodnicza działalność ńufraiystoh.

Oxford. (T. B.) Spłonął magazyn drzewa. 
Szkoda wynosi kilkanaście tyaiący funtów. 
Na miejscu pożaru znaleziono kartki, oznaj­
miające, że ogień podłożyły sufrażystki.

do Krakowa.
HOTEL FRANCUSKI. Hr. Włodzimierz Hlńiki 

Kestaóca (WołyA), Ooojlla Kisiolnlcka z Kialelniej, 
Józef Dobrzański ze Ss« ejak wiolkiob (Król. Polskie), 
Drowie Stanidawowie Grojeeoy ze Lwowa, Maryan 
Obertyński ze Świt»rzowa, Jerzy Kłopotowski z Dn- 
blan, Dyr. Karol Rose z Berllea, Jan R^koweki ze 
Lwowa, Dyr. Karol Freulich z Tryeetu, Stanisław Bo- 
j-nński z Pieezonóg (Król. Polskie), Dr Paweł Lehr- 
man ze Lwowa, Dr Albert Lamuely >e Lwowa, Artur 
Rzewuski z Oardzienio (Król. Polskie), Maryan Wie- 
wiórowskl z Krasioiiynu, Edward Freudeathal z Ber­
lina, Karol Rzymelka z Katowio, Anua Świerząwska 
z Zernlk, Helena Kiełozewska z Wiśniowa, Dr An­
toni Suiawiecki z Tarnobrzega.

' —

Nadesłane.
Za artykuły w te] rubryce Redakcya 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.
nie

Pamiętać należy, że:
Seełła Emulsya jeat jedyną wadług metody Scott* 
spreparowaną Emulsyą tranu wątrsblanego, ople- 
rającą alę na 40-letnlcb prania pomyślnych wy­
nikach.
Scotta Emelsya trauu wątreelieege jeot wyłącznie 
sporządzoną z najlspszego parowego tranu lafo- 
ayjakiego i z innych, równlei plerwszorzęonysh 
snrogatów. Z tego powoda nigdy er nlczem nk 
nstępuje w dobroci i sile działania.
Seełła Eaalaya trasa wałrsUaseis odznacza alę
prayjemnym smakiem, la kkostrawnośoią 1 jest 
wzmacniającym środkiem tak dla doroałyoh, Jak 
i dla dkleol.
Sestts Emuiaya dzięki udowodnionej metoMe 
Scott. Jmrt Blwnlcrnie trwałą 1 po.lkdh W leole 
tą samą siłę działania, jak i w zimie.

Zawtze tylko Sootta Emuiaya 
żadna Innal

Cena oryginalnej flaszki K 9BO. Do 
nabyola we wszysUdoh aptekach. Za na- 
dosłanlem 50 b. w znaczkach poczto­
wych do firay Scott i Bo#n, Sp. z o. p. 
Wiedeń VII, z powołaniem alę na po- 
wytare o ,łoi rcule n.stępaje jednorazo­
wa wysyłka próbki przez jedną z aptek.

P. T.
Krakowski Zakład Nltraiy i mozaiki 

S. G. Zeleńgktago w Krakowie.
Podziękowanie,

Wielmożny Panie Inżynierie I 
Jestem bardao wdgięeiny sa ślicinie wyko- 

neny witraż do drzwi głównych naszego ko­
ścioła i sa cenę niewygórowaną. Witraż S. P.
szosa w roka zeBzłym amiessesony a nas, 

również z&zsczyt przynosi Pańskiej Firmie, 
Sissąfić Boże!

W Krakowie, dnia 80 listopada 1913- 
Oddany zlnga X. J. Dl fam 

Superior XX. Mlsyonarzy, Nowa Wloi

P o d z i ę k o w a n i m .
Przewielebnsmn Daehowisńztwn, Wielm. Pani 

Gbrlśoińsklej, koleżankom zmarłej i wszystkim, 
którsy raczyli oddać OBtatnią przysługę naj- 
nkoehańazs] naszej córes Otylii, serdeczne Bóg 
zapłać składają

Redzlco, Nestor I Stanłolawa Kooiaóaoy.

Sklep
r znakom )' 
x pozrada

działu papierowego w Krakowie, 
tym punkcie zaraz do oprzećanla 

zmiany etoznuków.
Potrzebny kapitał okełe 8 600 K. Zgłoszenia: 

Kraków, Poate restante „Sklep".

Wszeoh nauk leknrsUob
Dr SUitataw Łapteskl

b, asystent kliniki wewn. U. J. w Krakowie, b. klerewelk 
oddziału wewn. Szpitala Wilhelminy w Wiedniu, 

srZynsIe w oksrebseh wewsąłrzzTeh od 1 listopada 
Floryańaka 1. 31, I. p. (1278 2-10

„KINO WANDA
u liłsa  ś w .  G e r tr u d y  5 .

F re g ra n  od solioży 82 do środy 26 listopada 1918 r.
1. Tydzień nowości Patbego. 2. Największa atrakeya! K ról pow ietrza w 6-ciu 
częściach. Edjęeie słynnej firmy „Pathe Fróres" w Paryżu. W głównych rolach M. Ro­
bione najpiękniejsza kobieta Paryża i M. Alezandre z Komedyi fr°neu»klej. Sceny głó­
wne : Katastrefą aeroplanów, Jazda na szybkość aeroplanu, aatomobllu i pociągu błyska- 
wicznego i L d, i t  d. Film wspaniale kolorowany 1 MAX LldDES ohoo j ą  odfo- 

••B fenw aó  (wspaniała humoreska).

Nadprogramowo I Nadprogramowo!
Na specyalne życzenie PT. Artystów tylko w sobotę 22 i w niedziele 23/Xl.

O C I E M N I A Ł Y  R Z E Ź B I A R Z
Tmgedya aztysty w 8 akt, Przepiękna treść — aads. gra artystów — ssakom, lazeenlsacy

i



  .  _____

0 i. p. ks. Józefie Zagórskim i moich 
przygodach w  r .  1BG3.

Pomiędzy oficerami powstania 1863 r. ze 
stanu duchownego, wymienionym niedawno 
w „Głosie Narodu" nie było ś. p. J ó z e f a  
Z a g ó r s k i e g o ,  proboszcza w Puniach po­
wiatu Tiookiego, gdaie są ruiny zamku kró­
lowe] Bony nad Niemnem.

Es Jozef Zagórski, Jako mój wuj i opie­
kun wysłał mule ikońoząoego wówczas gim­
nazjum w Winie, wo swoim furmanem Jo 
formującego się oddziału w lasach Ginejci- 
akich powiatu Trockiego. Było to w marcu 
1863 r. i Dał mi konia pod wierzch, na któ 
rym zawsze Jeździłem i wóz pełny, naładowa­
ny słoniną, szynkami, 4 fuzye, 6 pudów pro­
chu, 10  pudów ołowiu, szarpi, bandaży i 
wszystko to oddsłem do oddziału i wstąpi­
łem do kawaleryi pod dowództwem p. P łu­
dowskiego, który umarł w Krakowie, zna­
lazłszy zajęcie u pp. Rżący i Ska. w fabryce 
wód mineralnych sztucznych.

W kilka dni po przybyciu do oddziału 
wysłano mnie z kilku innymi po remonty. 
Jadąo przez dwa dni i dwie noce, otarłem 
skórę u  iż ani stad nie mogłem,
)Suem konia msgo oddałam furmanowi, kió- 
„  BO mną przybył, sasm  wstąpiłem do pie­
choty. Po trzech tygodniach wuj przyjechał 
odwiedzić mnie. Skazano właśnie wówczas 
Jednego powstańca na powieszenie, za gwał­
ty 1 rabunki, Jakie popełnił zbiegłszy z od­
działu. Ponieważ w oddziale nie było księdza 
zatem mój wu] zmuszony byt spowiadać 
skazańca. Za tę spowiedź i za moje i fur­
mana należenie do powstania, został on Je­
sionią aresztowany, wywieziony do Wlini \ 
osadzony w pawilonie Nr. 14; miał być 
skazany na śmierć, lecz dsięki pieniądzom i 
protekcji zesłano go na Sybir do TunKi; 
tam umaił międay 1872 a 75 r.

Oddalał nasz a lasów Ginejciski ruszył 
pod Poiimsze, gdzie stoczono bitwę. Moskale 
nas rozbili, dużo naszych padło, poległ też 
najpopularniejszy Wilczyński, kapitan sw oj­
aka rosyjskiego. Koń mój popędził po tej bi­
twie sam 8 mil do domu; sądzono więc 
w Puniach, żem zabity i odprawiono za mnie 
egzekwie. Tymczasem ja i kilku towarzyszy, 
po dwóch nocach i Jednym dniu dotarliśmy 
do formującego się nowego oddziału i po­
laliśmy ped wieś Hanuasysski. Tam ro*stcae- 
lano sapiega, pray wiązu wazy go do trzech 
kos wbitych w siemię. Następnie ruszyliśmy 
pod miasteczko Olkleniki, gdzie osuszyliśmy 
się z ulewy w pustych koszaracb moskiew­
skich. Połączył się z nami podówczas od­
dział p. s u s  Urna, liczący około 80 ludzi.

W lasach Olkienickicb, 'gdzie niespodzia­
nie napAdli na nas Moskale, zostałem ranny . 
Mianu wicie wystrzeliwszy a obydwóch luf, 
chciałem Jak najprędzej ponownie uablć i 
odstępując poza linię, przypatrywałem się, 
Jak Moskale przechodzą przez piet, wysta­
wiony w lezie na łosie. Stąd mogłem ich 
dobrze brać na cel, bo byty chłopy duże i 
mieli paay białe (był to pułk Gwardyi Ple- 
żrepMrtMmMaft, « * r  w  w *  s a r n im  9 '• 
■tńeloay * ty łu .  Kala udarayta w łopatką, 
■łe nadwerężając gardła i wyledała przez 
środek brody. Upadłem, po chwili powstałam
1 brocząc krwią dostałem się za n u tą  limę, 
■m a m b  pójść de lekarza, lecz zblą 
dciiem. Spotkałem Jeszcze czterech kolegów 
1 błądziliśmy razem po lesie przez dwz duł 
1 dwie noce, nic nie Jedząc. Na trzeci dzień 
dostałem si  ̂ do oddziału, gdzie mnie opa 
trrył Dr J u l i a n  B a r t o s z e w i c z ,  co tyl 
ko z Paryśa przybyły.

Przebranego za wieśniaczkę przewieziono 
mnie do wuja do Pun, a po kilku dniach ło- 
U |  za Niemen, do pewnego koloniety pod 
eamym dużym lasem. Tam leczyłem się, a po 
miesiącu zostałem przeniesiony do bardzo 
zacnych państwa nadleóniesowstwa K r a u ­
zów,  do straży leśnej nadniemeńskiej. Po 
miesiącu przybyło jeszcze 1 1  powstańców, 

nimi ks. Kutasińaki Maryaain.
Było nas dużo w domu i aby nie zwrócić 

uwagi, musieliśmy aią wynieść do leeu 1 po 
dalszym miesiącu donossą nam, że las bę 
(Me przez Moskali 0*00*007; ideiemy gąsz­
czem a tu zaczęli do nas strzelać. Wtenczas 
te  pojmano ks. K o ł a s i ń s k i e g o ,  a z nim 
pewnego akademika, Ja i 8 innych potrafili­
śmy umknąć. Poszedłem do kolonisty i prze­
siedziałem w lesie jeszcze trzy tygodnie.

W dzień św.Mi bała ndatem się na inrie 
niny do p. Kiełczewzklego i tam przez tego 
zacnego człowieka zatrzymany byłem Jako 
CciśL U  do 22 grudnia. Chodziło alęoodaien- 
nie nad Niemen na ryby. Kiedy raz po śnia­
daniu Już mieliśmy wychodzić nad Niemen 
i rozmawialiśmy w pokoju, spostrze^om 
przez okno kozaka na kenłu. Gbcąs ukryć 
bJa, « padłem de ogrodu, który przytykał eo 
wawosu nad Nlamnein, ais kossak Bpostnop 
mnie 1 zawołał: Stój, nie ujdzioazl [Ja pędzę 
do lasu, oddalonego przeszło o kilometr, a 
kozak bez płaszcza i munduru, biegaie za 
mną nawołując. Pędziłem, co tchu; kozak 
aię nareszcie zmęczył, ale widząc 1 mnie 
Ultawsjącego, dobywał całych ził, aby mnie 
dognać. Zdecydowany bytem rzucić się do 
Niemna, żeby tylko nie dać się wziąć. Poj­
manych kozacy bowiem tak  strasznie bili 
nahajami, że aż dało odpadało, a izezagół- 
niej znęcał się oficer kozacki niejaki Owoeyn- 
nlkągL tak że nawet rany kazał a siewać 
Spirytusem 1 Uciekając, szczęśliwie dopadłem 
do hura. Tam Już nie gonił, bo lasek był 
gęsty. Bojąc się osaczenia rowami pełnymi 
wody wyczołgałem się na pola 1 tam pod 
miedzą ułożyłem się. Niedługo zaczął śnieg 
padać, zupełnie mnie pokrył i tak przeleża­
łem aż do tmrokn, bez czapki, w marynarce 
tylko, zgrzany, zmęczony i zmokły. Posła­
łem po moje ubranie i dowiedziałem się, że 
wójta aresztowano, ale Jakoś się wykręcił.

Odtąd wędrowałem od wai do wsi z je ­
dnym kolegą i tek przyszliśmy do wsi Mi- 
kłutiany._________ ____________________

Zanocowałem u sołtysa, poczciwego go­
spodarza. O północy budsę się i widzę sto- 
Jąoego przed sobą kozaka, trzymającego pi­
stolet i wołającego „wot wot mleteżnlk"! 
Szczęściem dopadłem ubrania brata gospo­
darza i w to ubrawszy się, a mając książe­
czkę legitymacyjną podrobioną, mniej się o- 
ba wiałem i tak razem z bratem gospodarza 
odstawiono nas do miasteczka Olity. Stała 
tam kompania wojsk*, której kapitanem był 
P u z y r e w s k i ,  który później był w Warsza­
wie komendantem.

W Olicie kozacy częstowali uas śledziem 
obtartym połą płaszcza; na samo patrzenie 
obrzydzenie brało. Ja starałem się dojść do 
pieca, aby osmolić ręce dla nlepoznama, że 
nie są od ciężkiej roboty. O godzinie 9 tej 
przyszedł kapitan, mierzył mnie wzrokiem 
po kilka razy od stóp do główy, a wreszcie 
powiada: „lico to twoje padazrytelnoje*...

Po długiem śledztwie 1 badaniach zosta­
łem skazany na Sybir, skąd ucieczką się wy­
ratowałem.

Julian Siaszemcz, 
właściciel dóbr Dobranowice 

ost. p. Wieliczka.

fllorderstoa rytualne
w literaturze polskiej XVI — XVIII w.

Józef Jędrzej Załuski, biBkup kijowski, 
jest JedDą z najwybitniejszych postaci XVIII 
w Uczony wielkiej miary, pierwszy krytycz­
ny historyograf polski, pierwszy historyk li 
teratury, mecenas ludzi uczonych, był Jak 
wiadomo założycielem wspaniałej biblioteki, 
którą ofiarował narodowi, nie spodziewając 
się, iż nieocenione jego zbiory zostaną przy 
wtaszczone przez rząd moskiewski i prze 
wiezione do Petersburga.

W historyi ma Załuski zaszczytną swą 
kartę już przez to, iż Jako obrońca praw 
narodu został porwany z rozkazu Rspnina 
z dworno Rzewuskimi i biskupem Sołtykiem 
i wywieziony do Kaługi (1767).

Za swego pobytu w Kałudze napisał Za 
łuski dzieło p. t. „Polska* w obszernych 
wiadomościach swoich skrócona z podziałem 
na trzy części, 1  których I, opisanie Polski 
typograficzne i cywilne, II. historyę Polską 
literacką, 111. historyę Polską duobowną, w 
sobie zawiera.

W rok po powrocie z wygnania zmarł 
znakomity uczony, wielki patryota, zasłużo­
ny mąż w Kościele. Przed śmieroią rękopisy 
swoje powierzył do uporządkowania i wy 
dania jednemu z egzekutorów swego testa­
mentu. znanemu rymotwórcy, kanonikowi 
kijowskiemu Józ. Eplf. Minasowiczowi. Mi- 
nasowicz „Polskę" przejrzał, w niektórych 
miejscach uzupełnił" i miał wydać „na wi­
dok publiczny". Jednakowoż owo „epus post- 
humum" do te] chwili znajduje się w ręko­
pisie, a tylko część jego wydał Józef Mucz- 
kowski pt. „Biblioteka historyków, prawni­
ków" itd. (Kraków, 1832). Jest to, jak wia­
domo, tuuniBń węgielny bibliografii polskiej.

W trzecie], niewydanoj, onąócl rękopisu, 
(„H istery s  polska duchowna") znajduje się 
rozdział „ S c r i p t o r e a  p e c u l i a r e s  de  
S a u o t i s  e t  P i i s  P o l o n i a " ,  w którym 
eą dwa ustępy, tyczące się morderstw ry­
tualnych w Polsce. Pierwszy z oich to bi­
bliografia dzieł i broszur polskich, traktują 
cych o tej sprawie, drugi nosi tytuł: „Dzie­
ci niewinne w Polsce dla Eyicomen od ży­
dów umęczone".

Obszerną wiadomość o całym rękopisie 
i dosłowny przedruk obu wymienionych u- 
stępów podał świeżo „Dz>eń warszawski. 
Rzecz Jest niezmiernie interesująca nietylko 
dlatego, że poruBza kwestyę, która wywo­
łuje do dziś daia gorące spory i głośa6 pro­
cesy, ale i przez to, że wyszła z pod pióra 
jednego z najuczeńszych i najzasłuitńszych 
ludzi swego wieku. Z tego powodu podamy 
Jej streszczenie.

Spis bibliograficzny Załuskiego przytacza 
tytuły dziełek i broszur, tyczących się mor­
derstw rytualnych od końca XVI w do r. 
1727. Autor artykułu w „Dalu* porównał 
tytuły z bibliografią Estreichera, a nawet 
z egzemplarzami tych pubłikacy], o ile się 
dało znaleść Je w bibliotekach warszaw­
skich — stąd przysłużył się i bibliografii 
iioiekiej. W naszem streszczeniu nie może­
my wchodzić w takie szczegóły. Notujemy 
więc tylko, iż Już w r. 1598 Przecław Mo 
Jecki, szlachcic b. Brodzie, dziekan kamie- 

,8 a ,c ^ I,onik wolbomld wydał w Krako- 
wie u Słebepęychera spore daiełko in 4 to 
pt. „Żydowskie okrimieśatwe". Taktt sam 
tytuł nosiła broszura Hubiekisgo, wydana w 
Krakowie w r. 1607. Mimęnhafci Sżbentyan 
wydał „Zwierciadło Korony Polskiej, urazy 
ciężkie y utrapienia wielkie, które ponosi od 
Żydów wyrażające, synom koronnym na 
Seym walny w r. p. 1618... wystawione." Po 
Miczyńakim Sieczkowski, lekarz Szymona 
Rudnickiego, biskupa warmińskiego, ogłosi 
w Brunebergu „Odkrycie złośliwych zdrad 
żydowskich" (1621). Dalszymi autorami, zaj­
mującymi się tą sprawą byłi: Węglicki („Swa­
wola żydowska" 1648), Brictius („Sekret ży 
dowskiej przewrotności" 1727), Załuski, bi­
skup krakowski („Jasny dowód, że żydzi 
nie mają być w Księstwie Mazowieckiem") i 
X. Stefan Zuchowskl archidjakon 1 ofieyat 
sandomierski, który wydał dwa dziełka: „Od­
głos procesów kriminalnych na żydach o różne 
excesy“ (1713) i „Proces kryminalny o nie­
winne dziecię" Jerzego Kraznowskiego (1713) 
Plsrwsza z tych prac Jestto obszerna książ­
ka około 200 stron ln 4-to mająca. Zuchów 
■ki opisuje wierszem cały proces sandomier­
ski z roku 1698. Kończy zaś Błowy do króla:

Przewiodłem Proces, prawdę opisałem.
Dla której nie wism ozyć się spodobałem,
W czym mi nie owierzysz y sam nie masz

[wiary

Bo przez żydowskie czytasz okulary.
Nie sądząc (mówią) o kolorach ślepi,
Dokaż ty więcej, ja  opiszę lepiej.

Potem przytacza Zuchowski in esetemo 
akta sądowe, wyroki, bardzo ciekawe.

Sam Załuski też, Jak podaje, napisał w 
r. 1759 dziełko pt. „Dissertation sur Ibb In- 
faici fides de Pologne", co dowodzi, żs spra­
wą morderstw rytualnych dawno się zajmo­
wał i że chciał zaznajomić zagranicę ze sta- 
nem tej kwestyi w Polsce. Dziełko Jednak 
poBoauło w rękopisie i Jak się zdaje, prze­
szło z jego zbiorami do publicznej biblioteki 
peterabursKie], o ozem poniżej kilka słów 
nadmienimy.

Wyliczone dzieła i broszury były gtó- 
wnem źródłem, z którego korzystał ZsIubkI, 
układając swó] spis „Dzieci niewinuyrh w 
Polszczę dla Eyicomen od śydów aamęcao- 
nych" („Evicomen, to jest krwi lub w nie­
sionym chlebie lub w winie zażywanie". Zi- 
ohowski. Odgłos itd). Nie poprzestał Jednak 
na tern, lecz zaglądnął do Długosza, Miecho­
wity, Syreniussa, Skargi, Piuszcis itd. Za­
mieścił też parę ustnych relacy] (Jedną od 
swego poprzednika na katedrze biskupiej, 
późniejszego biskupa krakowskiego Kajetana 
Sołtyka) i kilka wzmianek znalezionych w pi­
smach współczesnych.

Załuski swą „Polskę" pisał wierszem nle- 
rymowanym („technicznym", Jak sam nazy­
wał), stąd też i ustęp nas w te] chwili inte­
resujący rozpoczął tą formą:
Roku tysiąc czterysta siedm, za panowania 
Jagiełły, srodze żydzi dziecię zamęczyli 
W Krakowie, którą zbrodnię gdy urząd ta-

[komy
Na żiłoto, płazem puszczał, Budek ka>notiei<g f  
Przełożywszy tak wielkie ludziom okrucień

[stwo,
Serca ich chrześcijańskie tak rozbudził, że’

[wszystkich 
Prawie żydów wyslekli, uHcę zburzyli 
Żydowską, popalili domy i z Krakowa 
Na Kazimierz (gdzie teraz ich miasto) wy-

[gnali.
Świadczą o tern Jan Długosz, Maciej Miecho-

[wita,
Obadwa wiary godni polscy kronikarze.

Dlugozz L. X. Miechów, fol. 244 
Hubicki cap. VII.

Spostrzegł Jednak zaraz Załuski, że w tej 
formie spisu „dstoM niewinnych" prowadzić 
się nie da, gdyż urosłaby rsecz za wielka 
w btoaunku do Innych ważniejszych działów 
Jego księgi. Więc porzucił niw  właściwą for­
mę i Jął prozą lakonicznie przytaczać ze­
brane przez Biebie „wypadki".

Większeść ich stanowią krótkie wzmianki 
Jak np.:

„W r. 1589 w Wilnie na przedmieściu 
Szymon, pięcioletnie pacholę od żydów umę­
czone. Sirenlus.

„W Tarnowie w tymże reku dziecię tak­
że od żydów zamęczone, ale zagłuszyli spra­
wiedliwość Błotem. Sirenlus.

„W r. 1590 w Kuroi-wękach zniesiono 
zabite od nich dsloe'ę, w kruchole tau o ezn y ch  
OO. pogrzebane. Pinazcz.".

Takich krótkich wzmianek (e jest ioh 
koło 50) przytaczać dalej nie będziemy — 
poprzestaniemy na obszerniejszych lub wię­
cej charakterystycznych.

A więc:
R. 1569 w Łąctycy, Jana syna wdowy 

Kozaniny niejaki Wawrzyniec z Bobru win 
sprzedał żydowi za dwie grzywny, które u- 
męczyli. Pinszcz p. i83. O czem Ludwik 
D.tach (Dysz) wójt piotrkowski królowi 0- 
znajmił, przywodząc podobnem okrucień­
stwem rozlapą krew chrześcijańską w Biel­
sku. Hubicki c. VII, Mojecki c. VI.

R. 1574 w Puni, miasteczku Litewskiem, 
żyt Joachim Szmerlowic, Elżbietą córkę Ur­
szuli Tworowskie] wdowy, siedmioletnią, w 
nieobecności matki w domu jej własnym zła­
pawszy, wkoło ssyję nożem rzeząc, krew 
w garniec jako z gęsi wytoczył i zabiwszy 
dziecię uchodził do Barbierzyszk miasteczka, 
pojmany i ze dwiema posługaczami na po- 
rękę puszczony, w Iobu  z głowy ule stracił 
luba matka uboga żebrała sprawiedliwości 
na Sejmie podtenczas w Wilnie będącym 
i ciało samo poćwiartowane, porzezaue in 
ety go wato, pochowano tamże w kościele S. 
Krzyża. Skarga w Żywotach SS. Mojecki
c. VI. Hubicki c. VII >). (D n ).

M a .  Literatura Sztaba.
A rtur Oruezeoki. „U ź r ó d ł a  wi e d z y " .  

Powieść. Warszawa, 1914.
Prawdzlwem  Jestto szczęściem dla ludz­

kości, te  napraw dę wygląA* c u  1— 1 4, u l -
źeli Ją przedstawiają powieściopiearze, n a ­
f ty  zawsze na usprawiedliwienie swoje te­

zę, dla dowiedzenia której piszą powieść, 
albo względy artystyczne, albo też „ieast 
not lezt" modę, Jaka danej chwili panuje w
literaturze pięknej.

G r u s z e c k i  wprawdzie n ie  hołduje mo­
dzie, ale zato prawie zawsze tworzy powie 
ści z tezą, dostosowaną do spraw najbar­
dziej aktualnych. Ma cię rozumieć, że przy 
tekiem założeniu aut r rąży wszelkimi spo­
sobami do tego, aby dowi^ć swej tezy, nie- 
dbając wiele o stronę a r t y e i y  zną powieści 
i że, chcąc być aktualnym, cc prostu nie ma 
czasu na opracowanie płodów swego pióra.

Ile J e d n a k  tracą powieści G r u s z e c k i e  
go  pod względem literackim na tego ro­
dzaju sposobie tworzeniu, tyle znów zyskują,

Jako „dokumenty życiowe". — Dla badaoaa 
dziejów obyczajowości polskie) z koń ta XIX go 
i początku XX go wieku będą one stanowi­
ły kiedyś nieprzebrane żró łu, z którego bę­
dzie mógł czerpać bez końca, szczególniej, 
gdy zacznie poszukiwać tych drobnych, a 
charakterystycznych szczegółów, Jakie skła­
dają się na powszednie życie każdej epiki.

Jedną z takich właśnie powieści jest 
„U Źródła wiedzy", odtwarzająca w sposób 
autorowi właściwy „die Sturm- und Drang- 
periode" polskiego ruchu kobiecego w kie­
runku zdobycia równouprawnienia nauko­
wego z mężczyznami.

W powieści tej niema wcale tzvr. „baj 
ki", to Jest, Jakiegoś węzła intrygi, u  ś c«aę 
dla której została napisaną, Jest stwierdzę 
nie, że młode osoby, niedostatecznie przygo­
towane, nie powinny porywać się do wyż- 
szycn & trudy0w naukowych.

Osy warta było dla dowiedzenia rzeczy 
tuk proste) i )asnej pisać aż gruby tom o 
przeszło 400 śtronachV — Oto pytanie, któ­
re Basuwa się dopiero po |Krseczytaaiu „U 
źródła wiedzy". Podczaz bowiem czytania Jest 
się tak daleoe porwanym przez

i) Skarga, ledwo nie oczywisty świadek tej trage- 
dyl, podaje o niej wiadomość w żywotach świętych 
przy męczeństwie św. Symona Trydenckiego, którego 
mieli iydzl zamordować, ów J a c h y m  Smerlowlo 
byl areadarzem browarn. Zabójstwo miało być do- 
konaae we wtorek przed kwietnią niedzielą. Mloezyń-

wartki tok opowiadania, że brak c z s b u  na 
refleksje. Otóż, w tym wypadku — mojem 
zdaniem — odpowiedź musi wypaść potaku 
jąco, bo G r u s z e c k i  w tej powieści przed­
stawi! kapitalnie żeńską studenteryę * s  uni­
wersytecie Jagiellońskim, przyczem sprze­
niewierzył Się, bodaj czy nie po raz pierw 
szy, swej galanteryi wobec płci pięknej. — 
Studentki bowiem, które stawił nam przed 
oczy w swej powieści z drobiazgową praw­
dą, Jaka mogłaby przynieść zasżnzyt holen­
derskiemu malarzowi XVII go wieku, Bą, na 
ogół biorąc, odpychające, nawet WBtiętne. 
Nie lepsze wrażenie czynią studenci, którzy 
1  Bierni Misko obcują. Tło zaś, na jakiem 
rozpostarł akcyę powieściową jest tak bez­
nadziejnie szare, a miejscami brudne, że nie 
bez zadewoleoia czyta się słowo: „Koniec" 
na ostatniej stronicy.

Jak  we wszystkich powleśdafch G ru  
s z e c k i e g o ,  tak też I w powieści o któ­
rej mowa, pojedyńcze postacie są doskonale 
podpatrzone i żywcem pochwycone. Taka 
Zosia Mulicka, Helenka Darska, Olka Minka, 
Ewcla Rosokowska, cóż to za wyborne ty­
py — każdy w swoim rodzaju — młodych, 
przeważnie niedwwaraonycb panien, burzą­
cych z naiwnym cynizmem cały gmach do­
tychczasowych gw(jęć moralnych t ■połect 
nycht A Jak nflbtrzowako naszkicowane Bą 
takie Żydóweczki, Jak Stefcia Kugelbaum, 
B irta Zollktnd, Róża GotgeTd itd., łączące 
sobie wady koleżanek azyjBkich z uj emirami 
skłonnościami awe] rasyl Ileż to wresaoie 
prawdy w takich typhch, Jak podłego uwo­
dziciela a prsytem tchórzą Kleinera lub ta ­
kiego „ nastrójowago" blaglera Skalewiczal

Hmt&ło można tw ierdfć, że wszystkie 
drugoplanowe i epizodyczne postacie tej po­
wieści scharakteryzowane są co do ze  
w n ę t r z n e g o  w y r a z u  bardzo szczęśli­
wie. w e w n ę t r z n e g o  w y r a z u  zaś nie 
madą. ho uh) m ają  tafcie I postacie pierw­
szoplanowe.

Erotyzm nie odgrywa w powleścfcch 
G r u s z e c k i e g o  wybitnej roli, są one Wo- 
góle dość „przyzwoite". W omawiane] Jednak 
powieści poczynił on pewne koncesje na 
rzecz tak rozwielmożuionego wśród szero­
kich sfer czytelników gustu do „dziejów 
grzechu" pod najrozmaitszemi postaciami. 
Odnośne przecież ustępy, Jak op, Bcena nie­
udanego uwiedzenia MTakiej przez „kaba- 
lietę" Skalewicza, wypadła blado, bo autoro­
wi brakło w Jej opisie temperamentu, który, 
rzecz pro&ta, z latami zanika.

Kobiety, pomimo że w tej powieści przed­
stawił Je G r u s z e c k i  w świetle ujsmnem, 
odczuwają instynktownie, iż Jest dutąd, po­
mimo że wiek ubielił mu wIobj, gorącym ich 
wielbicielem. One też — a nie mężczyźa! — 
czytają z nadzwyczajnem zajęciem „U źró­
dła wiedzy", gniewają się na autora, obu­
rzają, zarzucają mu Btronniczcść, niespra­
wiedliwość, ciasnotę poglądów itp., ale czy­
tają. A że G r u s z e c k i e m u  przy tworze­
niu te] powieści najwięcej, zapewne, o to 
chodziło — przeto swój cel osięgnął, cbo 
ciaż ludzie, z których brał wzory, nie są w 
rzeczywistości tak nieprzyjemni, Jak Ich 
przedstawił, ani życie, które starał się ko­
piować, nie Jest tak pospolicie brzydktam, 
jak Je odmalował. J. Trepka

Ks. M. Kuznowicz. Wpływ Eucharystyl na 
młodzież rękodzielniczą i robotniczą.

Pierwsze rozdziały broszury zaznajamiają 
czytelnika z warunkami, wśród których ta 
młodzież żyje i jakiś osynniki ułożyły się na 
to, że ona marnieje moralnie i fizycznie; 
w dalszych — historya pierwszego zrzeszania 
Eucharystycznego w krakowskim swią.ku

etatnich — wpływ Eucharystyl na młodzież 
związkową i po zazwiązkową. Koftcowś kar­
tki zawierają praktyczne wskazówki pTzy
ursądzaniu kół Eucharystycznych.

Głęboka znajomość stosunków młodzieży 
rękodzielniczej 1 robotniczej, wielkie doświad­
czenie, a przedewszyztkiem gorące umiłowa­
nie sprawy widnieje z każdego wiersza bro­
szury. Nie Jest to rozprawa ascetyczna, choć 
autor mówi o najwznioślejszych wyżynach 
wiary katolickiej, ale praoa, mająca na celu 
doprowadzenie młodzieży oa te wyżyny, ab- 
się tam odrodziła i uszlachetniła. Przedmiot 
traktowany z pietyzmem ale Jaauo i próeto, 
tak, że staje się przystępnym. Widać, że au­
tor stosował wszystko w praktyce, o czem 
ptsźe w broszurze.

Uderzającą Jest znajomość młodzieży 
szczególnie) w ustępie, gdzie powiada „mło­
dzież zrzeszona sama osobiście przekonuje 
się o potrzebie Eucharystyl, sama osobiście 
1 dobrowolnie etę oddaje pod wpływ Eucha- 
ryetyi i sama bierze na swe barki apostol­
stwo w szerzeniu częstej Komunii św. wśród 
kolegów".

A więc zdaniem związków doprowadzić 
nibdzleft do lego przekonania, die pow inni 
cioć nakazu z góry a  zew nątrz k le m a to  
być potrzeba wewnętrzną, k tó ra  n ie etaje 
się eiętimem. Na taj podstawie ro iu in ie  się 
pnyktż&y wpływu !&jobar?etyl nie tyUko na 
em ią  młoftźleż M elina Otoczćrfte, p rzy toczo­
ne pieez autora, odczuwa się dokładnie, że
0 im doprowadzi do odrodzenia stan  robo tn i­
czy i rzemieślniczy.

Kto b ro szu rę  uw ażnie przeczytał, przy­
zna, że Oda pow inna Mę znajdować W ręk u  
cażdego kłórow nfka związków lu tuM oły , bo 
Kółka Eucharystyczne wyrobią zastęp mło> 
dstańców czystych duszą i ciałem, że to  bę­
dzie zastęp, kroczący na czels szeregów, dą­
żących do odrotafedia epotec#eu8t v a  pol­
sk iego .

N.e przeoczył t e ł  au to r 1 strony p rak ty ­
cznej organizow ania Kół Eucharystycznych. 
Widać wiedział, że chęci u nas dobrych dużo 
ale, że gdy przyjdzie do wprowadzenia w czyn 
Jakiegoś zamiaru, często edataasta  n a s  b rak  
doświadczenia 1 rozm aite prtefezkody lochnt- 
csme. Aby tem u  zaradzić, podane *ą u a k o ń ­
cu broszury i Regulamin Kółka Eucharysty­
cznego im. Piusa X. przy Z wiąz tu  młodzieży 
rzemieślnicze] w Krakowie, form uła przyrze­
czenia, a naw et wzór tablicy ogłoszeń. 
W szystko uproszczone.

Ufamy więc, że ta  broszura tak  bardzo 
cenna obudsi zapał do zakładania Kół Eu- 
onwryetycaaych, a n a  owoc długo czekabnis 
będziemy potrzebowali.

Zgon uczonego. W Warszawie zmarł onegłaj 
po dtagiem smaganiu się z ciężką chorobą ap. 
Adam M a h r b u r g ,  psycholog 1 fuoiot o ro­
zległym aafereaie wiedzy i działalności piśmidu- 
nfczej.

Sp. Adam Mahrburg poehodżU, jak  sam 
twierdził, nie z niemieckiej rodziny, lecz sło­
wackiej. Jeden z jej przedstawicieli, lekarz woj­
skowy, przybył do Polski w r. 1812, Wraz z 
armią Napoleona, osiadł na Litwie i spolszczył 
aię. Adam Mahrburg ur. w r. 1860, u k o is i/I  
ghnnaiyum w Mińsku litewskim, a uniwersytet, 
wydklał historyczno-filologlczny w Petersburgu. 
Spseowicz wprowadził go do rodakeyi „Kraju", 
gdzie .młody adept nauci, nać wczas posyty wi­
ew, pracował od 1881—1885, kierując działem 
literackim. Następnie Mahrbnrg uda! się za gra­
nicę, a po powrudw do kra|n  owadł w W ar­
szawie, poświęcają? się działalności pnblieysty- 
ckdo-naukowej. „Przegląd filozof'many" miał w 
nim stałego współpracownika. Pierwszy zeszyt 
tege czasopisma z t. 1697 zaayna  się orygl- 
Wsftbą ptacą Mahrburga, p. t  „Oo to Jest ma- 
ukfcY"

„Kwęfkrz". Organ zawóde wy współpracow­
ników księgarskich, (kwartalnik) Nr. II. Kra*
kćv 26 listopada 1918.

Drugi z rzędu numer tego eym#atyoz aegw 
ze wszech miar piżma ukzzzł ałę świeżo i przed­
stawia ełę pad względom trośoi woale piważ- 
nft. Na ozele num eri idzie debrze nzfiszas 
wspomnienie o Karola Wildzie, Jedtym a pie- 
nierĆw księgarstwa gaHeyJakiege, dziej zai na- 
stępóją, intsreiDjąeo *te tylke zaweŻowcćw, 
artykuliki: o „Wykonaniu książki", o „Korak- 
tv«h nadzwyczajnych", itrtertakjąea kbtekpon- 
d< neya s Kijowa, artykulik o „Międzynarodo­
wej wystakl* prkemystu kżięgutfco d rkcttik ie- 
ge i grafiki w L'pskn", obfita „Kroulka* i t .  d.

W słowie wstęynsdi do t?g* numeru żali 
się redakeya „Księgarza" na okqjętnośś, z Jaką 
spotkałj aię to pismo w sforach, dla których 
włażaie jezt wydawanesi. Miejmy jednak na­
dzieję, że ta  obojętność jest tylko ohwllewym 
ujemnym objawem l że pelsef wepótpraoownioy 
księgarscy zrozumieją we własnym debrze zro-
1 umianym interesie konieezność popierania pi­
sma zawodowego, zW tasnia ]«ftetl ]*it tran, tak  
debrze 1 żywo, jak  „Księgarz", redsgowanem.

J. I.
Z peezyi Rabindrandtta ThjCfr*. Oczy edłe) 

kattnrałaej Europy są dziś zwrótoó* naodzaa-
ezonegó literacką nagrodą Nobla, indyjskiego 
poetę liryka. Nazwisko Jego brzmi: RtMWdra- 
natt Tagore, pochodzi ze fetaroindfjafciej „to-
d.lay świętej", a miezzka stale w Londynie.

Pisma angielskie i francuskie podoją z oka­
zji tego odznaczenia przekłady subtelnych li­
ryków Tagore'a. Londyn i Paryż Za chwyta kię 
nlttl.

P o tk a j p&nTŻBł pnetttad polski wiersza Ta- 
gare’a „Nec" wyjęty Jest z księgi pzaayj tegeż 
aktora pod tyk:  „GitaujiaU" (Wschód słońca).

Nd# bi hodzi.. Drżą abgary w oiemnyah ko-
[rytkrzach..,

Mój* myśli, Jak lndkie o znalamjek tń a -
[rzoeb,

Których szare wejrzenia spadają nam eo
[dnia

W m u te k  aerca.

Niech krwawa zapłńnf* ptnAodnła,
A fijołet fageian^i pesnefcodalęł olszy
Nischąj Mrior słoełołycb moloc^ą usłyszy i
(Serce bij*. Czy czajeaz?) Na smutnej gdzieś

[lodki
Nasza radość ostatnia odpływa — —

Noc eohodzi...
(Przekład Jana Pietrzgckiego).

Przewodnik krakowski.
G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g ró b  M i s k i e w i e ż a  

s k a r b i e c  w katedrze na Wawelu, zwiedzać amina 
w rim powszednie o godzinie 10, w niedzielę I święta 
O g lz ule 11 i pół przed południem.

G r o b y  z a s ł u ż o n y c h  w krypcie na Skałce 
grób S k a r g i  (w koteiele i  w. Piotra), oraz Ska i -  
b i e o kościoła N. P. Maryi oglądać można w obWiłach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem Się do xa- 
krystyu

Mn z e n m  k s i ą ż ą t  O s a r t  o r y s k i e  h (nlioa 
PIjarsża) otwarte dla zwledzalą yób we wiórki 1 piątki 
od godziny 9 do 1 w połndma, o Ile w te dnia nie 
przypadają święta.

M u z e u m  e t n  o g r a  fi cen e Otwaft* Jeśli zaw­
sze we c z w a r tk i ,  niedzielę i święta od godz. 11 do 2 
popoł. i zwiedzać je mo£na za opłstą 20 fiat od esób 
dorosłych i 10 hal. od małoletnich. Muzeum mieśoi sie 
na ui. Stndsnckie) 1. 7, parter. *

Dla pań gospodyń znakomitą czekoladę kuchenną 
„Zdrowia*1 • „Waniliową", „Warszawianką s s

(S ADAM PIASECKI
FABRYKA CZEKOLADY W KRAKOWIE.
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OGŁOSZENIE!
Podaje się do publicznej wiado­

mości, że celem oddania w przedsię­
biorstwo dostawy zaprzęgów dla od- 
wozu nieczystości kloacznych z mia­
sta Krakowa do leja w Dąbiu w cza­
sie od 1-go stycznia do 31 grudnia 
1914 roku odbędzie się w Wydziale 
1. a. (ekonomicznym) Magistratu (nowe 
skrzydło od ulicy Poselskiej II. p.) 
w piątek dnia 12 grudnia 1913 roku 
licytacya ofertowa.

Ostemplowane i opieczętowane 
oferty składać należy na ręce Naczel­
nika Wydziału ekonomicznego w po 
wyższym dniu od godziny 8 rano 
do godziny 12 w południe, o której 
to godzinie nastąpi otwarcie ofert.

Ze względu na rozmaitość odległości 
poszczególnych dzielnic miasta od 
miejsca oawozu — ceny odwozu po­
dane być winny według następują­
cych 5 kategoryi:

Za odwóz z dzielnic:
1. I.—VIII., tj. z dawnego Krakowa. .
2. IX.—XI., tj. z dzielnic za Wisłą po­

łożonych,
3. Xll.—XVI, tj. z dzielnic Półwsie 

Zwierzynieckie, Zwierzyniec, Czar­
na Wieś, Nowa Wieś, Łobzów.

4. XVII— XVIII., tj. z dzielnic Kro­
wodrza. W arszawskie, wreszcie

5 XIX.—XXI., tj. z dzielnic Grzegórzki, 
Dąbie, Płaszów.
W razie wyznaczenia innego miejsca 

odwozu Gminie służy prawo zawar­
cia osobnej umowy z dostawcą, względ­
nie rozpisania osobnej licytacyi.

Wadyum wynosi 5.000 K., które 
złożyć należy w gł. Kasie miejskiej 
przed dniem licytacyi.

W arunki licytacyjne przejrzeć można 
w Wydziale ekonomicznym Magistratu 
w godzinach urzędowych.

Kraków, dnia 18 listopada 1913 r.

ligiitnl ML tiul. aisli Inkon

Rządowo nprawnlona

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczyoh
peA firmą

R. Rżąca I Chranrshl
*  R rafcm li, te . ficrfrady I. 4.

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Iow. Lekarskiego knk. polecona I
pnos io i Towarzystwo

Wedy mineralne sztuczne
odpowiadające udaitm  chemicznym wodom:

Bilińskiej, Blessbflblerskle], SelterskleJ, Ylohy, Hamburg ,Klsslngen,
I tndziei specjalne leesniose Jak: litową, bromową, Jodową, ielasistą, kwaśną orni 
| inne wody mineralne s przopisn proŁ Jaworskiego. Sprzedaż caąstkowa w apte­

kach 1 arognoryach. — Cenniki na żądanie darmo.

N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C IS' H A J Ł Ł r a Z t J  J A Z U S b l    n

- WAPNO -I
S  Z  W a p ie n n ik ó w  w  P o g o rz y c a c h  (Stacya kolej.)

Poszukuje się zdolnych zastępców !

glnformacyi udziela: 741 30 17
F i l i a  B a n k u  H i p o t e c z n e g o  w  K ra k o w ie

■::: ODDZIAŁ TOWAROWY.

^ S S S S S B I B B B B S B W S a O !

PRACOWNIA SUKIEN 
I OKRYĆ DAMSKICH

ANIELI GAJEWSKIEJ
P R Z E N I E S I O N Ą  Z O S T A Ł A  Z UL.  G R O D Z K I E J  NA

UL. ŚW. TOMASZA L. 29.

Tanie czeskie pierze
1 kilo szarego dar -?~o pierza 
K. 2-— lepszego K. 2-40, pól 
białego K. 3 60, białego E. 
4-80 dobrego miękkości pu- 
ehn E. 6.—, najleps* go E. 
7 20, lepsz gat. E. 84C Sza­

rego puchu E. 6 —, białego 1, 1 2 - ,  naj­
lepszego puchu piersiowego E. 14*40, g o ­
to w a  p o d c ią ł  z gę»tegi i czerw, nankinu 
pierzyna albo piernat 180x 16 cm a E. 
10 - ,  12-—, IB—, 18—, 21.—, 200x140 
cm. a K. 13-—, IB*—, 18.—, 2l —, Po­
duszka 80x58 cm. a E 3 — 3 40, 10x70 
cm. a E. 4*B0, B*60, 6-—, Materace włó- 
sienne z trzech części na łóżko a E. 27*—, 
lepsze E. 33 — Wysyłka franko za zaL 
od E. 1C = , wzwyż. Wymiana dozwolona 
za nieodpowiednio zwiot pieniędzy. Próbki 
i cenniki dumo, L ... .  d ik t S a o h s e l ,  

Lobos k. Pilika 284 Czechy.

Olbrzymie
indyki białe w irgir ijskie
a  lę g u  k w ie tn io w e g o  p e  2 6  K  p a r ę

Kury Orpitigtony bi»łe
ran y  o p o ż y tk u  p o d w ó jn y m  a  lę g u  
m a rc o w e g o  p o  1 8  K .  i  w y ż e j p a r ę  

m a  u ą  n p ra e d a ż
Igo, Łukasik w Limanowej.

P
tylko do 30 listopada

40 m. najlep. resztek na kostyumy E 20 — 
30 m. lepsz ch resztek na ubrania E 18*— 
30 m eałkicmj;dobryob resztek na ko­

styumy .....................................K 18 —
B sztuk wielkioh 1 szerokich przeście­

radeł ..................................... K 10 —
100 sztuk najlepszych chusteczek wy-

sortowane wzory) . . K 13 —
1 tuzin moonych kuchennych ręczn. K 2 90 
1 tuzin lepszych ręczników . . E 480
10 sztuk ciepłych flanelowych chuste­

czek na głowę . . . . K B * —
1 sztuka najlepszej weby (płótna) na

bieliznę 20 m. pł. . . E 10 —
A d o lf  Z u c k o r , Pilzno (Czechy)

Fabryka towarów płóoiennych. 
Przesyłka za zi-liczką — Towary nieodpo­

wiednie przyjmuje się z powrotem.

DRUKARNH „6 Ł 0 S U  NARODU"

Z powodu przeniesieniu

s ą  d o  s p r z e d a n i a
w  ó ro d k u  m iu n tu  p a r c e le  1700 t ę .

ul k w . x  b u d y n k am i n a  fa b ry k ę  
lu b  m ie s z k a n ia , z maszyną paraną, 
dwoma lo tłami, z właanem urządzeniem 
i’i ktrycznem na akumulatorach. W o g r o ­

d z ie  o s o b n o  d o m  m ie s z k a ln y  o kil­
kunastu ubikacyaeh. Pośrednictwo wyklu­
czone. Zgłarzenia pod .Parcele 21“ do Gł. 
Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń Kraków, 

Szczepańska L. 9.

NADZWYCZAJNA
sposobność dla Przewielebne­
go Duchowieństwa, PT. Ko­
mitetów kościelnych i Ofia­

rodawców !
Ołtarz, arcydzieło w bronzie. o swojskim 
stylu, 61/, m wysoki, misternie cyzelowany 
w y k a a a ta  f a b ry k a  „M .Jarra* *  w  K ra ­
k o w ie , gdrfe takowy można nabyć na 
baidzo przystępnych warunkach. Nu żąda­
nie wysyła się reprodukeyę. Firma poieo* 
wszelkie przybory kościelne bez konkurencyi

Miód
pszczelny Patoka deserowy, kura­
cyjny, znakomity w 5 Kg. blaszankach 

za Kor. 775 hal. — wysyła 
J. BRANDES — HUSIATYN Nr 18.

Resztki jakich się u 
kinie nazble 
rało w wiel­
kiej V 0.Eui, 
odstępuję po 
znacznie zni­
żonej cenie 
aby uprzą­
tnąć skład,

Wystarczające na kcmpletne ubranie 
męskie, spodnie, paltoty, kostyumy 
damskie, płaszcze, spódnice etc. etc.

Eksport 
fabryki sukna

K a ro l
K a s p e r
Innsbruck 321

Proszę żą­
dać opła-
tnie p r ó ­
b e k  re­
sztek ma-
t e r y a ł ó w
męskich i
damBkich.

KUPIĘ
lub pożyozę m iętzark ę do betonu
średniej wielkośol z motorem benzynowym. 
Warunki z podaniem fabrykatu przyjmuje 
pod „M . S .“  Oł. Ajeucya Dzieumkuw i 

Ogłor-flń, Kraków, Szczepańska L. 9.

zaopatrzona Jest w wielką ilość czcionek rozmaitego kroju i maszyny 
pospieszne. Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa 

wchodzące: broŁzury. czasopisma, cenniki, katalogi, cyr- 
kularze, afisze, bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, 

układy tabelaryczne różnego rodzaju, zawiado­
mienia żałobne, kartki pośmiertne i Ł d. i t. d.

.*. szybko, starannie i tanio .*.
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TELEFON 190 TELEFON 160

KRAKÓW, UL. ŚW. TOMASZA 35

Ważny od 1 października 1913C. K. AUSTR. KOLEJE PAŃSTWOWE.
(C. K. Dyrekcya Kolei Północnej),

W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
p o c ią g ó w  o a o b o w y c h  i p o s p ło s z n y c h , k u r s u ją c y c h  z  K ra k o w a  i do  K ra k o w a .

Hdowfl inteligentna
lat śred. w bardzo kłopotliwem położeniu 
poszukuje zarządu domem, chętnie na ple­

banii lub jakiegokolwiek innego zajęcia. 
„ H e lu n u "  18 Poate-restante Kraków.

ORYGINALNY

P O R T E R  A N G I E L S K I
B a rc la y  P a r k la s  & Cu 

i f lm p a r ia i"  m & roow ej w a r i  1

Handel j . Wentzla w krakewlB

Panienka
z dobrej rodziny poszukuje posady do to- 
' •■•zynwa w lep-iym ilamiechik domu. 
Niewykluczony dom polski. Zgłoszenia al. 

Topolo .ra L. 30 drzwi B.

Staruszka 89 letnia
bez jakiejkolwiek opieki i środków de życia 

prozl o wapueie 
Łaskawe datki przyjmuje Administracji 

.GŁOSU NARODU* i J i

82-Ietnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1863, utrzymująca 
syna i córkę nieuleczalnie choryoh, prcjl o 
w.paroie. Łaskawe datki przyjm >jo Ad mini, 
niitraoya „Głosu Narodu* pod tunera- I3B

W kierunku do Trzobini, Granicy, Mysłowic, Blslsku, Opawy (dw. k. p.), Ołumuńca (gł. dw.), Borna i Wiednia (dw. k. pd»n.) I na odwrót
1260 368 520 652 930

132 4>« 620 7>2 1033
_ 622 747 — 1167
-- 746 810 1216
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620 820 1142 U42 315
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Kraków 
Trsebinia 
Granica 
Mysłowice 
Bielsk
Opawa (dw.k. półn.)
Ołomuniec 
Berno
Wiedeń (dw.k. póła.) „

§ przez Brzedawę.
Pociągi pospieszne oznaczone są grubym drukiem liczb godzicowywh. ,  ̂ , .. .. . . .
Godziny nocne, licząc od 6-ej wieczór aż do godziny 5-ej minut 59 rano, uwydatnione cą przez podkreślenie minut.

130
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1030
1028
606
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— — 6*3 1040 724
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MYŚL ROBOTNICZA
Organ Polskiego Zjednoczenia Zawodowego 
Chrzesc. Robotników z siedzibą w Krakowie

WYCHODZI CO DWA TYGODNIE 
Prenumerata wynosi rocznie kor. 5

„Myśl Robotnicza"
botniesem, sawodowem, redagowane® w duchu chrześci­
jańskim. — Informuje dokładnie o ruchu robotniesem 

i życiu v  stowarzyszeniach robotniczych

„Myśl Robotnicza"
c *nikiem praktycznym dla chcących, pracować vr -to u* 

rayozeniach robotniczych

S IMI -S IM I
niezawodny, hygieniazny środek przeeiwko wypryskom, wągrom I piegom — wydelikaca 
cerę — flaszka 3 kor. na składne w jedyaej kobiecej drogueryi i perfumeryl:

H. S i k o r s k i e j ,  Kraków, Szpitalna 19.
T_mu wielki wyber pierwszorzędnych środków kosmetycznych i toaletowych, zap twnia- 
jąoyob piękność i zdrewie. Komple.n. opaski bygieniozne dla kobiet od 1*80 kor. do 6 
kor. Wyprawy dla położnic, pasy brzuszne ect. Usługa kooieea i solidna 1200 101

S E R Y  G R O J E R
zapein.e dojrzałe  i sm aczne sprzedaje.

Serownia I .  Czartoryskiego w Szdwsku p. Jarosław
Cena: przy odbiorze całych kręgów po 2 E. za kilogr. przy odbiorze mniejszych ilości 

po 2 E. 40 za k-ogr. Odsprzedającym prowizja' 13P6 8 1

Pom«ilno szanse gry!
przedstawiają

6 ciągnień rocznie!

LOSU T U R E C K IE
Do wyłosewuim są każdego roku 6 głównycu a ponadto liczne boczne wy­

grane w ogólnej nrartof-d

2 milionów, 325.000 f ranków w złocie
Następne ciągnienia 1 grudnia.

1
Ka^dj los wylosowany być musi 
każay los zatem zacb. swą wartość

Oleruję do zakupna:
1 los turceki w ratach miesięcznyoh po K 7 lub K. .J-—
2 l jb. turecki „ .  » » » 14 .  „ ?o' —
3 los. tureck. .  » » ,, » 21 . „ 80>—

Po zapłaceniu już pierwszej ra ty  przekazem pocztowym lub za zi_Ucii*ą aa'. ywa
się wyłączne prawo do gry, następne wpłaty doko. iją śię wolnym] od porta 

pocztowymi czekami kasy oszczędności.

E D W A R D  U R B A N ,  D o m B a n k o w y
Berno mor. Grosser Platz 23|25 (we własnym domu).

Poszukuje się wszędzie solidnych i stałych zastępców za dogodną prowizją. 
Tanie ceny. Tanio ceny.

APARATY FOTOGRAFICZNE, lim a (imzorzfllK, KINA
własnej i obcej konstrukcji. Wypracowanie wszelkich zdjęć amatorskich 
w naszpic atelier. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć naszej rady. 
Z powodu wielkiego obrotu ł*a e świeży materyał. Nas,*t ulnblon. apa-

hyć zamawiane taktb praczraty „Austryakamera" i płyty .Austrya* mogą być zamawian 
każdy skład aparatów fotograf. Nowość : umiiijny Kino. 0-n- E. 240. 
Cenniki darm Kupcy zechcą zię zwracać do naszego domu eksporto­

wego „Kamera I idustrie*, Wien VII.

l i .  L E C H  N E R  ( W I L H E L M  M © L L E R ) :,ab.yka DJU .t. fotogra-
fionnyoh M len Oraben 30 1 31,. Największy skład Trselki^h artykułów fotograficznych

atelier dla amatorów. 8684 4
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j  Hajwięhszy skład przybordw i szat kościelnych g
S  iak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne £

^DOBOROWE DRZEWA
i krzewy owooowe nabywać można po oenach b. przystępu.

jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy
poleca po najtańszych cenach

KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS
K rak ó w , R ynek  g łów ny . L inia A-B La 46|G.

■ F. Kopaczyński i Ska
I  Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych odlewamia szlache­

tnych metali oraz wyłączna reprazentacya szat liturgicznych

I  Zw iązku p racy  polskich  kob ie t w K rakow ie
u  Firma nasza istniejąca od r. 1861 starała się zawsze służyć pogrzebom
|  kościołów polskich wyrobami bronzowniczymi i złotniczymi wykony­

wanymi starannie i sumiennie. Ufając, że Przewielebne Duchowień­
stwo, które nas, dotąd darzyli zaufaniem i przychylnością, nie od­
mówi swego poparcia uaszsmu celowi wyrugowania eboy.h, impor­
towych towarów I zdobienia polskich kościołów pracą polskich rąk.I

I W Krakowie, ulica Bracka L. 2. (Telefon 2330).

I

I

I

I

I

I

f i

KSIĘGARNIA

5. 9. K rzyżanow sk iego  w Krakowie
poleoa ostatnie nowości:

Boy, M arklsa .........................................................................       Kor. 2 '—
Brantftmo, Żywoty Pań Swawolnyob, tłómacsył Boy, wyd. II. . . . „ 9*—
Boli I., Sseśś polskich pieśni lndowyoh (wyd. pośmiertne) port. . . „ 2‘40

głosy k „ —'40
— 12 Pieśni kcśoielnyoh (wyd. pośmiertne) part. . . . . . . . .  „ 2'40

głoay k „ —-40
Goldhammer S t , Pożegnanie, Piosenka k a b a re to w a ................................  2'—
Informator dla słushaozek u n iw e rsy te tu ..................................................  „ — '60
Norożyńoki, Kilka uwag o artykule Dra I. H n p k i................................... „ — *30
Namysłowski Wł., Poczta Wolnego Miasta Krakowa (BibLkrak. Nr 47) „ —*60
Norwid C, Pisma T. E ......................................................................................   H  70
Rsttingor M, Wśród współczesnych liryków polskioh...............................  2 50
Radecki M., Psyhologla kojarzenia w y d a r s e ń ......................................... ....... 4 ’—
Prof. I> Talke-Hrynlewloz, Człowiek na siemi n a s z e j ...............................» —

Do nabyoia w t wszystkleh kslągarniaoh

NsJUpsze czeskie źródło I T A N I E  P I E R Z E
1 kg. s z a re g o , dobrego, dartego 2 Kr., lepszego
2 Kr. 40 h., najl. n a  w pó ł b ia łe g o  2 Kor. 80 h, 
b ia łe g o  4 Kor., b ia łe g o  p a c h o w e g o  5 Kor. 
10, 1 kg. najl. ś n ie ż n o  b ia łe g o  d a r te g o  6 Kor. 
40 h, 8 Kor , 1 kg szarego p u c h n  6 Kor., 7 Kor., 
białego dobrege 10 Kor., najl. p u c h u  b rz u s z n e g o  
12 Kor. P r s y  o d b l c r s s S  b g .  f r a n k o .

G O T O W A  P O Ś C I E L
U I „„„.„nneco niebieskiego, białego i żółtego inletu (Nanking),z gruboMclMego ozerwonego n e ^  ^  go, d u s z k a m l kałda80cm.

1 » ł« r z y n a  180 cm. r n g  nowym szarem bardzo trwałem p n e h o w e m
dług. 60 om. szer. n P .  go Kor., p n e h e m  24 Kor., pojedynoze pierzynyp ie r z e n i  16 Kor., pó łpU C hem  o j  nur., y  i r  i * R _
10 Kor., 12 Kor., i* Kor., 16 Kor, poduszk  ̂ Kor.,
r z y n a  200 cm.’ dług. 140 om. szer. 13 Kor, 14 Kor 70 17 Kor W 
n c d n s z k t  90 cm. dług. 70 cm. szer. 4 Kor.,60 b, 6 Kor. Al u, » ^  
^ o d ś c i ó ł k i  s mocnego gradi w paski 180 cm. dług. 116 cm. sze • .
80 h. 14 K. 80 h. Wysyłki za zaliczką od 12 Kor. wysyłane są opiatme. Ziim ■ a 
dozwolona za nienadająoe się wzrot pieniędzy. S . B e n is c h  w  D e sc n e  

N r. 8 6 5  ( C z e c h y ) .  Bogato ilustrowany cennik darmo i opłutn*”.

Kilimy, Kapy i Porfjery :
we wszystkich rodzajach i wielkościach *°

polecają

iazapy 
=  k ra jo w e

Lwów, Akademicka 14. K raków , Szewska 22.

s

Wyprawy ślubne, bieliznę od  najprostszej do najwykwint­
niejszej z własnych lub dostarczonych materyałów wykonywa

Szwalnia i Hafciarnia
Związku pracy polskich kobiet

Rynek L. 6 II schody
Tamże na składzie roboty ręczne zaczęte lab gotowe: poduszki, torebki, 
serwety, rysowane kołnierze, ehusteozki, bluzki według eryginaln. wzorów.

W y r ó b  s z a t  l i t u r g i c z n y c h .

S e n z c o y a I

rr

S ł u o h a j o l e l  G o d n e  p o d z i ę k o w a ń

BNT TYLKO ZA K 4-80
1 wspaniały Eryka srebrny męzki zagarek Kemoatoir, 1 amer. po 
dwójny łańcuszek, ni* różniący się niczem odj prawdziwego złota, 1 do­
bra kieszonkowa zapalniczka niklowa wr*z z 6 kamieniami rezer­
wowymi wystarozająoymi na lata. Zegarek Rem*ntolr w spani&łej 
wyolskanej kopercie, z dobrym werkiem, wspaniale idący z 3 letnią 
piśmienną gwaraucyą. Wszystkie 8 przedmioty pięciokrotnej war 
tośfl, ty lk o  c a  K 4.80. — Przy zamówienia S takich garniturów 
otrzyma Pan je d e n  g s r n i tu r  z u p e łn ie  z a d a rm o  jako prezent 
za Pański* trudy. Niepodobające się towary można zamieniać lub 
iwraea się pieniądze. Proszę samó«ić zaraz dopóki starczy zapas, 

wielki—o^port zegarków szwajcarskich.
J p rz y  L o tib a rg a r , W iedeń , Vii/68 K a lo e ro tr .  89.

SO tysięcy imitow. srebrnych
zegarków męskich z 3 1 ipt. ami, z wybornym szwajcarskim, 36 
gudzin i dąeym werkiem, pięknie gra wirowane sprzedaję juk długo 
sterczy zapas, po zniżonych cenach zamtert K .  lo - _  t y l k o  
K .  5 -5 0 . Ten sam zegarek w imitowanej kopercie złotej l sre­
brnym cyferblatem tylko K. 6. Tysiące Ustów pochwalnych. Wy­
syłka tylko za zaliczką. Wymiana dozwolona w przeciągu i  dni 

albo zwrot pieniędzy.

KTO CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł
W y b o r o w y c h "

C O  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  Z A  19 I P Ó Ł  K O P .

N iid n y c h  k s ią ż e k  n ie  d r u k u je m y .  
K a ż d a  k s ią ż k a  J e s t  z a j m u j ą c a .

W ROKU 1913 MIĘDZY 1NNEM1 DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Foniigtnilll OchDCkllBb
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Rawliy-Guwrońsklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI kb. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumlczne profesora dr. I. OehorowIczsL 
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN My«rs«

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodzlswlozówny, Zapolskiej, Tetmajera, Psrzyńsklego, Żmijewskiej

I wiele Innych.
Redakcya „̂Mada w tece szereg współczesnych utworów tluma- 
j mi czonych z literatur obcych. —

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO

Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki 
B e Z M a m e  p r o i m u i l l  Dziel Wyborowych otrzymają tę książkę 
jako premltuti bezpł. na wytwornym papierze a ilustrao. w ozdobnej oprawie
Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2*50, z przesyłką 3*15. 

Z& oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kep.
Redaktor Zdzisław Dębicki. Wydawca Kazimiera Gadomska.

Warszawa, Nowo-Sienna 2, tal. U4-30.
KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

w z a k ła d z ie  # N  |  I  | h |  m g m
sad o w n ic zy m  V  L I  r i  K  A

subweneyonowanym przez c. k. Rząd I Kraj.
Adres: Z a k ł a d  s a d o w n ic z y  G LTNKA w  P r ą d n i k a  c z e rw o n y m , p o c z ta

w  m ie js c a .
Cenniki darmo i opłutnie — Dla instytucyi, sadownictwo popierają- 
U82 12 3 cych, znaczne O^UsTY od cen katalogowych.

Setki biednych szewców
c h o d z i  p o  K r a k o w i e  b e z  z a ję c ia ,  a  m y  k u p u je m y  t a n d e t ę  . p r o ­
w a d z a n ą  z f a b r y k  p r a s k ie ! ,  i n ie m ie c k ic h .  O tóż chcąo dać tuj ma­
sie bezdomnych a  uczciwych i zdolnych robotników zajęoie powinniśmy kapować 
wyłącznie obuwiu wyrabiane tu na miejsca. Firmą sprzedającą wyłącznie obawie 
w asnego wy.otu i zatrudniają ją wyłąoznle polskich robotników jest znany od 
lat 60 z doborowego towarn i olldnej i pięknej roboty m a g a z y n  o b u w ia  

m ę s k i e g o ,  d a m e k i e g o  i d z i e c i n n e g o  p i d  f i r m ą

J A N A  R E B S Z A  W K R A K O W I E
przy ul. Floryaóskiej L. 17 naprzeciw hoteln pod Różą.

<9
PERŁA ADRYATYKU

jest przewybornem winem deserowem.

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
polecana bywa joko wino wzmacniające i chętniej 
używaną, aniżeli inna wina stołowe. ----------

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
jest najlepszą marką dalmatyńskiego czerwonego wina 
deserowego, a ponieważ nie jest ona droższą od In­
nych podobnie nazywanych win deserowych, przeto 
należy bacznie uważać na nazwę i na markę ochronną 
„Merkur“. — ------------------------------------------------

=  P e r ł a A d r y a t y k u  =
podlega stałej kontroli Zakładu rozpoznawczego Ore- 
mium Aptekarzy w Wiedniu, IX, gdzie każdy może 
polecić bezpłatnie zbadanie jej prawdziwości — ------

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
jest do nabycia tylko w oryginalnych fla­
szkach w lepszych handlach delikatesów 1 
win tudzież w restauracyach i drogueryach.

H a r to w n a  s p r z e d a ż

W. B erg n l, c. H. DoStBWGB W iedeń , XIIX,

Lecznica hygieniczna 
DRH H. TARNAWSKIEGO

Kossomle (h  KołomyJa9
stac, kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie)
Otwarta da zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 

jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia bygienicznego.

&

H E IN R IC H  Ł Ą N R Ę B , W ie d e ń  V.,
Cenniki dermo I opłatniel

j ^ g n f t r u i m e n t o r  N r .  8 5 /2 1 .
Cenniki darmo i opłatniel

Posiadają na składzie firmy
w Krakowie: Reim I Sk», bpom 1 8k», _  W6 Lwowie: Albed Beacock, O. T. Win­
kler i Syn, Ludwik Hoszowski, — w Andrychowie: J. Sowiński, Ignacy Ungeri Sy- 
nowie, — w Bielsku-Białej: Franciszek Sohlee — Bochnia: Jan Michnik, J. Ml- 
onnlk. — w Borszozowie : B. Blumentbal, — , Brzesku: M. Hofsteter, — w Brzoża 
nach: Drogutrya _8anltes“, — w Brzozowie: A. Marlniowa i spółka, Kopel Zwiok, — 
w Chrzanowie: M. Wasserberger, — w Czertkowie: L. Noss, — w Drohobyozu: Her­
mann Kran*, _  w Jarosławia: E. Metzger, — w Kołomyi: S. *  M. Feldmann, — 
w Krośnie: 8. Janowski i 8p., — w Krzeszowicach: J. Edelmann, — w Łańouoie:
Tohiasz Pnderbeitel, — w Limanowej: S. Zellner, — w Mielcu: V. Brandmann _
w Mościskach: Moses Kampf, — w Nowym Sączu: S. Lichtmann, Franoiszka 
Kalt, — w Oświęcimiu: Jakób Tobias, — w Ottynii: Jakób Bardfeld, — w Prze. 
myśln: Jan Borys, J. Martynowicz, Baruoh Salz,Ignacy ohlfeld, — w Rawie-Ruskiej:
K. Wartemberg, — w Rzeszowie: S. A. Zgórek, _  w Żywcu: A. Pawlnszkiewicz 
A. Waniek, — w Samborze: 8, W. Langinger, — w śniatynie: Markus Auerbaoh — 
w Slotwinie: Jakób Holder, — w Stanisławowie: H. M. Yogel, — w Stryju: Juda frin- 
gerer, — w Szczakowej: Hermann Spira, — w Tarnopolu: Hipolit Skowroński, — 
w Tarnowiec W. Brach, — w Trzebini: M. A. Markowicz, — w Tnroe nad Stryjem: 
Stanisław fan k i, — w Wadowicach: Jan Hołojewski, — w Wieliczce: Efraim Gold­
stein, — w Zabłociu: S. Smulowioz, — w Zakopanem: Kółko rolnicze, — w Za­
leszczykach: Henryk Feldman, — a  Zatorze: Stanisław Fabak, — w żółkw:

Julinsi Cnkier. 415 14 11

Familien & Moden Zeitung fttr Osłerreich-Ungarn,
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo pośw ięcone sprawom

gospodarstwa domowego I rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie.

Gotowo do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonontów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka­

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we w szystkich księgarniach lnb wprost w Ad- 

ministracyi w W iedniu L, D om inikanerbastei 10

Firma odznaczona setkami listów pochwalnych od P. T. Klienteli.

FRANCISZEK HOŁUB
P r a c o w n i a  s u k i e n  i k o n f e k c y i  d a m s k i c h .  

Kraków, ul. Floryańska L. 6.
Wykonuje gustownie jak w Paryżu, starannie jak w Wiedniu toalety wizytowe, 
wieczorkowe, ślubne, bluzy, halki. Specyalne kostyumy, wierzohy do futer, ża­
kiety futriane z materyi własnych 1 dostarczonych. Ceny oiskio. Proszę się prze­
konać niema przymusu zamówienia. Według nadesłanego stanika z prowincyi 
wykona każde zamówień e bez zarzutu i na czas oznaczony. Próbki wysyłam 
opłacone. Wybór nowych materyi olbrzymi. Uwaga: DIb  P a ń  u e z ę s z c z a -  

j ą e y o h  d e  s z k ó ł  e e n y  n i ń e z e .  1202 6 1

PpzEdślubem
frtśtasi? dobrze 
‘  namyśleć!

by z skupić wyp/Wfy 
wyrobu s*iojshi»io.

li i' , i &
Cenniki iorćbhs r.j

Siciefb/nie ptótna 
znajstswniejszęi 
pierwszorzędne/
tif sin i od wieków
m nsjzM roci 
Smich wyrobów 
tkackich w różnych 
gatunkachjakotoiafik 
na no kosz u/e, ot ru- 
sy, ręcznM, dymy, 
(fre/Jóhy, Również-.
czcwhly.ksmgary,
c/rjgi itp. wyroby. 
Tkalnia pfóc/ep 

pod oo. ka/św.Podziny
J ó z i m J ó m z a

YNIti<iboi<Hrosni.6ilicft 
ind unie darmo i  franko.

Pierwszorzędna „Szkoła Tańców" £
K. Kow alskiego w  K ra k o w ie  

ul. Jw. Tomasza 29 I p, — R. zaloż.1880
.
h y

“ « s

   i
może być wykładaną w języku niemieckim — Ceny umiarkowane. Zff

SS3B8K58S

Przyjmuje wpisy na lekcye i komplety każdego czasu, uczy ludzi wszystkich 
b&tegoryl pracy i nauki, tworząc jednak zamknięte kota tek pod wzglądem 
inteligencyl, jak l doboru towarzyskiego. — Udzielam lekcyi także w pensyo- 
natacb, stowarzyszeniach i domach prywatnych, wyjeżdżając na żądanie do 
każdej miejscowości. — Nauka sumienna i metodyczna. — Na żądanie teorya

K t s s c E a g ł g r e s g s a s a s s w a g s g g

K A M I L  B A U M
w  Ta rn o w ie

C e n tra ln y  s k ł a d  P a P|a£” 
i d r u k a r n i a  A l a m i n u t a

poleca
wszelkie przybery piśmienne rysun­
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne 
ramy i obrazy świętych. 1000 

kopert z firmą 5 kor.

w  Zakopanem
i ,B a z a r  Z akopiański**
najstarsza firma crześcijańska 

w Zakopanem
peleca

przybory do szycia, pisania, toale­
towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za­
kopiańskie skupowane od górali



Zakład artyit,-k.mien]ai*kl i budowl.|

h m  JM IU S Z f
[ naprzeciw omenieni 

Klikowi* posiada 
! wieli i wybór jouwych 
I "omnlKou ■ piaskow- 
! ca, ^anitp  1 ivtb *■". 

Pci.ejmuje się wyko­
nania wrol ó' r u u. ąj* 

let 1 ul prowinUjŁ
Fw*f<n 1*1

cHrypty
katar

u s u w a ją
niezawodni* cukierki z ekatrakta sło­

dowego z po .rłoczl %

Malto-Dragee
znakomita w smaku, Do nabytia w 
Apteki h i Drogueryach za doz* lL 
k g .  K. 1 = , i/i kg. I .  2 - ,  i kg. 3 60. 
Gdzie niema, wysyła za pobraniem lab 
za nadesłaniem w markacb, włącznie 
40 hal. porta: Ph arm  Industrie 
W ia n  XVII H e u p ł s t r a s s  130.

S osuwa sio premio
l i p e w n ie  zapora. 

«  ta b l.  E n os. Z u p . 
n ie s z k . P u s z k a  4 K . 3 p u s z k i 10 K . W o ln e  od cła .
Wysyłka z apteki w BursbeinfaelnA S

s. Z u p . 
a . Jea . 

| Mirarj j .j

Ragńźki kokus., szczotkow.. i zelazue,

Pokoje z M o r t o i  w M m
% otrzymaniem inb bez, J a  w y n a ję c ia  
m iesięczn ic ni. Studencka L. 5. I pięro 

M rurlińska. 14ć2 4 1

Na podarki

k Mikołaja
poleca

wyroby c u k lu n iczi 1 piórnik- 
J. Siermontowski
K r a k ó w ,  ulica B r a c k a .

M eble tanio
do sprzedania a stolarza; wyrób własny 
z gwaraneyą t . ). Szafy, łóżka a drzewa mo- 
drzewU‘T gi n aajir, i u. kie atoły róśuej 
jakości. Og ądac można każda.ro czasu Kra­

ków, rwwa •  nL Kości o**ki L 3JŁ___
Prima posztańską

Słoninę i Smalec
to p io n y  w r  jlera ych gatunkach wyj} 
lany en-groas oraz w mniejszyor. 4Vs kg. 
pakietach pocztowych ■ e^nie K. 7*00 za 
słoninę a K. 870 za emalie wraz a opa' ew.

Lepold  Wel s i  I Ska
Budapeszt IX H*n<en-uto 17

(naprzeciw miejskiej rzeźni trzedy chlewnej). 
Dom eksportowy sma.j. i słoniny, powideł, 
śliwek i innych produktów krajowych. By 
zapobiedz zwłoee zleceń prosimy o dokładny 

nasz adres. 1437 4 1

Dąży sklep
w  d o s k o n a ły m  poło& oniu
obecnie mieszczący aptekę wraz z dwoma 

abikaoyami i piwnicą
od I -g o  Irp c a  1914 r o k u

do wynajęcia.
W indo m o * 6  u l. d l k e ł a l s k a  21 I p.

od  p o d z . 2— S, 1890 10 1

Niezawodna pasła
nawet na zastarzałe nagniotki w aptece 
Eustachego Sok niskiego w Kętach. łoik 
66 bal. Opłata poczt 46 hal. za zaliczką 

o 20 hal. więcej.

Pióropusze do kurzu 
Trzepsczki trzcinowe 
Mieszki do samowarów 
Sznury do rolet 
Papier transparentowy 
Ilapjpki p,i t/nowe 
Mus.jubi do prania

Szczotki do froterowania 
Szczotki do sukien 
Szczotki do obuwia 
Szczotki dk. .(torowania 
Szczotki no mebli 
Szczotki do lamp

K o w o ść ! , , Ł A V A “  p ia u e h  d o  o z o ro w a n ia  
n a c z y ń  i s p rz ę tó w  kuth eim ytli,

OLIW A
mineralna krajów, 
kankaska i amer.

Najlepsza
oliwa

rzepakowa do 
świeceniaiSMARY

krajowe i belgij­
skie do wozów.

S m a ro w i d łs  
Tłuszcze

S o u p  r z ę ż y .

L a t a r k i  z t s i s a c c  w  w ie lk im  wyborze.

2aria obuwia

Wałeczki, Kit, Gips
do uszczelniania drzwi i okien, od prze* 

ciągów i zimna

P ła s zc ze  gum ow e
polecają na|tanle)

REMI i S P l f f l
Kraków, Rynek gł. L. 37.
Skład fa rb  i handel m ateryałów

FARBY OLEJNE
do użycia gotowe szybko schnące do scho­

dów, okien, podłóg I arzwi

LAKIERY 1 GLAZURA
d o  p o d J ó g  k r a j o w a .

Masa francuska i woskowa krajów i.

K a l o s z e  r o sy jsk ie  1 amerykańskie.

G R Z E B I E N I E ,  L U S T R A

:zne.
Papier klozetowy Środki 
desinrekcyjn. S p l u w a ­
c z k i  h y g i e n l c z n e .

Płyny i pasty krajowe
i inne

do czyszczenia metali,

Najlepsza trucizna na 
myszy i szczury. 

Strzelby na zatrutą 
pszenicę pi zeciw my 
szom polnym. Przy­
rządy do ratowania 
dyrlą w wypadku 

zadławienia.

t
tak i
leca
ków

ŻMUD
m . E iP M i

BMCI
TREMBECKICH

yt l ’r ikowie 
ka k o fic i ^  I. 7
idom właaay) Telefon 46* 

- przyjmuje się wykonywt- 
nie wszelkich robót w z_ 
kres t a  wahddzącycłkj 
a szcs.e óUcśwtIROBIi-

- ----  WCÓVr i POjI-SkoWi
r miejscu jj—l i na P-owinny!. Po- 
wielki wybór gotowych pomu. 
z piaskowca marmuru i granit,,.

D i o r  o  p o d r x z y  U s u i c i i i ^
•i A* 1 *. i y * ,:r'-t -r ^

Polecam} gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do

Biura podróży Zofii Biesiad Mbie) w Oświęcimiu.
K!»re n ia m a żadnych » je S tów , a r f  naganiaczy.

Zakład malowania 
Unm na szkic

Sahnliassa 14, Wiedeń XVIII S*hul|assa 34.

Specjalny Zakład dla

OKIEN KOŚCIELNYCH
artjBtyc: nie p ro w ad za j

Najniższa eony. — Cwaranfswana szkle* I kaizfarycy baz- 
płałule. — Rak zależenia 1186, — Rafaraa,.,j;

Klasztor Salezyanów 
w Oświęcimiu, Parch; >a Raranćc
łoło Czernlowiec (wielkie okna w nowym kościele).

Silny ból głowy
(migren^) zni„a zaraz pc użyciu 1—2 t ik 
pastylek na migrenę. Cena pudełka 70 haL d . 
nabycia w HTai ie n -A p o th e k e ,  l u d a r e r z 1 , 
B a ik a a a ie  2 . P i, u a 'eL tan u BK JO bal. 

o tr* y"«Ł  się poem n 3 pud< Ika (30 paatyl )

NOWO OTWARTY
M A G A Z Y N  O B U W I A

b a iio y js k le i  f a o r .  e b u u l a  T ew . I ł j  we L w ow ie

( B a fo to
iK r  . k ó w ;  R y n e k  g ł ó w n y  3 4  ( o L o k  f i r m y  A .  H a w e ł k a )

WYRÓB KRAJOWY

I
I
3
I
I
I
I
I
I
I

CHEffim i mon
są dz i  najpotężniejszą bronią w r^ku 
f?brj*kJnfa nitek I bibułek rygarełouych

Już nadszedł ten czas, że łajka wyrąbująca tutki „ygaretowe, ie można 
D'z«iaż na °eryo fab.ykanUmi Dziś cncąc palaczom dostarczyć wyrohn 
o lie ożncści jak n, j jniej s: kodliwego, konieczną jest dokładna znaj >moAć 
cremii, mikr .skopa . j  "f nych ulepszeń technicznych. To też n a  p e d s ta -  
w ,i  m ) c  . iłu *.u ycl r o z b lo r  w  o h e m lo z n y c h  i b a d a ń  m ik ro -  
fk e p o n y o ń i  oraz aa pod*tawts t yi oh.onego smaku i taonowych aych 
v sL zow< i , „m b zrobioną bibułkę ryger i towę znaną ogólnii pod nazwą

$9 SHUESOL-HORIS44

Ni« . liozam zalet, jakie poi iadąją owe tutki cygaretowe „SALYESOI.- 
NORtSL< z watą ą t uątnikach tejże samej n:i wy, gdyż są powszechnie 
: i. =  znane i ulubione tąk w Lruju ja s  i zaj ticą. s = =  u n =

B O  N A B Y C I A  W E  W R Z Y U T K I C I  T R A F I K A C H

[MS W. BEŁDOW SKI
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FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH
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Szczotki i Petidzle!
Krak. Fabryka szczotek i pendzli

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Zwierzyniec, ul. Ta<k Kościuszki Nr. 40
jedypa poU.ka fabryk^ nuckotak i pendzli w kraju poleca a -oj 
doborowe, trwałe i tanie wyroby i rterojjólaolcl: Szczotki 
do ubrań, biosów , rąk, zębów, sz c z o ta  do izytku dorac 
wego, do mleczarń gorzelń -r-t Frotęrówki w żelazie, szczotki 
z drutu stalow ego 1 musLężoego. Fendzle dp bielenia, do 
m»lowania, do farb i lakierów, We własnym sklepie przy fa­
bryce (stacya tranwaju Most Sslwrtor) spr*edŁż hartowna 1 de- 
talicma. Ceny fabryczne. Zamówienia telefoniczne (Nr. tele­
fonu 0^88) uEkufcecztiia s!ę bezwiocznie z dostawą Ic doirćw.
Cenniki darmo i opłatnie! Cenniki darm o i opłatnie!
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[ ; Dobie i tanie pi.;łfe
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:fe tródlo taniości
1 Kilo nowego, fczarego d a r- 
jfgupierza K 2*—  lepszego K. 
3,40,— pŁtblałego K 26),— 
b n ieg t K 4, —, lepszego K- ®- 
puszystego, śnieżno - białego 
K.8 —, najlepszego bi b g o  K. 
9:60, puszystego szarego K, 
f-—7. 8-—,, puszystego bia- 
t*gQrS# 10"—, pacha Z pieręi i 
12- puchu resarski(*gu K- 14,

oa 6 bg franko

Pościel napełalona pierzem
s  gęstego, czerwonego niebieskiego, żółtego albo białego naul b u , jedna p!e-1 
rzyno 'b 1x120 om. duż. Wraz u on* poduszkami każda 80. t 0 cm. duża, 
n‘ iftticznie napełniona, nowem, szare m trwałem pierzem K 16, -  półpu- 
Ci.~m  K. 20 — , puchem K. 24, —  pojedyncze pierzyny K. 12 14 i 16, pojedyn-l 
C7 e poduszki K. 3. 3’BO i 4, pierzrny 180x140 cm. duże K. 16, 18, 20, — pode 
szkl 90x70 cm. duże, K. 4 60, 6, *60. Piernaty 180x116 cm. Juie K. 13, 16 I 18, | 

przysyła -a pobraniem, opakowanie gratis, od 10 K. Franko.
Józef Blahul w ^eschfaeMz Nr. 45. (Bdhmerwaid).

Nieodpowiednie przyjm u ję  z powrotem lub pieniąaze o>lsyłam.
Żądajcie obszernych, ł l l js y o a a n y c h .c e n r lk ó ^  gratis .b a n k o .

Zakład wsdełecimeu
Or. CHRAMf i l

H ZAKUForiEM
■ w .y  jaty roa Cnieaz^enle dla BB0 o. 

"'-ządienie ta k ir  u i tailenek plerwnonęśjtw 
<*n. pr.yt' ip"..‘, Od 10 Kor. dzlennla wtwyu 

są pokAj jilio e iak o zy  «

M a c i n
gumowe u  >y 

— KOB1K- 
TORt prseeizę 
zgubieniu I po- 
cLjkmusiętay- 
maniu. OPASKI 
brzuszne na ou- 
wisłe br.achy 
atonie kiszek 

■ 1 d.

b * O d  f l W W i l l c y ą  h ś l w d b n  :

WINA MSZALNE
Rolnicze Towarzystwo w Wupaoh (Kraina).
S *'- ar* gorąco Prte* kii jŻvoq nUkupi ot 
ynąt w Liablanie, d1 \ dosUwy po^gwaran 

oyą naW i lnycU win m i..V ,ia .
Białe wina nadzwyczaj łagodna I debra — 
dostawą od ctaeyi kolęjowej 3  iłaensohaft 
kolt. ,OR8, po K. 66*—, do K. 60—, za 1001. 
Szczególnie d e 1 i k a t  n e, coitow-ae winą. 
U . aela, Burguiidikie białe 1 czarna, B W  

llnY ^ L la po K, W-— do E. 85 — 
Niżej 66 Utr. n" deątarcza ile 

Towarzystwo znajduje cl* pod ujś-ifl^azym  
niduoron. p. >u di>< vo ['rzędu w Wlup^ch, 
tcl, ż« j... Lik iet' n i  d n i }  ci* jeat 
wykluczone. — Przy większych dostawach 

— — — niż*.* sen/. — — —
j W g j N  RelHiBa»Wlp»aeli(Kiiłf)

Na raty!
najnowsaej konstrokcyi, urn 
pszone Biagcrą macayny 4o 
sayob., haftu ł do weselkfejo 
przemyzłu, z tahryL świato­
wej sławy, pole i pierwszo- 
rzęchw hąaaą a r* i-luuńa

n w w ..

K. Pawłowski
K r a k ó w ,  M y n t k  L .  H
dostawo* wielu sto arayszeń zarobi wycjk 
Związku Urzędników państw. I Cautraj) 

Zakupu dla oflcęrón i u rzaftdków.

TANGOI
U n lś t

YUśoiolel nzkoi/ tańeóY
w  Białe]

człtatlc I Zwłązs t«ne-w f̂e-r 
w Wleiniu ruKCKjoony dypl. 
prd6d Dwór Arek. w Z j m t M  
l  pturwsz. peusyonaty w Krako- 
wie, osDsjójic uprzejmie, śc u- 
daieia lokęęrj wntyct&lch aąj- 
ąuw  i r . . h  M e ó w  w psu jyo- 
ontadb, dourach prywatny eh, uy- 
Jesd cając da żądanie do każdej

miejhcowcścl U66171

ift r i l j  idiiftizki złite
R io  p u a ś w  I p a ń

m y  W 1  1 u U r Mftk
m l e o i o e z n i a  4  K

rip. izo z. zegarak srab.iy 
3, koperty * »■ -ne 14 K 

Dostawa wóaędalw — Kto 
uboa tania hugid aapare* i 
łańcuszek; ni**haj aatyrb- 

miaot rrpicze -
R. le^Mf, magazyn wjrrtfc. :J "łr' t7| ;n

Landi.nburg 336.

rs*: .
inteug*ntna w średnim wieku poszuka* 
miejsca dt* zarządu domu, zna się- dosko­
nale u i k ichni i gospodarstwie s  -kiąm 
zgłoszenia do Adm.n. .Oiocn Narodu" Bod 

„Marya". 1371 1

Zdolny horepetytop
poszukuje łekeyi ze szkół średnleh, wydt 
łowyeh 1 ludowyoh. Może uczyć języka ruskie­
go ja tn te t początków rosyja ege. Wyka- 

jje  tłemaese lia z ruskiego i rosylskit 
ns polskie lub z polskie** a a  raCtóA " 
szenla K. F. L. du Aumfa „Glosa Narol

ik
T0ll«

A Nie śmieje się serce mości pani
gospodyn i,

n a  widok białej jag  śnieg bielizny? Nie jest to  ie i  wielkim 
wydatkiem, jeżeli się bieliznę przez używanie tanich m ydeł 
zniszcza ł Przez Schlebia m ydło m arki , JELEŃ" nietylko się 
bieliznę prędko i lekko pierze ale pozostaje ona wskutek 
dobrej własności m ydła z ,Jeleniem " przez wiele lat j j  nowa, 
jest u v iM  K i ł  jak inieg I paetuk przyjemnie.

Już lOOGOOCbOOG ra z y
została bieli^nf w proszki- do prania „Pochw ała gospodyń*' 
nam oczoną. C, lyźhy w lę' gospodynie tak niem ądre były i 
wciąż jeszcze „Pochwałę gospodyń*1 używały, r tc  nuąjąc żaa- 
nego zysku pi zytem? Muszą mieć zysk, bo za 12 halerzy 
zaoszczędzi się kilka godzin pracy, a  tak tanich sił n irm  1 
nigdzie. Mydło z  „jeleniem"' i ,-Pochw ała gospodyń tworzą 
^ ię c  nafdo*konvalszą metodę prania.

NaUadm wydawnictwa „Głowi 8p. z i ar cb Redaktcr odpowledzaluy JAN MATYASIK. Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, ul. iw. To*h«ta L. 9% pod zai j»dej J, R, Dobrzadakiogo.


